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ROBOTNIK NIE POTRZE
BU JE PRZ1 JMOWAĆ JAK- 
BY JAŁMUŻNY TEGO, CO 
MU SIĘ SŁUSZNIE N ALE­
Ż Y : NIE W OLNO TEŻ DRO­
BNYMI DATKAM I MIŁO­
SIERDZIA OKUPIĆ SIĘ OBO­
W IĄZKOM  SPR AW IED LIW O ­
ŚCI

Papie: Pius XI

W i e r n i  s k ł a d a j ą  h o ł d  ż a ł o b n a
p o  z g o n S e  O j c a

2 8  l u t e g o  o c E ^ ę d ^ i e s i ę  c o n c l a v e
CITTA DEL V A TIC A N O , 2 1 .2 .1 styńskiej celem odprawienia mo- 

Smiertelne szcz.at.ki Ojca święte- dów przy zwłokach Papieża.
Cu Piusa X I zostały ubrane w 
ciągu nocy w szaty pontyfikalne, 
w których wystawione będą dziś 
ieszcac w bazylice św. Piotra. 
Przy zmarłym pełnią straż hono­
rową członkowie gwardii szla­
checkiej i szambelani w pełnej 
gali.

Zwłoki Piusa XI leżą na wy­
sokim katafalku. Twarz Papie­
ża ma wyraz pogodny, lecz rysy 
*ą nieco wyciągnięte. Woskowa­
ty kolor twarzy odbija od grono­
stajów*, którymi są przybrane 
szaty Zmarłego. Dookoła kata­
falku pali się 12 wielkich świec.

MODŁY 200 BISKUPÓW
C ITTA D EL Y A T IC A N O , 11.2. 

Przeszło 200 biskupów włoskich, 
którzy mieli być przyjęci na spe­
cjalnej audiencji nrzez Piusa X I  
dziś jako w  rocznicę układów* la- 
teraneńskich, udało się w* godzi­
nach rannych do kaplicy Syk-

HOŁD WIERNYCH
Do kaplicy Sykstyńskiej napły­

wają tłumy wiernych, którzy 
pragną złożyć ostatni hołd zwło­
kom ukochanego Pasterza. Tłum  
defiluje przed katafalkiem nie 
zatrzymując się, jedynie dostoj­
nicy watykańscy mają prawo po­
zostania przez pewien czas w ka­
plicy. Wśród odwiedzających 
zwłoki Papieża przeważają 
przedstawiciele ludu. W idać wie­
le kobiet z małymi dziećmi< na 
ręku.

Wśród dostojników, którzy by­
li dziś na nabożeństwie żałob­
nym za Piusa X I znajdowali się: 
wielki mistrz Zakonu Maltań­
skiego książę Luigi Chigi Alba- 
ni della Rovere, który jest jed­
nocześnie marszałkiem cone,Iave, 
oraz generał Jezuitów O. Ledó- 
chowski.

Przy w*ejściu do kaplicy Syk­

styńskiej pełni wartę 8 gwardzi­
stów szwajcarskich, zaś gwardia 
palatyńska pilnuje porządku za­
równo w  pobliżu kaplicy jak 1 na 
dziedzińcu św. Damazego.

N A S T Ę P J A  
TROKU WŁOSKIEGO 

U TRUMNY
O godz. 9.25 przybył do W aty­

kanu książę następca tronu wło­
skiego, któremu towarzyszył am­
basador Włoch przy Stolicy A -  
postolskiej, adiutant i mistrz ce­
remonii dworu. W przewidzianym  
ceremoniałem orszaku książę u- 
dał się do kardynała kamerlinga 
PaceIIi‘ego. Następca tronu wło­
skiego złożył na ręce kardynała 
kamerlinga kondolencje w imie­
niu króla i cesarza oraz w .imie­
niu własnym.

Następnie książę następca tro­
nu wraz ze swym orszakiem u- 
dał się do kaplicy Sykstyńskiej, 
gdzie złożył hołd zmarłemu Pa­
pieżowi Piusowi X L

Skład ieelegium kardynalskiej
Które w yb ie rze  nowego P a p ie ża

Cintra —  arcybiskup Rio de Ja- 1 Nasalli Rocca, kreowany w dniu 1 chwili zgonu poprzedniego Pn*
neiro), Syria (kardynał Tappou- 23 marca 2934 roku. Należy nad- pieża, aby umożliwić wszystkim

mienić, że pierw szy Lonsystorz za członkom Św iętego Kolegium  przy
życia P iusa k i  odbył sie w dm u bycie do Rzym o. Gdyby lednak
11 grudnia 1922 1 ., a ostatni w  i wszyscy kardynałowie przybyli

ni —  partriarcha Antiochii ob­
rządku syryjskiego (jedyny przed 
stawiciel obrządków wschodnich 
w kolegium kardynalskim). Cze­
chosłowacja (kardynał Kaspar—  
arcybiskup Pragi). Argentyna  
(kardynał Cepelio —  arcybiskup 
Buenos A ires), Anglia (kardynał 
Hinsley —  arcybiskup W estm in- 
steru) i Kanada (kardynał Ville- 
neuve —  arcybiskup Quebec.

Najstarszym według nominacji 
z kardynałów mianowanych przez 
Piusa XI jest arcybiskup Bolonii

dnu: 13 grudnia 1937 roku, na 
którym zm arły  Papież mianował 
5 kardynałów .

Podczas pontyfikatu Piusa XI 
zmarło ogółem 73-ch Iiardyna>ów, 
z których ostatnim był, dziwnym 
zbiegiem okoliczności, zmarły w 
dniu 30 grudnia ub. roku arcybi­
skup metropolita warszawski 
kardynał Kakowski. konsekrator 
Piusa XI.

C o n c l a v e  g 8  l u t e g o
W ed b ig  ostatnich doniesień  

conclave dla obioru now ego P a ­
pieża. następcy P iusa X I , zosta ­
nie zw ołane na dzień 28 lutego.

K ard ynał - kam erling Pacelli 
skorzysta z przysługującego mu 
upraw nienia przedłużenia o 3 dni 
ustawowego terminu 15 dni od

wcześniej, to conclave odbędzie 
się przed datą 28 lutego.

KARDYNAŁ OCONELL
W  katolickich kołach amery­

kańskich uważają za kandydata 
na Papieża w* razie gdyby kole­
gium kardynalskie zdecydowało 
się obrać nie Wiocha, lecz cudzo- 
ziemca, kardynała 0 ‘Conella, na­
wiązując w ten sposób do. daw­
nej tradycji, przerwanej w 
pierwszej połowie X V I wieku. Jak 
wiadomo ostatnim Papieżem nic 
Włochem był Adrian V I, Holen­
der, poprzednio biskup Utrechtu 
J wychowawca cesarza Karola V. 
Zasiadał on na Stolicy Piotrowej 
w latach 1522— 23.

Kolegium kardynalskie liczy w 
obecnej chwili 62 ch członków- 
35 Włochów i 27 innych narodo­
wości. 2-ch  kardynałów ("kardy­
nał dziekan Granito di Belmon- 
te i arcybiskup Bostonu G'Con- 
nell) zostało mianowanych przez 
Papieża Piusa X . Ośmiu kardyna 
Iow (kardynałowie: Sbarctti,
Roggiani, Ascałesi, Bertram, Faul 
haber, Dougherty, Vidal y  Bar- 
raaąuer i Schulte) —  przez Pa­
pieża Benedykta X V -g o , a 52-ch  
pozostałych przez obecnie zmar­
łego Papieża Piusa XI.

Francja posiada 6 -ciu kardyna 
Iow* (Verdier —  arcybiskup Pa­
ryża, Lienart —  biskup .Lille, 
Suhard —  arcybiskup Reims, 
BaudriJlart —  rektor instytutu 
katolickiego w Paryżu, Tisserant 
—  sekretarz kongregacji kościoła 
wschodniego i Gerlier —  arcybis 
kup Lyonu). Niemcy mają 4-ch  
kardynałów (Bertram —  arcybis 
kup Wrocławia, Faulhaber —  ar­
cybiskup Monachium, Schulte —  
arcybiskup Kolonii i Innitzer —  
arcybiskup W iednia). Stany Zjed

ragony, Segura y Saenz —  arcy­
biskup Bostonu, Dougherty —  ar 
cybiskup Filadelfii i Mundelein 
—  arcybiskup Chicago).

Hiszpania jest. reprezentowa­
na przez 3-ch kardynałów: Vidal 
y Barraąuer —  arcybiskup Tar- 
ragony, Segura y Senz —  arcy­
biskup Sewilli i Goma y Tomas— - 
arcybiskup Toledo).

Belgia posiada jednego kardy­
nała (Van Roey —  arcybiskup 
M alines), Polska jedn ego  (Pry­
mas H lo n d ). Portugalia jednego 
(Gonęalves Cerejeira —  patriar­

cha Lizbony). Węgry jednego (Se 
redi —  arcybiskup Esztergonu). 
Trlandia jednego (Mac Rory —  
arcybiskup Arm agh).

Poza ty m  w  k o le g iu m  k a r d y n a l­
sk im  są  r e p r e z e n to w a n e : B r a z y ­
lia (k a r d y n a ł Leme d e  S ilv e tra

Z M & 2  w s f h i  fc c lo  I S S f ó M
K r w s w y  s z i u r i r  w o js k  ch ńskich

Chińczycy u trzym ali Unię rze k i Huan-Ho

ta b l e t k i

a s p i r i n

SZANGHAJ. 11. 2. Jak donosi 
komunikat chiński, dookoła Kan­
tonu trwają nieustające walki. 
Kilukudniowa bitwa pod m- Szam 
szui zakończyła się wycofaniem  
Japończyków w kierunku wschod­
nim.

Oddziały chińskie posunęły się 
do m. Samszui. bronionego przez 
silną załogę japońską. Jedna z ko 
lm nn chińskich uderzyła na fla n ­
kę japońską i po zaciekłej w alce  
za jęła  m. T ainan . Podczas tych 
ostatniej zmagań obie strony po­
niosły wielkie st.raty.

Kolumna chińska, szturmująca 
pozycje pod m. Tainan, przerwa­
ła obronną linię przeciwnika do­
piero podczas czwartego ataku.

NIEPOWODZENIE
JAPOŃCZYKÓW

Komunikat chiński donosi, ż,e 
znaczne siły japońskie, skoncen­
trowane w prowincji Szansi. u- 
siłowały znowu sforsować rzekę 
Huan-Ho. Natarcie japońskie 
przygotowane było przez gwałto­
wny ogień ciężkiej artylerii. Pod 
osłoną tego ognia przednie od-

N o w y  sabotaż
w  M a n c h e s t e r

LONDYN, 11. 2. W  jednym z 
wielkich magazynów w Manche­
ster wybuchł w* nocy z piątku na 
sobotę pożar. Straż pożarna ga­
siła ogień aż do rana, gdyż pożar 
przybrał wielkie rozmiary. Pra­
wdopodobnie pożar wybuchł z po­
wodu sabotażu.

N i e z n a c z n e
Ochłodzenie

S p u ś c i z n a  P i u s a  X I
P on tvfik at P apieża Piusa m iały  jarkgdyoj dwar 'kićrunr'1 770jgfybic i do bolączek społecz 

X I, którego śm ierć p o grą ży ła  j ki d z ia ła m a : z jed n ej strony nych, w sk azu jąc, że praw dzi*  
dziś św iat katolicki w  żało - j budowały tamę, która broni- w ie ch rześcijań ska rod zina  
hic, p rzy p a d ł na okres, n ic - j la świat przed zejściem na . \vnnni stać sie źró d łem  o d ro -  
z w jk ie  ' trudny, gdy zd aw ało  fałszywe tory, z drugiej wska _ dzeuia m ora jn  ego narodów , 
się, że cała niewzruszona tra- | zywały właściwą drogę prze- P ap ież P ius X I w id zia ł ca- 
dycja chrześcijańska drży w ; budowy świata. łą  n iegodziw ość dzisiejszych
posadach pod napoi em^ wielu . E n cy k lik i ,,D ivin i R e d c n ip - J ustrojów* społecznych  i gospo  
wrogich sit. K ied y  Pius \ I  lo r i "  (o  b ezb o żn y m  kom uniz* j d a re zje h . W id z ia ł  w yzysk

m iej i ,,Mit brenneiider Sorge“  | wielkiego kapitału, niesprn- 
(przeciw  błędom  hitleryzmu) j wiedliwy podział dóbr gospo 
niezłom nie w ystępowały prze i darczych, szaleństwo walki 
ciw  temu w szystkiem u,'co wy klas. To też, idąc śladami 
p ywało z materializmu, co . swego wielkiego poprzednika 
dla państwa żądało w ofierze J Leona XIII. Zm arły O jciec 
duszy jednostki, co przeciw- \ Św. nakazał wszystkim kato- 

. , stawiało chrześcijańskiej har j likoul czynną walkę o snra-
woje.nne tliło się ciągle w co - j  monii brutalną przemoc, co j  wiedłiwość społeczna n -rde-
raz to innej części świata, gro wreszcie było z ducha pogań- sienie wyzysku i kr-iiwdu 
ząc w każdej chwili objęciem  ; czy żydowskie, wrogie warstw najbiedniejszych, o
płom ieniam i wszystkich naro | myśli chrześcijańskiej. godziwą pracę i słuszną płacę.

■ . •, r i  . I . _^n<jykliki „Castii Connu- „Należy każdem u przvdzie-
_Namiestnik Chrystusowy j bii (o małżeństwie chrzęści- lić przypadająca na niego

me wahał się jaką drogę ma ; janskim ) i „Quadrasesim o , część dóbr materialnych i da 
wskazać skłóconem u światu. , A nno" (o sprawiedliwości j żyć do tego, abo przewrócony- 
W ielkie encykliki Piusa XI to | społecznej) fo pozyLywne | był taki podział dóbr

w stęp o w a ł na tron papieski 
św iat nie o ch łon ą ł jeszcze z 
w strząsu  w ielk ie j w ojn y , a 
bezbożn y k o m u n izm  zd aw ał  
się b y ć  b lisk i zw ycięstw a. P o ­
żar w ojn y  nie zgasł w ła śc i­
w ie n igdy przez cały  czas pon  
tyfikatu  Piusa X I , zarzewie.

Przewidywany przebieg pogody  ̂    ^

■ , . u’Uz m ? an Ce " ć p a n i a  na J a k ic h  Sw ial
koło 3 stopni. Widzialność osłabio- kiei unek w jakim mają kro - musi się oprzeć,
na. W  ciągu dnia przejaśnienia po- czyć narody, aby me zboczyc i Po przez „Casti Connubii*‘
łtępujące od północnego - zachodu na bezdroża i spełniać swe za Pius XI utwierdza naibar-

■'“ M t  p. .\ d:i7  u * ,zachodnie Stopniowa poprawa wi- ■ X \sk azan ia  Zm arłego^ Pa , społeczeństwa rodzinę, pr-e~
pieża zaw arte w en cyklikach  uzdrowienie rodziny sięgadzialności.

ziem ­
skich , k tóry  o d p ow ia d a  d o ­
bru ogó ln em u  i sp raw ied liw o  
ści s p o łe c z n e j" —  tak brzm ią  
słow a w ielk ie j en cyk lik i P iu ­
sa X I  „Q u a d ra g esim o  A n n o ".  
Są one. nakazem przebudowy 
dzisiejszego świata, p rzebu d o

v y  p ra w d ziw e j, która by  nie 
tvlko zm ien iła  fo rm y  rzą d ze ­
nia, ale- treść ustroju  op arte­
go na spraw ied liw ości sp o łe ­
czn ej. Są one rów n ocześn ie  
głosem otubhy i podtrzyma­
nia dla tych mas robotni­
czych i chłopskich, które 
krzywda, społeczna rzuciła w 
otchłań w pływ ów  demagogii 
i nienawiści.

D ziś k ied y  nie stało  P ap ie ­
ża Piusa X I , nieustannie i nie 
z ło m n ie  p rzestrzegającego  
przed k a żd y m  b łęd em , w sk a ­
zującego  w łaściw e drogi, w al 
ki w ew n ętrzn e, spory m iędzy­
n arod ow e i w rogie chrześci­
jań stw u  w p ły w y  nie p rzesta ­
ły  w strząsać św iatem . Z  o- 
s t a ł o  n a m  j e d n a k  
w i e l k i e  d z i e ł o  ż y  
c i a  P i u s a  X I  w s k a  
ż u j ą c e  p e w * n ą  d r  o 
g ę  d o  p r z e ł a m a n i a  
w s z e l k i c h  t r u d n o ­
ś c i ,  d r o g ę  c e l e m  
k t ó r e j  j e s t  h a r m o ­
n i a  c h r z e ś c i j a ń ­
s k i e j  s p r a w i e d ­
l i w o ś c i  s p o ł e c z ­

n e j .
J. IV.

działy ja polis kie zajęły szereg 
wysp na rzece H uan-H o i zaczę­
ły przeprawiać się na drugi 
brzeg na zawczasu przygotowa­
nych pontonach, lecz przedni 
ponton, na którym przeprawiało 
się około 150 żołnierzy piechoty, 
został zatopiony przez ogień za- 
porow*y artylerii chińskiej, pozo­
stałe zaś pow róciły do wyspy, a 
stamtąd do pozycji wyjściowych

SUKCES 
WOJSK CHIŃSKICH
Jednocześnie na północnym 

odcinku frontu silna kolumna 
chińska przypuściła atak n a  m. 
W a n t-S iu a n . Wywiązała S14 m or­
dercza walka na b*‘ałą broń, w 
której załoga japońska straciła  
przeszło połowę ludzi i wycofa­
ła  się z  m iasta.

W  ręce chińskie wpadły w elkie 
ilości pocisków i amunicji.

DZIŚ W NUMERZE
Następny artykuł polemizujący 

z artykułem pos. Stocha pióra

W ł a d y s ła w a
S ta d n ic k ie g o

p. t.  C z y  o d k ł a d a ć  
r e fo r m ę  w y b o r c z ą ?
Artykuł

JANA KOROŁCA
MICHAŁ I ŚLĄSKI

Artykuł
IN Ż. IG N A C E G O  

M Y S Z C Z Y Ń S K IE G O  
„Konieczność współpracy inteli­
gencji zaw odow ej z drobnym  w y ­

twórcą i k u p cem ".

Artykuł T -y
„T E R E N Y  N A R C IA R S K IE

Z A O L Z I A *
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SŁONCE

Wschód Zachód
7—  0 16- -42

K S l F Z ł C

Wschód Zach ód
2—  0 10— 42

DŁ dnia Przybyło
9----42 1— 58

D/as św. Katarzyrjy P. 
Jutro św. Walentego

.  TEAT.ł WIELKI: Dziś „Madame
Butterfly’ , występ gościnny Heleny 
Lipowskiej. Dyryguje dyr. A. Doł- 
życki. Jutro w niedzielę „Faust z Nocą 
Walpurgii” po raz 32 i występ go­
ścinny Baćhriye Nuri Hadjic. O godz. 
12-ej i 4-ej trzy bajki: przedstawienie 
dla dzieci T. Ortyma.

TEATR NARODOW I. 8 w. okt. 
komedia Bałuckiego „Grybe ryby”.

niedzielę o 4-ej ostatni raz „Sza­
leństwo” z Eichlerówną.

TEATR N O W Y: O 3-ej Norwida
„Miłość czysta u kąpieli morskich” , 
Rittncra „Odwiedziny o zmroku" oraz 
Czechowicza „Czasi, jutrż&ftiegO” w  
niedzielę o 4-ej „żywy ładunek”.

TEATR P0123KI Dziś o 8 premie- 
a  komedii L. M Morstina „Obrona 

Ksantypy”. W  niedzielę o 3.30 . Ma­
skarada1'.

TEATR M AŁY: „Temperamenty” 
< Cwojdzińskifegr,- w  niedzielę o 4-ej 
„Temperamenty’

TEATR LETNI:' O godzinie 8-ej 
wiecz. piet. głośna komedia Sar- 
don „Madame Sana Gene” w rei. Nie- 
wiarowicza z Eichlerówną w popiso­
wej roli tyt W  niedzielę o 4 pp. „W  
roli głównej Barbara Bow”.

TEATR ATENEUM: Codziennie
sztuka Szaniawskiego „B-.iewczyna z 
lasu” z udziałem Boneckiej, Jaracza 
i Maszyńskiego. W  niedzielę o 4-ej po 
cenach zniżonych „Świętoszek” Mo­
liera z Jaraczem.

TEATR Ma LiCKIE] (Mi -"szałkow 
skal: „Pani Boyary” z Malicką.

TEATR MALICKIEJ (Karowa):
„Poprostu człon iek” z Piaskowską i 
Sawanem.

TEATR MAŁE QU1 PRO QUO:
Dziś rewia satyryczno ■ poli­
tyczna p. t „P»d parasolem” , w któ­
rej po odniesionych triumfach zagra­
nicą wystąpi Chór Dana.

TEATR KAMERALNY: Codzien­
nie o godz. 3 m. 15 ,,Doir. wariatów”.

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36-40): O godz. 8.10 „Uciekła mi prze 
pióreczka” pod kier. i z udziałem
Osterwy.

ROSYJSKIE STUDIO DRAM.?
„Most” Surguczowa.

TEATR DLA DZIECI T. ORTYMA 
w Teatrze Wielkim: W  niedzielę o g. 
12-ej i 4-ai pp. trzy cudne bajki „Jaś 
i Małgosia , „Trzy świnki i czerwony 
Kapturek” oraz „Figliki Kajtusia”. 
Bilety w Kasie Teatru Wielkiego i w 
Orbisie.

CYRK: Dziś i codziennie 4 pop. i 
8.30 w. epokowe widowisko, „Białe 
zloto“ wodna pantomina ,. Cyrk pod 
wodą’ ’ w nowej inscenizacji,

„CHÓRPIÓR" (Kawiarnia „Przez 
dziurkę od klucza): W  niedzielę, o g. 
l2-ej „Pan Łast i pan Ars tworzą 
polską rewię".

C d  w r S t a n e k ' g ó r

7g cp tu j_  fjv Ja  c h ó r:

a» £ « : =

Przedstaw iciele gen. Franco
o d w ie d z ili  L u b l i n

IM O  -5.WI-AT.6_V f  B-ET-A 5 
TAM óTAL-E PADA WLEL-E WYGBAUYffl

(jk) W  Lublinie bawili dwaj 
przedstawiciele Hiszpanii Naro­
dowej: Don Juan Serrat y  Valera 
i książę de Parcent.

Hiszpańscy goście złożyli m. 
in. wizytę Związkowi Kaniowczy- 
ków i Żeligowczyków, gdzie Wy­
notowali sobie szczegółowo pa­
miątki historyczne oraz informa­
cje o Polakach, przebywających 
w Hiszpanii.

Serrat y  Valera jest posłem  
Hiszpanii w W arszawie, p. Par­
cent zaś przybył od gen. Franco, 
gdzie dotychczas walczył na fron­
cie.

Należy dodać, że p. Parcent roz

HJeiskie M u ze o m  Higieny
Miejskie Muzeum Higieny, mie­

szczące się przy ul. Nowogrodz­
kiej 82, zwiedziło w ciągu stycz­
nia r. b. 39 wycieczek o łącznej 
liczbie 2700 osób.

Z ramienia Muzeum wygłoszono 
w tym czasie 26 odczytów, któ­
rych wysłuchało 1730 osób. Od­
czyty są bezpłatne dla rozmaitych

zespołów —  ze świetlic, szkół, sto­
warzyszeń i t. d.

W stęp do Muzeum również bez­
płatny. Muzeum czynne jest co­
dziennie w godz. 8— 15 oraz na 
zamówienie po południu i w dni 
świąteczne. Wycieczki należy zgła 
szać telefonicznie pod Nr. 3 37.87 
w godz. 3 —  15.

począł służbę dyplomatyczną w 
Polsce z ramienia Hiszpanii w  r. 
1919 i pełnił ją  do czasu rewolu­
cji. W roku 1920, podczas inwa­
zji bolszewickiej brał udżi&ł w 
walkach w Brześciu nad Bugiem 
i omal nie dostał się niewoli bol­
szewickiej.

Przy okazji pobytu gości hisz­
pańskich w Lublinie należy do­
dać, że powstaje tutaj filia  orga­
nizowanego w W arszawie Pol­
sko-Hiszpańskiego Towarzystwa.

Na kiermasz ludowy
„ K a z iu k "

Warsz. Delegatura LPT organizu­
je w dniu 3 marca r. b. pociąg popu­
larny na dwudniową wycieczkę z 
Warszawy do Wilna.

Pociąg ten odejdzie w dniu 3 mar­
ca o godz. 22 m. 05 ze st. Warszawa 
Wileńska i powróci na tę samą sta­
cję w dniu d marca o godz. 4 m. 25.

Cena karty kontrolnej za przejazd 
w obie strony w wagonach „tury­
stycznych" z miejscami do leżenia 
wynosi zl. 19.00.

R E W E L A C J A  O S T A T N I C H  D N U
„ J E D W A B N I C E "

S IC Z Y  P A T E N T O W A N E
z bibułki z naturalnego surowca JEDWABMIC, jak tk&ninr. 
jedwabna nieuchwytnie cienkiej i niebywałej mocy.

Bibułka „JE D W A B N IC " dzięki swym naturalnym 1 specy­
ficznym składnikom, przetwarza nikotynę na zupełnie nie­
szkodliwy, a niezbędny dla organizmu palacza narkotyk, usz­
lachetniając w stopniu najwyższym smak i aromat każdego 
tytoniu. „PRZEM YSŁ G IL ZO W Y "
Patent światowy W O ŻN IA K  i S. K AM IŃ SK I
— — —  W A R S Z A W A

U r o c z y s t e  o b c h o d y
n ć  c ć ły m  w y b r z e ż u

Rócnuea objęcia morza polskiego 
obchodź wa była szczególnie uroczy­
ście nad bfzegam, otwartego Bałtyku 
i miastach wybrzeża. Na wybrzeżu 
zapłonęły w godzinach wieczornych 
StosT i znicze.

W  Wielkiej Wsi Władysławowie nie 
zwykle pięknie i pomysłowo ilumino­
wany był „Dom Rybaka” im gen. 
Orlicz - Dreszera. W  Pucku i Wejhe 
rowie panował wszędzie nastro. rado­
sny, a ulice tonęły w powodzi flag.

W ystaw a sztisSu brytyjskiej
t y l k o  do 15  b . m .

W ystaw a sztuki brytyjskiej w 
Instytucie Propagandy Sztuki zo-

Czy trasa „12“  będzie przedłużona! 
Niedzielne wycieczki po Warszawie! D e z y d e r a t y  m i e s z k a ń c ó w  N .  B r ó d n a

T eatr „MAŁE QUI PRO Q U 0  ‘ 

..POD PARASOLEM"
rewia w 18 wybuchach z udziałem 
CHÓRU DANA. Heleny Grossówny, 
Stefanii Górskiej, Halir.y Kamińskiej, 
T. Olszy, A. Boguckiego, Ws. Orłowa 
i B. Wasiela. 2 przedstaw. 7.30 i UM.

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE
Informacje o filmach dozwolo­

nych dla młodzieży tel. 7.11-25.
HOLLYWOOD; „10q dni Napoleo­

na".
ITALIA: „Tygrys z Esznaparu" j

„Indyjski Grobowiec".
KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA: 

„Baron Cygański”.
KINO PARAFIA ŚW. AUGUS^WNA 
„Znachor".

JURATA „Ślepy zaułek" i „Zaufaj 
mi".

KOMETA: „Prawo do szczęścia". 
Na scenie rewia.

MARS: „Przygody Robin Hooda”. 
MIEJSKIE: „Złotowłosa"
PRAGA: „Przestępca" i rewia. 
PRASKIE OKO: „Granica", „Mali 

geniusze".
ROMA: „Student z Oxfordu”. 
SOKÓŁ: „La Habanera".
STUDIO. „Serce moje należy do 

ciebie”.
ŚWIAT: „Taniec szczęścia”.

O dżftd czenie
P. Jar Greulich, współwłaściciel 

Firm- Thieme, Greulich i Ścigalski, 
w Warszawie został odznaezeny zło­
tym Krzyżem Zasługi, za zasługi na 
polu pracy społecznej.

W  niedzielę, 12 lutego Zw. Prop. 
Turystycznej m. st. Warszawy orga­
nizuje dwie wycieczki.

Wycieczkę'  do Zamku, prowadzi 
adw. J. Szczerbiński. Zbiórka o godz. 
10.45 w lokalu Związku Propagandy 
Turystycznej m. st. Warszawy —  
Plac Teatralny róg Wierzbowej.

Druga wycieczka zwiedzi Muzeum 
Tele-radiowe. Uczestnicy jej zapo­
znają się z działem radiowym odbior- 
czo-nadawczym, urządzeniami teleko­
munikacyjnymi, telefonicznymi oraz

Wobec zmiany Kierunku linii „21 
telegraficznymi. Na miej-xu odbędzie która nie dochodzi już do Poborzań- 
się pokaz różnych aparatów- w stanie skiej, a skręca przy kinoteatrze kole- 
uru-homionym Zbiórka o godz. 10.45 jowym w Ulicę Piotra Wysockiego, 
w lokalu Zw. Pro[. Tui^st. —  Pl. jak już wspominaliśmy, mieszkańcy 
Teatraln róg Wierzbowej. ulicy Białołęckiej (dalszego jej odcin-

Zapisy na powyższe wycieczki oraz ka) wysunęli postulat przedłużenia 
wszelkie bliższe informacje w Zwiąż- trasy „12“ do końca Białołęckiej. 
ku Propagandy Turystycznej^ m. st. Realizacja tego projektu nie pocią- 
Warszawy —  Pl. 1 eatramy rog Wierz gnje za sc>bą większych kosztów, gdyż 
iwrom i*ńii7,enTi.fl ™ o-nri? s— 18 t„i na Białołęckiej aż ’do Poborzańskiejbowej, codziennie w godz. 8— 18, tel. 
666-44. Rądioabonenci oraz pracowni­
cy instytucji, organizacji i firm będą­
cych członkami Z. P. T. korzystają 
z ulgowych biletów wycieczkowych.

Proces o sztuczne zęb y
p r z e d  S ą d e m  N a j w y ż s z y m

istnieją tory tramwajowe.
Jednakże czas upływa, a sprawa 

nic rusza z miejsćś i nic wiadomo, 
kiedy projekt ten będzie wprowadzo­
ny w życie.

Na życzen ie  m ieszk ańcó w  N. B ró d ­
na, p rzy p o m in am y o tym D yrekc ji  
T r a m w a jó w  Miejskich.

stanie nieodwołalnie zamknięta 
w czwartek, dnia 16 b. m., o godz. 
17-ej.

Mimo usilnych starań nie udało 
się przedłużyć czasu jej trwania 
ze względu na ustalone już ter­
miny wystawy sztuki brytyjskiej 
w Sztokholmie i Helsingforaie.

Są to zatem ostatnie_dn; wysta­
wy w Warszawie.

Akcja Zmigzku Polskiego ns Powiślu
d aje c o r a z  <e?sze r e z u l t a t y

Koło Powiśle Związku Polskiego 
zorganizowało w dniu wczorajszym 
akcję propagandową, która objęła głó­
wnie teren targowiska na Marienszta-

Il-lefini złodzieje

Niecodzienną sprawę o sztuczne 
zęby, rozpatrywał Sąd Najwyższy.

Ofiara dramatu miłosnego Zofia 
K. wystąpiła przeciwko sprawcy 
postrzelenia, w  czasie którego stra 
ciła or.a przednie zęby. W  toku 
wytoczonej na tym tle sprawy cy­
wilnej, sądy niższych instancji od­
daliły żądanie odszkodowania prze 
znaczonego na protezę w miejsce

naturalnych zębów, uznając, iż nie 
są to koszty niezbędnego leczenia.

Izba cywilna Sądu Najwyższego 
uchyliła ten wyrok, stojąc na sta­
nowisku, iż dostarczenie protezy 
jest surogatem naprawienia w y­
rządzonej szkody i stanowi obo­
wiązek sprawcy postrzelenia. (C. 
n . 2279/37).

Policja zlikwidowała grasującą 
od dłuższego czasu na terenie 
Pabianic szajkę nieletnich prze­
stępców. Szajka ta, składająca 
się z 7-m iu chłopców w wieku 
lat 9 — 11, popełniła szśreg po­
mysłowych kradzieży. Chłopcy 
przeważnie wchodzili w kilku do 
sklepu pod pozorem zbierania ja ł­
mużny, albo też kupna i odwra­
cali uwagę właściciela sklepu od 
towarzyszów, którzy tymczasem  
kradli. Poza tym młodociani prze

NA TORZE ZAKOPIAŃSKIM

Szanse współzawodników
GONITWA 1.

Przeszkody. Dwukonna stawka. 
Zdeklarowaną przewagę mieć będzie 
Cydonia.

GONITWA 2
Najlepsza w tej stawce Muza II ma 

dziś okazję do zrchabilitov.-ai-.ia się za 
poprzednie porażki. Muza II ostatnio 
wyróżnia się galopami na porannej ro­
bocie. Za najgroźniejszą dla niej kon­
kurentkę uważać należy Ikarię.

GONITWA 3.
Płoty. Nagroda II i Argentyna bie­

gały wczoraj. Niepewny z racji krwo­
toków Tęczyn doszedł nareszcie do 
formy i w normalnych warunkach go­
nitwy przegrać nie powinien. Orfeusz 
nie jest jeszcze gotów. Kandydatem 
na płatne miejsce będzie Borneo.

GONITWA 4. j dziarakę. Typujemy Centuria, Memo-
Cenniejsza nagroda z plotami zgro- | ria, Pegazus. 

madzi na starcie lepszą stawkę. Na! rONTTWA
czoło wysuwają się dwie dobre plo-1 u u m a w A  s.
ciarki Centuria i Memoria. Memoriał .Handicap. Lawina 4-krotnie zwy- 
roa już na swoim koncie zwycięstwo óięśała tak łatwo, że i w tej licznicj- 
nad Centurią, jednak wówczas miała sz.eJ stawce pójdzie z pierwszorzędny - 
różnicę 3 kg wagi na swoją korzyść. IJ11 szansami. Demagogii pod wagą 66 
Dziś przy równych wagach Centuria! ?• . ^  o będzie walczyć o pierwsze 
może ją pokonać. Pegazus doszedł już paie.J3<-e- Dogodną Wagę poniesie Ka- 
do formy, skacze nieźle, lekceważyć torzn>K, który w tej stawce powinien

. » . . 7n n l0 7 (’ CIIP na rJotn-.nvł m m łn /u , TT1i.i

stępcy włamywali się do skrzy­
nek pocztowych, skąd zabierali 
listy, szukając w nich pieniędzy.

Na czele Szajki, którą policja 
osadziła w areszcie, stał 11-Ietni 
Władysław Brożyn.

cie i ul. So-vią. Celem akcji było uśłna 
domienif publiczności o konieczność 
kupowania wyłącznie w sklepach pol­
skich.

Wyniki były bard w dobre lldśc. kr 
pujących w sklepach i straganach ży­
dowskich widocznie zmniejszyła się, a 
ruch w sklepach polskich ożywił się. 
W odpowiedzi na to Żydzi podnieśli 
głośny protest i usiłowali sprowokc 
wać zajścia, jednak bezskutecznie

W  najbliższą niedzielę o godz 12 
min. 30 Koło Powiśla Związku Polskie 
go zwołuje zebranie członków, które 
odbędzie się w lokalu Sto*.. Dzieci 
Marii. Stawiennictwo obowiązkowe.

Zaatakowanie krążownika „Devcnshire“
u b r z e g ó w  M i n o r * !

g ,* Izbie Gm inprzedm iotem  debaty
LO N D Y N , 10. 2. Premier Cham­

berlain w poniedziałek złoży w Iz­
bie Gmin oświadczenie na temat 
pobytu krążownika angielskiego

wyspie Majorce, według któu. 
operacje lotnictwa wojskowego w 
rejonie wyspy miały być wetrzy 
mane. Emisariusz gen. Franco,

„Devonshire‘‘ w porcie Mahoń na który znajdował się na pokładzie 
wyspie Minorce. W  kołach poli- „Devonshire‘‘ był świadkiem, jak  
tycznych angielskich twierdzą, iż odłamki pocisków trafiały krążo- 
w czasie pobytu krążownika „D e- wnik. Krążownik „Devonshire‘ ‘ 
vonshire ' w porcie Mahoń, nastą- nie odpowiedział ogniem swych
pił atak lotniczy pomimo porozu­
mienia z władzami gen. Franco na

dział na atak samolotu, nie po­
niósł zresztą żadnych szkód.

szans jego w tej stawce nie można. 
Trzask był zbyt ub. roku eksploato­
wany, by mógł d sis sobie poradzić ze 
znacznie od niego silniejszymi prze­
ciwnikami. Kropidło biega bardzo do­
brze, przy szczęśliwym złożeniu się 
dla niego wyścigu może zrobić niespo-

znaleźć się na płatnym miejscu. Ulti­
mo biega nieźle, jednak kompania 
jest dla niego zbyt mocna. Typujemy 
Lawina, Katorżnik.

GONITWA 6.
Płoty. Na czoło stawki wysuwają 

się Zorza, Nebraska i Mariasz.

Z a p i s y  a a  d x l ś

S T U D E N T Ó W
w y k w a l i f ik o w a n y c h  k o re p e ty to ­
rów, p r a c o w n ik ó w  biurowych, 
fe lczerów i m a s a ż y s tó w  poleca 
Społeczne B iuro  P o śre d n ic tw a  
P r a c y  przy T o w .  „B r a tn ia  P o ­
m o c"  S .  U. J .  P. K ra k o w sk ie  
Przedm ieśc ie  30, teł. 2-77-02, 
czynne codziennie 13 — 14
i lS — 19, sob o ty  13 —  14.

L L E K A R Z E i

GON. 1. Dyst. 3600 m. Nagr. 400 
zŁ Przeszkody. Cydonia Krasuskiego, 
Tęsknota Ferdynandów.

GON. 2. Dyst. 1400 m. Nagr. 400 zł: 
Aurel Hryniewieckiego, Dżungla II 
Rościszewskiego, I-karia Michałowo, 
Mimoza Stokowskiej, Muza II Jordan.

GON. 3. Dyst. 2000 m. Nagr. 500 zł: 
Argentyna Strzeszewskiego, Borneo 
Badowskiego, Oarmenczita Ferdynan­
dów, Nagroda II Menela, Tęczyn Jac­
kowskiej, Orfeusz Wejssbrodowej.

GON. 4. Dyst. 2800 m. Nagr. 900 
zł. Płoty. Trzask Frydera, Pegazus 
Jordan, Memoria Rościszewskiego, 
Kropidło Wąsowicza, Kanciarz Miecz­
kowskiego, Centuria Krasuskiego, 
Borneo Badowskiego.

GON. 5. Dyst. 2000 m. Nagr. 1000 
zł. Demagogia Rosieć kiego. Jasień
Karlingera, Katorżnik Makowskiego, 
Korona Kotlarewskiej, Lawina Sto­
kowskiej, Maczuga Pomernaokiego, 
Nelly Agnes Wójcika, Oiaf Michal­
skiego, Persja Krasuskiego, Ultimo 
Bukowieckiego.

GON. 6. Dy it. 2400 m. Nagr. 400 zł. 
Płcty. Zorza Rościszewskiego Tajfun 
Mieczkowskiego, Omara Jordan, Dlaf 
i Beduinka Michalskiego, Nebraska 
Kotlarewskiej, Mariasz Sulej ewicaa, 
Łotr Skolimowskiego, Dżungla II Ro­
ściszewskiego, Diomara Krasuskiego, 
Bystrzyca Menela, Allertc Michal­
skiego.

SPECJALNA PRZYCHODNIA  
DLA CHORYCH NA

P  I L  c J  C  A
PRZEŚWIETLENIE

M ARSZAŁKOW SKA 49, teL 9.00.09

Wyniki gonitw wczorajszych

Dr. Med.

WENERYCZNE skórne. płciowe Kobiety 
przyimule lekarka Pr A. R A T A J  
CHMIELNA 25 <?udz 11—1. a--8. niedziela 
11 — 1 GABINET ELEKTROSW1ATŁO- 
LECZN1CZY. Diatermia krótkie fale 

d‘ARSONVAL i Inne.

GON. 1. Dyst. 3600 m. NagT. 400 zl. 
Przeszkody: f) Sulimka j. Kurowski, 
2) Łanicz (21,5), 3) Tęsknota (11,5). 
Wygr. w 4 m. 40 s. łatwo o 8 dł. Tot. 
10. Zakopane 6.

GON. 2. Dyst. 1800 m. Nagr. 400 
zł: 1) Nagroda II z Kusznieruk, 2) 
Argentyna (16,5). Wygr, w 2 m. 4 s. 
pewnie o półtorej dl. Tot, 6. Zakopa­
ne 5.

GON. 3. Dyst. 1400 m. Nagr. 500 
zł: 1) Augur j L esiadziński, 2) By­
strzyca (10), 3) Foryś (24.5), Wygr. 
w 1 m. 31 s. łatwo o 4 dł. Tot. 11. Za 
kopane 7.

GON. 4. Dyst. 2600 m. Nagr. 530 zł.

Płoty: 1) Erytrea %. Lipiński, 2) Ne­
braska (13.5), 3) Styl (23). Wygr. w 
3 m. 5 s. łatwo o 10 dł. Tot. 8.5. Za­
kopane 10.

GON. 5. Dyst. 2000 m. Nugr 600 
zł: 1) Baba Jaga ż. Kończal, 2) Jori- 
saka (16.5), 3) Tasmania (14,5), 4 ) 
Brysk (44,5). 5) Firmament (51,5), 
Wygr. w 2 m. 18 s. o 2 dł. Tot. 16 5, 
fr. 8.50 i 9.50. Zakopane 20,5, fr, 8 ,5 . 
i 8,5.

GON. 6. Dyst. 2400 m. Nagr. 400 
zł. Floty: 1) Diomara j, Szarata, 2) Ct- 
mara (6,5) Wygr. v 2 m. 48 s. b. ła­
two o 15 dł, Tot. 12.5. Zakopane 13,5.

MEBLE

A A A ) TAPCZANY “ Ś T
tapice rskre. Fotele klubowe, Ótotnany 
własnego wyrobu. Gotówka — Rata­
mi. H. Bielawski, Zielna 17.

WS F  fi  I F  wykwintnej roboty Kom- 
I "  C D LC piety oraz sztuki poje­
dynczo na dogLitnych warunkach, po­
leca W. Koruiski i Ska. Nowy świat 
61. 1-e piętro.

M I*H i E ?inna chrzęścijań- 
I aCDLC ska „Ciężkowski”, 
Chłodna IG, tel. 289-96, lsze 
piętro. Poleca duży wybór 

nowoczesnych mebli. Warunki dogod­
ne. Sztuki pojedyncze.

M C D j r  Stylowe, nowoczesne Sto- 
M L U L L  ł0we Sypialnie. Gabinety 
Sztuki pojedyncze, wytworne merJe 
tapicerskie poleca firma chrześcijań­
ska „Ciężkowski'1, Nowy świat 64, 
tel. 3.49 85 Wyrób własny. Warunki 
dogodne.

M F R I F ?statnie nowości poleca 
U *-L firma chrześcijańska ,Cięż- 

kowski” Nowy świat 39. Wielki wy­
bór, — dogodne rozpłaty. Prosimy 
zapamiętać adres: Nowy świat 39, 
1 piętro vis & vts kina „Pan”.

Tapczany „Wersalka” . Nowość na 
1939 rok, komfortowe i wygodne. 

Ceny przystępne. Duży wybór fotki 
klubowych. Nowy Świat 27, drugie 
podwórze. Okoński.

RÓŻNE

A. WYTWÓRNIA BIELIZNY 
S. OLSZEWSKI Koszykowa 48, 
poleca  b ieliznę damską, męską, 
dziecinną, pościelową, piżamy, biu­
stonosze. pasy brzuszne. Firma -st 
nieje od 1 Dl2 r. jQ proc. ranatu dla 
okaziciela hm  ogłoszenia. Sprzedaż 
detaliczna,  h urtowa.

A/ !  arderobę starą męską zarrnft 
• mam na najlepsze materiały 
bielskie. Wisznicki tel. 11.32-41.

„ 8 I A Ł Y  Tydzień" Ukaz ja ! ta-Okazja!
niego kupna rożnych 

płócien, poszewek, podpinek, koł­
der, koców, ręczników, .-brusów 
serwet koszul, chustek do nose i 
wielu innych towarów tanie w  
składzie Szczubiała, Bracka 18, te­
lefon 516-02.

MrCDI C f rma chrzi ścijań- 
H s  I I L U L L  ska „Ciężkowski” 
u l  Piać Trzech Krzyży 12 1-sze 

piętro poleca duży wybór 
nowoczesnych mebli Warunki dogod­
ne. Sztuki pojedyń, ze.

PODRÓŻUJ SAM OLOTU

D C  7  narkotyków... ustabilizowane 
“ Ł — zioła lecznicze w postaci kro­
pel Danutol - Rawski, łagodzą ataki 
kaszlu i usuwają bronchlt. Skład 
główny: Apteka magistra Józefa Raw 
skiego. Warszawa, Mariańska 12.

Kto um ie ocenić wartość pieniądza, 
oraz trudność jc-go zdobycia, m e d  

nabędzie los w Krlekrurze Jureckie­
go , Pułtusk, Św iętojańska 17. D u is  
w yb ór losów  w ygry w an ych . „PolaA 
pop iera  P olaka” .
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Jan JCawiec

P i l c h a !  I  Ś l ą s k i
Śląsk  je st  terenem  zu p ełn ie  

sw oistym  w P olsce N ic tylko  
dlatego, że rozw ój jego  w cią 
gu w iek ó w  o d b yw ał się o d ręb ­
nym i d rogam i, niż rozw ój po­
zosta łych  ziem  R zeczy p o sp o li­
tej. N ie  tylko dlatego, żc na 
skutek odrębn ego  rozw o ju , 
w ytw orzy ły  się tam  od m ien n e  
stosunki sp ołeczne i gospodar  
oze. O bok  tego jed n ak  w y tw o ­
rzy ły  się na Ś ląsku  zupełnie 
odmienne stosunki polityczne.

Śląsk od  k ilk u n astu  lat jest 
rzą d zom  przez jed n ego  i tego 
sam ego w o je w o d ę , który n ie­
ja k o  u zy sk a ł tam  p raw o zasie  
dzenia. P od  tym  w zględem  
pew ną analogie m ie liśm y  na 
W o ły n iu , gdzie rzą d ził przez  
długi szereg lat n iedaw n o u -  
s unię ty w o je w o d a  Józew ski. 
Ale na Śląsku ten stan rzeczy 
utrzymuje się.

Z  tą jeszcze  różn icą, że u -  
praw nienia  w o jew o d y  śląsk ie ­
go są znaczn ie  szersze od u- 
prawnienia w ojew ody w ołyń­
skiego. N a  Śląsku b o w iem  w  
d alszym  ciągu obowiązuje sta­
tut autonomiczny, z którego do 
b ro d zie jstw  k orzysta  przede  
w szystk im  urzędujący Woje­
woda Jest to w  d zisiejszych  
w aru nk ach  au ton om ia  nie ty­
le mieszkańców Śląska, ile wo 
jewody śląskiego.

N a jw a żn ie jszy m  p rzyw ile ­
jem , w y n ik a ją c y m  z au ton o­

m ii, jest autonomia finanso­
wa. D a je  to w o jew o d zie  G ra­
żyń sk iem u  sw ob od ę d y sp o n o ­
w ania  p ien ięd zm i, i p o zw ala  
na dalek oid ące inw estycje .

W y sta rc zy  p och od zić  po u -  
lieacli K atow ic, na każdym  
kroku niemal widać wielkie 
budynki państwowe. K oszty  
tego jed n ego  w yn oszą  25  m iln . 
złotych , innego 15 m iln ., w re­
szcie inny p ru je  niebo w y so ­
k ością  k ilku n astu  p ięter. K o ­
szty tych b u d y n k ó w  są tak  
znaczne, że m o że  ich  p ozazd ro  
ścić naw et sto łeczn a  W a r s z a ­
w a.

Michał l. śląski, bo tak na­
zywają wojewodę Grażyńskie 
go, robi tu konkurencję Stani­
sławowi Augustowi Poniatow­
skiemu.

O grom n e u p raw n ien ia  w  rę 
ce w o je w o d y  o d d a ją  p rzep isy  
o pasie gran iczn ym , a w szak  
n iem al ca ły  Śląsk ob jęty  jest  
tym i p rzep isa m i. W o je w o d a  
m a p raw o w y sied lić  z terenu  
Śląska osoby skazane za sze­
reg przestępstw, m . in. za  
działalność antypaństwową. 
W ie m y  zaś, ja k  rozciągliw ie  
interpretow ane jest p o jęcie  
d zia łaln ości antyp ań stw ow ej. 
Co w ięce j, od  zgod y  w o je w o ­
dy za leży  możliwość zatrud­
nienia przez przedsiębiorstwa 
przemysłowe i handlowe pra­
cowników. W o je w o d a  m oże

7 l a t e s z c i e  w i e m  c a  Ca f e s t  w ą ą a d a . . .

Jakże miłe i przyjemnie wypoczywa się nn laticelu — 
miękkim jak puch. Jest to nowy wynalazek — znakomita 
wyiclttka — elastyczna, lekka i trwała, a przy tym prze­
wiewna i nadzwyczajnie porowata.

Oczywiście, że Laticel dla tych zalet wyparł wszystkie do­
tychczasowe wyściółki w siedzeniach i opajctach samocho- 

WiiSfhs dowych, autobusowych, w tramwa­
jach, okrętach, wagonach t  p. 
Również świetne zastosowanie zna- 
azł Latice! w mebiactrttemowych.

Zagranicę wykorzystana znakomi­
cie Latlce! do urządzeń i mebli 
w szpitalach, sanatoriach i domach 
zdrowia.

zażąd a ć bez p od an ia  p rzy ­
czyn zw oln ien ia  k ażd ego  pra­
cow n ik a. W  ten sposób staje  
się on p a n em  życia  i śm ierci 
n iem al w szystkich  m ieszk ań ­
có w  Śląsk a.

W re szc ie  jeszcze jed n ym  
źró d łem  siły w o jew o d y  śląs­
kiego są p rzed siębiorstw a pań  
stw ow e, k ióre na terenie śląs­
k im  o d g ry w a ją  bardzo wielką 
rolę. Z  naszego punktu  w id ze ­
nia ch cie lib yśm y, by przedsię­
biorstw tych było jeszcze wię­
cej. Z  naszego p u n k tu  w id ze ­
nia w o lim y , b y  dysponentem  
tych przedsiębiorstw byt woj. 
Grażyński, a nie, dajmy na to, 
Falter. W o le lib y ś m y  jed n ak , 
by tym  d ysp on en tem  z ra m ie ­
n ia  P ań stw a, był kto inny.

T e  w szystkie d alek oid ące  
u p raw nien ia  w p o łączen iu  z 
żelazną  energią i k o n se k w en ­
c ją  w o j. G rażyńsk iego  d o p ro ­
w a d zają  do tego, że na Śląsku  
m am y do czynienia z syste­
mem rządów totalnych. Z twin 
fa k tem  p ow inn iby  się liczyć  
w szyscy , gdy tym czasem  lu ­

dzie nie zn a jący  Ś ląsk a nie bar  
dzo chcą z tego fak tu  zd aw ać  
sobie spraw ę. N a  sku tek  tego  
stanu rzeczy, na Śląsku  ca ły  
szereg problem ów wygląda 
tam zupełnie inaczej, niż w po 
zoslałrj Polsce.

E n ergiczny  i k o n se k w en ln y  
w o j. G rażyński nie je st  w yrazi 
cieleni ja k ie jś  ok reślon ej idei. 
D lateg o  u p raw ian y  przez nie- 

j go tota lizm , jest totalizmem  
\ bezideowym i mechanicznym. 

D latego  w o j. G rażyń sk i, który  
p o tra fił d o p row ad zić  do prze 
jęcia szeregu przedsiębiorstw  
niemieckich w ręce polskie, 
jest bezsilny wtedy, gdy spo­
tyka się z ideą, dajmy na to z 
ideą, która króluje za granicą 
niemiecką zaledwie 0 kilkana 
ście kilom etrów od Katowic. 
N ie jest to w ina sam ego  w oj. 
G rażyń sk iego , tylko w in a  sy­
stem u, k tóry  rep rezen tu je . 
Martwy, bezideoWy, mecha­
niczny totalizm zawsze musi 
być bezsilny wobec żyw ej idei 
z żywą ideą walczyć może tyl­
ko żywa idea.

1 0  J E L E Ń  SCHICHT

Władysław Studmcki

(zij 0 ( hładać reformę wyborczo?

Wyrób SANOK S.A. IM SanoKu r -  
Ofldz.- Warszawa, Kredytowa 8 s

D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E
EXPOSE MIN. BECKA

Minister spraw zagranicznych p. 
Józef Beck wygłosił dn. 18 bm. o g. 
11 na posiedzeniu komisji spr. zagr. 
Sejmu expose o polityce zagranicznej 
Polski.
ATAK OZONU NA STB. LUDOWE

Na cerenie woj. białostockiego Obóz 
Zjednoczenia Narodowego w yznaczył 
szereg zebrań i zjazdów i to przeważ­
nie w tych miejscowościach, gdzie się­
gają wpływy Stronnictwa Ludowego. 
Ma to być początkiem likwidacji Stron 
nictwa Ludowego na ziemiach wscho­
dnich, choć nie wiadomo czy manewr 
ten się uda.
OBÓZ ŻYDOWSKI W  ZBĄSZYNIU  

Czynione są starania, aby o-bóz ży­
dów z Niemiec był zlikwidowany zu­
pełnie najpóźniej do dnia 31 marca br. 
Większość żydów z obozu w Zbąszy­
niu będzie miała możność wyjazdu do 
krajów Ameryki południowej.

K O A L IC JA  ___
MŁODZIEŻY DEMOKRATYCZNEJ 

We Lwowie odbył się wspólny wiec 
akademicki zwołany przez Sekcję A- 
kad P(Pp Akad. Młodz. Lud. „Wici 
; Polską Młodz. Spoi. Dem. w spra­
wie stosunków na wyższych uczel­
niach. Zagaił przedstawiciel „Wici” 
referowali członek PMSD, „W ici" i 
Sekcji Akad. PPS. Przemawiali rów­
nież z ramienia zorganizowanych ro­

botników PPS p, Skowroński oraz 
imieniem chłopów Stronnictwa Ludo­
wego p. Rzeczuch.

ZEBRANIE „U N II”
Na dzień 12 bm. zostało zwołane 

plenarne posiedzenie „Unii” Związ­
ków Zawodowych Pracowników Umy­
słowych. Zebranie zajmie się aktual­
nymi spraw am i politycznymi.

Z szeregu artykułów dyskusyjnych 
na temat zmiany ordynacji wyborczej 
zamieszczamy głos znakomitego pu­
blicysty Władysława Studnickiego.

*
Poseł dr. Franciszek Stoch za­

mieścił w  ABC artykuł „Dlaczego 
nie zgłoszę projektu ordynacji wy 
borczej“ . Tłumaczenie to jest 
usprawiedliwione tą okolicznoś­
cią, że poseł dr. Franciszek Stoch 
jest posłem opozycyjnym, nieza­
leżnym, a zadaniem opozycji jest 
pi-zeptow adzenie zm iany ordyna­
c ji w yborczej,- gdyż tylko  zmiana  
ordynacji w yborczej m oże dać 
sejm  niezależny, se jm  zdolny do 
uniem ożliw ienia zakusów  m on o- 
partyjnych  przyw ódców  O zonu, 
sejm, który byłby solidnym fun­
damentem dla rządu posiadające­
go program, zdolnego do rozwią­
zania najważniejszych kwestii, 
najważniejszych bolączek naszego 
państwa, jaik przeludnienie rolne 
kwestia żydowska, kwestia ukra­
ińska.

Opozycyjny poseł p. dr. Franci­
szek Stoch rozwiązanie ważniej­
szych problematów Polski powie­
rza dziś rządzącej grupie i tylko 
po dokonaniu zasadniczych posu­
nięć przeprowadzenia reform prag 
nie nowej ordynacji wyborczej. 
Nie dość na tym. Jakby dla utrwa 
lenia obecnych rządów domaga 
się, aby sejm obecny dokonał w y-

Zap ro sze nie
d o K o w n a

W  związku z poświęceniem w 
Kownie gmachu litewskich izb 
Handlowej, Przemysłowej i Rze­
mieślniczej, które się odbędzie w 
dniach 17— 19 b. m. prezes i dy­
rekcja Wileńskiej Izby Przem. 
Handl. zostali zaproszeni na te u - 
roczystości.

PAMIĘTAJ 
O  BEZROBOTNYCH  

n a r o d o w c a c h

m y  d o  d o s k o n a ł o ś c i
k i u d o sk ó n a k n ia .  Nie m ówiąc  o ko znane m etody, otrzym uje  m im a- 
w i e lk k h  zd obyczach  nauki i techniki, turowe ros im y ;  krzak, rozy w y s o k o s -  
J S  wicie  mniej w a ż n y ch  lecz przy -  a  dw óch cal. ,  o k ry te  p ięknym , k w .a -  
n oszacvch  znaczne korzyści  w  życiu  tam. w ie lk o śc i  p a z n o k c ia ;  d r z e w a  w y -  
codziennym  sokosci  cw ierc  m e tra ,  m ię d z y  in. (d la

W  P a ry ż  li np. by o trzym ać  osiat- p rzy b ran ia  s to łu)  w y h o d o w a ł  drzew o 
nie w iad om ośc i  po lityczne,  g o sp od ar-  p o m arań cz ow e  d a iace  malutkie  o w o -  
cze i t. d. w y s ta r c z y  nakręcić odpo-  ce o d oskon a ły m  sm aku . U nas po ja-  
wiedni num er telefonu, by  w y s łu ch a ć  wity  się  n ied aw n o  w y h o d o w a n e  skrzy  
t rz y n . in u to w e g o  kom unikatu.

W yn alez iono  autom at przy którego  
p o m o cy  w  szkołach ,  biurach i miesz­
kaniach p ry w a tn y c h  ośw ietlen ie  elek­
tryczne m oże b y ć  au to m atyczn ie  
w z m acnian e  lub osłab iane .  Za insta lo-  
w u je  się t. zw .  „o k o  e le k try cz n e " ,  za ­
leżnie od n a tężen ia  św ia t ła  p a d a ją c e ­
g o  z zew nątrz  a u to m a t  regulu je  o- 
świetlen ie ,  gasi  je  lub zapala.

N o w y m  w y n a la z k ie m  z dziedziny 
u do sk o na len ia  s a m o ch o d ó w  jest  „ s t a ­
bilizator B e n d ix a “ , w p ro w a d z o n y ,  by  
zapobiec  w y p a d k o m , g d y  przy  n a g­
łym w strz ą s ie  k ie ro w c a  traci p a n o w a ­
nie nad  kierownicą.  P r ó b y  w y p a d ły  
doskonale .  D o p ęd z ą c e g o  sam o ch od u  
oddano strzał,  k tóry  przedziuraw ił 
jedną z przednich opon, w  te jż e  c h w i ­
li k ie ro w ca  podniósł ręce w y p u s z c z a ­
jąc  z nich k ierownicę,  sam och ód je d ­
nak ani na  c h w i lę  nie skręcił  z pro­
s te j  drogi.

C złow iek  nie zad a w a ln ia ją c  się  w y ­
nalazkam i technicznymi,  chce także 
u lepszyć  przyrodę. C ie k a w e  w ynik i  
d a ją  próby o g ro d n ik ó w  p ro d u k o w a ­
nia n o w y c h  i do sk on a lszy ch  odm ian 
roślin, k w ia tó w ,  ja rz y n  i o w o c ó w .  W  
A m e ry ce  w y p ro d u k o w a n o  żótte cze­
reśnie, doskonale  w  sm ak u ,  których 
nie rusza ją  ptaki;  ś l iwki,  które  nie 
o pad a ją  z d rzew a ,  g d y  już do jrza ły ;  
j a b ł k a ,  które m o żn a  p r z e c h o w y w a ć

t o w a n i a  t ru sk a w e k  z poziomkami, 
moreli z renklodam i i t. d.

S ło w e m  w  każdej dziedzinie czło­
w iek  d ą ży  do doskonałości .

Idąc z postępem  P o ls k a  Loteria  
K la so w a  ta k ż e  w p ro w a d z a  coraz to 
n o w e  u lepszen ia  do s w e g o  planu. 
J a k  ogrodnik^ pie lęgnuje  roślinę i prze­
p ro w a d z a  próby,  by  o trzym ać  sz la ­
c h etn ie jsze  gatunki,  tak Loteria  K l a ­
s o w a  w p r o w a d z a  coraz n o w e  u do­
skonalenia .  P o p ie w a ż  życzeniem  g r a ­
czy je s t  w ię k sz a  ilość w y g r a n y c h  
średnich, w  planie 44 Loterii przew i­
d y w a n e  są  m iędzy innymi n a stępu ją ­
ce  zm ian y:  Z w ię k s z o n o  ilość w y g r a ­
nych  500 i 1000  z lo to w y c h ;  ustalono 
t. z w .  dzienne w y g r a n e  na  10  i 20 
t y s .  ( D o t y c h c z a s  5  i 20 tys.) .  W  IV  

będzie  sześć  w y g r a n y c h  po 
z ł”  z a m ia s t trzech, 20 po 

15 .0 00  —  z a m ia st  1 8 ;  1 2 5  po 5.000 —  
zam ia st  120  i t. d. Z n ies iono  w y g r a n e  
• z w .  d o d a tk o w e  i w p ro w a d z o n o  

w u  w y g r a n y c h  n w m a in y c h  po 2.500
nie s f  5nna  w y g r a n y c h  dosięg-

(z a m ia s t  80.000) n a  sum ę 
-5 .987 .800 (zam iast 25.200.000).

V  szystko to zwiększa szanse w y ­
grania. Skorzystać z nich może każ­
dy! kto zaopatrzy się w  los do pierw- 
f ze-  t czterdziestej czwartej Lo­
terii Klasowej. Ciągnienie rozpoczyna 
się 23 lutego.

i borów prezydenta i przeprowa­
dził zmiany ustrojowe, ustanawia 

; jąc dożywtoniego prezydenta. Tu 
zaznaczamy przede wszystkim, że 
sejm obecny, jako obrany na mo­
cy dawnej ordynacji wyborczej 
jest zdysklasyfikowany przez Pre­
zydenta, który w dekrecie o roz­
wiązaniu sejmu wskazał potrzebę 
przeprowadzenia reformy wybor­
czej. gdyż obowiązująca ordyna­
cja wyborcza nie daje należytego 
wyrazu dążnościom społeczeń­
stwa. Otóż zdysklasyf: kowany
sejm przez najwyższy _ czynnik w  
państwie miałby wybrać Prezy­
denta. Pochodzenie prezydenta z 
wyborów od takiego sejmu musia 
łoby na nim zaciążyć i trzeba by­
łoby jakichś nadzwyczajnych suk­
cesów, jakiejś nadzwyczajnej o - 
sobistości, żeby pomimo to, uzys­
kać moralny kredyt w narodzie, 
co jest niezbędne nie dla form al­
nej, a dla faktycznej władzy pre­
zydenta. Poseł dr. Stoch pragnie 
jednak, aby taki prezydent był 
obrany dożywotnio.

STARY I NOWY SEJM
Jeżeli porównamy debaty w ko 

misjach, na plenum obecnego sej- 
mu, sejmu ozonowego z uprzed­
nio obranym na mocy tej samej 
ordynacji wyborczej, lecz bez pa­
tronatu Ozonu, przy mniejszej in­
gerencji władz, to zobaczymy, że 
poziom sejmu obniżył się. W  u - 
przednim sejmie przy debatach 
nad kredytem poszczególnych m i­
nisterstw spotykaliśmy uwagi 
trafne, częstokroć mocną krytykę, 
której wprawdzie nie towarzyszy­
ły odpowiednie głosowania. Sejm  
miał mniejszość i to dosyć liczną,
0 wysokim poziomie umysłowym, 
miał łudzi niezależnych. Tytko 
większość dawnego sejmu była 
zbyt ugodową co do ministerstwa 
Sławoja Składkowskiego. W  sej­
mie obecnym mamy posłów, któ­
rzy mają poczucie, że są de facto 
z nominacji władz i nie oni są or­
ganami kontroli, lecz czują, iż ich 
posunięcia w sejmie będą" posta­
wione im do rachunku, który 
wpłynie dodatnio lub ujemnie na 
ich późniejszą karierę.

Mocne jest państwo, gdy 
wszystkie zasadnicze jego organy 
mają odpowiednią moc umysłową
1 moralną. Słaby sejm  —  to czyn­
nik słabości państw a. To żaden  
organ kontroli rządu adm inistra­
cji.

W ybory do obecnego sejmu wy­
magały jakiegoś atrakcyjnego has 
ła. Tym hasłem była zmiana or-

W yb o ry
w  Z ł o c z o w y

Wybory do Rady Miejskiej w 
Złoczowie zostały rozpisane na 
dzień 5-go marca. Miasto zostało 
podzielone na 9 okręgów wybor­
czych.

dynach wyborczej. Odrzucenie 
tego hasła, po wyborach przepro­
wadzonych pod tym hasłem, to 
wzbudzenie większej jeszcze nie­
chęci do obecnego sejmu, który i 
tak nie posiada zbyt wiele kredy­
tu.

POSTULAT NOWEJ 
ORDYNACJI

Nie można mówić o konsolida­
cji społeczeństwa, jeżeli przycho­
dzi się do porządku dziennego nad 
zasadniczym postulałem znacz­

nych grup tego społeczeństw a. W  
świadomości ludowców, a więc 

j 9/,10 chłopów Zachodniej Mało poi 
j ski i przynajmniej połowa chło- 
1 pów Królestwa oraz Poznań- 
i skiego zarysowało się niewzrusze- 
I nie, że krzywdą ich jest obecna 
; ordynacja w yborcza. Moim zda- 
: niem, jest io poczucie przesadne. 
Przy obecnym stawianiu kandy-

■ datur przez czynniki samorządo­
we ludowcy w całej Galicji Z a ­
chodniej i w  znacznej części K ró-

jlestwa mogliby przeprowadzić po- 
| kaźną liczbę kandydatów, lecz nie
■ jest to ważne. Tylko ważnym jest 
stosunek psychiczny naszego w ło- 
ściaństwa do obecnej ordynacji 
wyborczej. Sposób ustalania kan­
dydatur, oraz de facto uzależnienia 
stawianych kandydatur od admi­
nistracji odsunął od sejmu partie 
robotnicze, m. in. więc PPS posia­
dającą w każdym razie dosyć 
znaczne wpływy wśród robotni­
ków-. Zarzucają PPS, że dąży do 
fo.ksfrontu. do skompar.o wania 
się z komunistami. A  cóż bardziej 
przyczyni się do zatarcia różnic 
między partią socjalistyczną, zwo 
lenniczką reform społecznych, dą 
żącą do pożądanych przez siebie 
form ustrojowych drogą reform 
społecznych i ewolucji w- ogóle, a 
komunistami, zwolennikami rewo­
lucji społecznej, która ma być 
przeprowadzona przy pomocy 
„Państwa proletariatu", Rosji so­
wieckiej. Poseł Stoch pragnie, aby 
przed nowym sejmem oraz przed 
zmianą ordynacji wyborczej nastą 
piło „ustalenie stosunku do żydów  
i rodzaju ich upraw n ień ". Czyż 
proceaem takiego ustalenia nie mo 
że być projekt ordynacji, wybor­
czej z kurią żydowską, wówczas 
będzie jasne, kto pragnie odseDa- 
rowania żydów od życia politycz­
nego Polski jako ugrupowań, kto 
zaś pragnie oprzeć się na żydach 
w walce z innymi ugrupowania­
mi polskimi. Kuria żydow ska, to 
podstaw a ograniczeń praw odaw ­
czych, dotyczących żydów, które 
okazują się niezbędne, aby kieru­
nek em igracyjny wśród żydów  
zw yciężył nad kierunkiem  pozo­
staw ania w  diasporze w  polityce. 
Otóż. nic tak bardzo nie przyczy­
nia się do ustalenia stosunku do 
żydów, jak debata sejmowa nad 
ordynacją wyborczą, nad kurią 
wyborczą.

P. Stoch jest zwolennikiem kon 
solidacji na szersze podstaw y.

Walka o ^eformę wyborcza —  to 
ważny czynnik do konsolidacji spo 
łeczenstwa, lecz będzie to konsoli­
dacja nie z Ozonem, lecz amtiozo- 

■ nowa, będzie m usiała w yw ołać se­
cesje z Ozonu tych, którzy szcze­
rze pragną zm iany ordynacji w y ­
borczej. Ozon o ile ma pójść na  
zmianę ordynacji wyborczej będzie 
musiał porzucić swe zakusy m o- 
nopartyjności. Konsolidacja, zale­
cana przez posła Stocha jest kon- 

i solidacją z dzisiejszym  Ozonem, to 
jest niemożliwością, gdyż poszcze­
gólne ugrupowania w Polsce nie 
odczuwają dziś względem siebie 

. takiej niechęci, jaką odczuwają do 
Ozonu, gdyż OZON zagraża samo- 
rzutności i samodzielności organi- 
zacyj społecznych, dąży dc facto 
do zbiurokratyzowania naszego ży 
cia społecznego, potęguje marazm,

DAWNE SEJMY
P. Stoch lęka się rozbieżności 

dążeń w przyszłym sejmie, obra­
nym na mocy ordynacji wybor­
czej, nie dającej przemożntgo 
wpływu na wybory naszej biuro­
kracji. Lęka się utworzenia sej­
mów' przedmajowych. Lecz przy­
pomnijmy, że sejmy przedmajowe 
nie odmawiały nigdy państwu te 
go, co rząd wymagał dla obrony 

: państwa, a w chwilach niebezpie 
1 czeństwa jak w- 1920 r., nastąpiła 

rzetelna konsolidacja narodu. 
Sejm przedmajowy wobec klęski 

I inflacji, złożył w ręce Wł&dy Ja- 
i w a Grabskiego sprawę reform y  

w alutow ej, czyniąc go na pewien 
j okres dyktatorem gospodarczym, 

jak nieco później dla przeprowa­
dzenia reformy walutowej ZrOStał 
na pewien czas dyktatorem gospo 
darczym Poincare we Francji. 
W ielopartyjn ość w sejm ie pow 
strzym yw ała adm inistrację od na 
dużyć, łapownictw a na cele pu­
bliczne, a kończącego się na pry  
watne cele panów starostów  lub  
innych wpływowych urzędników  
adm inistracii. Wszystko to by O 
produktem już innego okresu, 
gdzie kontrola społeczeństwa, pa 
trzenie sobie nawzajem na palce 
różnych ugrupowań politycznych, 
nie mogła mieć miejsca, gdzie w 

j powietrzu unosił się czad mono- 
partyjny.

Ordynację wyborczą można i 
należy tak skonstruować, aby u- 
niemożliwić bloki mniejszości na­
rodowej, aby podnieść poziom 
członków ciał prawodawczych, 
aby dać możność przyjścia do gło­
su m ieszczaństw u polskiem u, aby  
przedstaw iciele m yśli politycznej, 
brzydzącej się dem agogią, mieli 
m ożność wzięcia udziału w  jed­
n ym  z ciał praw odaw czych Polski, 
jeżeli nie w Sejm ie, to w  Senrcie. 
Nie są to rzeczy trudne, nie w y­
magają więcej nad kilka miesięcy 
czasu, gdy program konsolidacji 
poza Sejmem, jest ^zisiaj rzeczą 
niewykonalną.
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Konietzność współpracy mter̂ acu zawoiSowej
s  d r o b n y m  w y t w ó r c o  i k u p c e m

Ruawój techii ki i organizacja 
życia gospodarczego wytworzyły 
specyficzne warunki, które ułat­
wiają posiadaczom kapitałów po­
większanie ich co raz większe czę­
sto bez uzasadnianej spraw.ećti- 
wością społeczną przyczyny. Stan 
ten utrudnia natomiast a w wielu 
wypadkach wprost uniemożliwia 
jednostkom niezamożnym popra­
wienie swego stanu materialnego.

Zasoby pieniężne jednak pozwą 
łają właścicielowi większego kapi­
tału zatrudnić specjalistów, dzię­
ki czemu nawet bez żadnego oso­
bistego udziału w pracy może po­
siadać rentowne przedsiębiorstwo 
powiększające jego dochody i ka­
pitał.

KRZYWDA
DROBNYCH

W Y T W Ó R C Ó W
inaczej rzecz się przedstawia z 

dobrym wytwórcą fachowcem, 
ng przykład chałupnikiem, który 
posiada minimalny kapitał włożo­
ny w  narzędzia, służące do jego

ruinę całego swego majątku, cze- cie kredytu, organizacja roboty, nie byliby urzędnikami państwo- 
go trudno przypuścić przy gwaran ! jeżeli wykonywa się sposobem wyrni, lecz stanowiliby wolny za- 
cji szeregu ludzi pracujących we i gospodarczym, przeprowadzenie wód współpracujący w danym  
własnych wytwórniach. formalności z zapewnięniem ulg wypadku po stronie drobnych roi

Na marginesie maszę zaznaczyć, z tytułu prawa o rozbudowie i t.d. ników, uczestnicząc materialnie w 
że przytoczony wyżej nienormal- Ci sami rzecznicy budowlani m o- zwiększeniu ich dobrobytu, 
ny stan rzeczy jest u nas specjał- [ gliby być najodpowiedniejszymi 
nie zaogniony skutkiem tego, że administratorami domów zwlasz- 
szafarzami kredytu są przeważnie |cza wielkich kooperatyw.

^ dzi' UNIEZALEŻNIĆ OT
RZADÓVr KAPITAŁU
Wszyscy ci rzecznicy zawodowi 

musieliby być przysięgli, podle­
gać sądom dyscyplinarnym przy

UPRZYWILEJOWANIE
BOGATYCH

Porównanie warunków pracy
chałupnika i właściciela wielkiego I , . . ., , , . ich izbach jezel; takowe byiyby
przedsiębiorstwa wykazuje mezbi qł^  do życi3_ lut sądorn
cie, ze możliwości technicznych. „!, ■ . • organizowanym przy ocincsr.ymogolno -  organizacyjnych, handlo- . . . , . , , . . ,■ , , . . , . ministerstwie lub przy wojewodz-
wych, prawnych i t. d —  pierw­
szy z nich nie ma absolutnie żad­
nych, drugi ma je w stopniu b 
dzo znacznym. Polegają or, 
znalezieniu i opłaceniu odp 
nich fachowców. Beznadziejność 
połozaiiia drobnych wytwóreów  
jest tom hardziej groźna, że na­
wet jeżeliby mogli jakiś minim al­
ny wydatek przeznaczyć ra  inte-

twie Hasłem pracy rzeczników 
zawodowych powinno być unie­
zależnienie niezamożnego człowie­
ka od przewagi jaką daje obecnie 
zfesrodkowame kapitału w  jed­
nym ręku. Znaczenie koniecznoś­
ci podobnej pomocy przejawia się 
w istnieniu instruktorów rolnych 
i ogrodniczych. Tę samą rolę speł­
nialiby proponowani rzecznicy za-ł T  ̂ . . . - . I - - I , . | U* ——■ — WJ ir UHJ. j.

wytwórczości. Właściciel dużego digentną wybitną pomoc fachową, wodowi (rolni) z tą różnicą,
kapitału włożonego w racjonalne 
przedsiębiorstwo, • łatwo dostanie 
kredyt na powiększenie funduszu 
obrotowego- chałupnik chrześcija­
nie jest tego pozbawiony. (Chyba, 
że istnieje chrześcijańska kasa bez 
procentowa i jeżeli są w niej pie­
niądze)

Z pum  ta państwowego i z pun­
ktu widzenia sprawiedliwości spo 
łeeznej powinno się zasilać kredy­
tem drobuą wytwórczość, gdy* 
dzięki temu powstaje cały szereg 
ognisk samodzielnej pracy, przy 
której sam właściciel jest wyko­
nawcą lub stoi bardzo blisko w y­
konawcy. Gwarancja odebrania 
wypożyczonych pieniędzy od 
drobnych wytwórców powinna 
być dl a'instytucji kiedytowej w  
ostatnim wypadku większa ponie­
waż pojedynczy kapitalista przez 
chwilowy kaprys lub nieuczci­
wość luib niezręczność w prowa­
dzeniu interesu spowodować może

APARACIK 
nO PODNOSZENIA 
OCZEK

to za tak skromne wynagrodzenie 
jej nie dostaną, chyba na drodze 1 
społeczno filantropijnej, której 
brać pod uwagę nic można.

Pomocy fachowej udzielają spo 
łeczeństwu przedsiawiciele wol­
nych zawodów, pomoc prawną —  
adwokaci, lekarską —  lekarze, w  
dziedzinie obrony własności prze­
mysłowej —  rzecznicy patento­
wi i t. d

WAŻNE ZADANIA
Ta forma pomocy wydaje się 

pod względem społecznym zdrow­
szą od bezpośredniego kierowania 
wytwórczością przecz państwo, któ 
rego właściwe zadanie jest uzgad­
nianie poszczególnych poczynań i 
usuwanie szkodliwych dla ogółu 
tarć pomiędzy jedną grupą oby­
wateli, a drugą.

Organizacja hurtowni, spółek i 
w niektórych wypadkach spół­
dzielni może być w  ręku przysz­
łych rzeczników zawodowych po­
ważnym narrędziem w ich pra­
cy. Początkowo może ona być 
trudna, poniekąd pionierska, lec3 
zważywszy na wielką rolę jaką 
spełnić ona może dla narodu pol­
skiego i państwa winna lualeść 
należyte poparcie w naszej polity 
ce przemysłowej i opiekę finanso­
wą u naszych samorządów.

Kamienie żółciowe
powstają wskutek złego funkcjono-1 zgodną z naturą kuracją jec' normo­
wania wątroby Wątroba iest filtrem | wanie czynności wątroby i nerek, 
dla krwi. Zanieczyszczona urew może Dwudziestoletnie doświadczenie wy- 
powodować szereg rozmaitych dole- kazało, że w chorobach na tte 
gliwości: bóle artretyczne. łamanie w ' /.tej przemiany materii, chronicz-
kościach, bóle głowy, podenerwowa­
nie, bezsenność, wzdęcia, odbijania, 
bóle w wątrobie, niesmak w ustach, 
brak apetytu, swędzenie skóry, skłon­
ność do obstrukcji, plamy i wyrzuty 
na skórze, skłonność do tycia, mdło­
ści i język obłożony. Choroby złej 
przemiany materii niszczą organizm 
i przyśpieszają starość. Racjonalną

nego zaparcia, kamieniach żółcio­
wych, żółtaczce, otyłości, artrc- 
tvźmie matą zastosowanie z tac 
lecznicze „C H O L t  K I N p Z A * 
H. N IE M O JE W S K IE G O . B roszury 
bezpłatnie wysyła lahor fii.-cr.eiu, 
„Cholekinaza" H. Niemoiewsktego, 
Warszawa, Nowy świat 5 ora: apteki 
i skł. apteczne.

1 aparat na S m e s zk a ń c ó w
R s d io f o n iz a c la  w  S zw e c ji

Pod względem radiofenizacji rejestrowanych araratów radio- 
pierwsae miejsce ną świecie zaj- , wych.
muję Szwecją W edług ostatnich 
danych istnieje tam 1.200.031 za

Jeden aparat przypada satyn 
na pięciu mieszkańców

K a ż d y  zapam fęiać ra d ,
pączki —  B L I K L E  — N o w y  Ś w ia t (35)

Zostaną o d s łc n ^ te  fortyfikacje
Z a m k u  P r y m a s o w s k i e g o  w  Ł o w i c z u
W  ostatnich latach wiele miast 

w Polsee serdecznie zaopiekowało 
się ruinami swyeh zamków, prze­
prowadzając prace rekonstrukcyj-

O roli i znaczeniu filmu w życiu 
kulturalnym nie potrzeba pisać —  
jest dostatecznie znana i rozu­
mianą. Nio wszyscy natomiast

W  "podobny spespb wskazanym ^
byłoby powołanie do życia pfzes

!argonow,ec p sfery Katolickie
flrageittKfe w ygolenie żyda przeciw poiskirc kinem

państwo wolnych zawodów, któ­
rych członkowie byliby material­
nie zainteresowani w  rcftwoiu po­
szczególnych gałęzi chrześcijań­
skiego drobnego przemysłu, rze­
miosła i handlu, (rzemiosło ży­
dowskie ;ako szkodliwe dla naio-

normalnych stosunków, jakie pa­
nują w t. zw. „polskim” świecie 
filmowym. Żadna bowiem dzie­
dzina życia kulturalnego nie jest 
tąk zażydzana, jak film . Wśród 
właścicieli wytwórni kinemato­
graficznych, wśród reżyserów, 
scenarzystów czy dekoratorów 
nazwisko polskie należy do rzad-du polskiego zostaje wyłączone). . . , , „T. , . . . , .

Proponowani rzeeznicy zawodowi --‘Ch wyjątków, N lepięj je, t i ź 
winni posiadać odpowiednie facho wła®cicie:ami kinoteati >w. W y- 
we przygotowanie, bardzo roz w U przykład stolicy
nięty zmysł organizacyjny i stać , P ° l3kl- ® r*a przeszło 60 kin, 
na wysokim poziomie etyczno m o- I tylko 14 należy do ary jeżyków.
ralnym. Możności zarobkowania 
ich powinny być dobre, aby po­
ciągnąć do tych zawodów zdol­
nych ludzi, których kariera ma­
terialna leżałaby w rozwoju od-

Przyczym zaznaczyć należy, że ki­
na aryjskie, to w ogromnej więk­
szości kina małe, położone prze­
ważnie na przedmieściach 

Ciężką sytuację kin polskich u-

Skiepy: J g .
Marszałkowska

nośnych dziedzin gospodarczych trudnią jeszcze fakt, że biura fil- 
wykonanych przez dTohnyeh w y - mowe, znajdująoe się również 
twórców i kupców. Tacy sami przeważnie w rękach żydowskich, 
rzecznicy zawodowi oddaliby po- faworyzują kina swych rodaków, 
ważne usługi w sprawie budowy Nic dziwnego, że w tyeh warun- 
własnych domów lub mieszkań ! kącł| kina polskie prowadzą swą 

tóryin « cią- d j a  ś r e d n io  zamożnych i  biednych I pionierską pracę w niezwykle tru-

a p S S ą a j  ludzL 0kazaLby oni Pom<3c w  
ajej .^puszcze tych wszystkich dziedzinach, któ

ije oCiko. |re nre wchodzą w zakies działal-
ęENA 3 ZŁ. ności architekta a które są bardzo

R Ó Ż Y C K I  ważne na przykład kupno materia
82, ś-tą Krzyska 19 łów, wybór przedsiębiorcy, zdoby-

dnych warunkach.
I dopiero na tym tle staje się 

jasne i wiele mówiące wystąpie­
nie Józefa Fryda (vel Frydmana) 
w „Dzienniku ludowym” przeciw  
warszawskim kinom chrześeijań-

powym przykładem tolerowanej 
jeszcze u nas arogancji żydow­
skiej.

Wystąpienie Frydmana na ła­
mach dziennika, czytanego prze­
ważnie przez żydowską inteligen­
cję, jest zrozumiałe, gdy się doda, 
że jest on szefem reklamy dwóch 
wielkich kin żydowskich „Palla­
dium” i „Stylowy” . Teraz jesteś­
my w domu. Teraz już wiemy o 
co zatroskanemu c „polski” film, 
panu Frydmanowi, chodzi. To nie 
troska o rozwój „polskiej” produ­
kcji filmowej, ale poprostu 
względy konkurencyjne były po­
budką żargonauty do napaści na 
polskie kina.

Robota różnych panów Frydma­
nów, grasujących w „polskim” 
filmie, jest szyta zbyt grubymi 
nićmi, by mogła odnieść jakiś sku-

skim.
W  nr. 22 „Dziennika ludowego” 

z dn. 22 stycznia b. r. ukazał się 
w rubryce „Listy kinomana” ar­
tykuł p. t. „Na granicy absur­
du podpisany przez Józefa 
Fryda W  artykule tym zarzuca

ę kinoną chrześcijańskim (Romie 
i Studio), ?o nie wyświetlają one 
filmów polskich, natomiast bar­
dzo często wyświetlają obrazy 
produkcji niemieckiej. Powołuje 
się prayiym p. Frydlńkń pa jakąś 
mistyczną ustawę (w ogóle nie i- 
atniejąeą), która .akoby nakazy­
wała wyświetlanie 10 prqc. fil­
mów produkcji krajowej. Mało te­
go. P, Frydman ośmiela S'C po­
uczać Akcję katolicką, która za­
rządza kinem „Roma” , o nieprze­
strzeganiu zaleceń władz naczel­
nych Kościoła. Polegać to .m iało . , , . .
wg, F.yrlmaną pa o św ie tla n iu  êk‘ A  Jeżeh odmesie, to chyba
przez Romę filmu produkcji nie­
mieckiego „Olimpiada” , mimo, 
że Ojciec Św. potępił hitleryzm.

Pomijając tu fakt ogromnie 
naciąganego rozumowania p. Fry­
dmana, oburzająeym jest tu po- 
uezańię ifer katolickich przez 
niedawnego współpracownika 
żargonowego „Hajnta” , na ła­
mach socjalistycznego pis­
ma. Akcja Katolicka wie do­
brze, jak ma się ustosunkować do 
zarządzeń swyeh władz i bezczel­
ne wystąpienie Frydmana jest ty-

ne i badawcze. Dość wymienić 
Warszawę, Zamość, Grodno, W il­
no, Poznań. Obecnie Łowicz, stary 
gród prymasowski, który kilita lat 
temu obchodził swoje 8U0-It.cie, 
zainteresował się zaniedbanym- 
dotąd rumami zamku prymasow­
skiego. Ruiny zamku prymasow­
skiego sięgają czasów Kazimierzt. 
Wielkiego. Dotąd zachowały aię 
części murów z eegły gs-tyckiej. 
Historia zamku prymasowskiego 
z dawniejszego grodu kasztelań­
skiego sięga czasów przedhisto­
ryczny ch

Zamek łowicki, wspaniała rezy­
dencja prymasów polskich, naj­
wyższych dostojników po królu, 
był ściśle związany z dziejami na­
rodu polskiego

Szczególniejszego znaczenia na­
bierał zamek łowicki zwłaszcza

oranie bezkrólewia Wtedy pry­
masi w charakterze interezów  
odbywali ważne narady i wyda­
wali polecenia dużej doniosłości 
politycznej.

Oheenie Zakład Architektury 
Polskiej Politechniki W arszaw ­
skiej prowadzi już prace nad stro­
ną architektoniczną zamku, p* 
czym zostaną rozpoczęte praee re-

ten, że społeczeństwo polskie za- j konstrukcyjne.
eznie nareszcie poważpie praco- Stronę architektoniczną gprą-

wysoce j cuje inż. Bohdan Guerąuin, a hi-wać nad uzdrowieniem  
niezdrowych stosunków, panują 
cych w „polskiej” kinematogra­
fii. (w. d.)

storię ząmku, na życzenie Foli- 
techniki Warszawskiej opracuje 
dr Jan W egner,

r»
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NIKOMU NIEZNANY 
PAN BROWN

Powieść współczesna 
Autoryzowana adaptacja Eugeniusza Bałuckiego

P om im o  otw artych  okien  w  p o k o ju , który b y ł 
zam k n ięty  bez p rzerw y ea łe  trzydzieści lat, w  p o ­
w ietrzu  u n osił się zapach  stęeh lizn y od  z b u iw ia - 
łęgo  ad am aszk u , p o k ry w a ją ceg o  ściany, i k a m fo ­
ry, k tórą  obficie  p o syp a n o  d yw an y  j m eb le  w p łó ­
cien n ych  p ok row cach . W  p rom ien iach  słoń ca, 
w lew a ją cy ch  się szerok ą  fa lą  przez p o łu d n iow e  
ok n o, tańczyły- n iezliczon e ilości b ły szczących  p y ł­
k ów .

A n ie la  u słyszała  k rok i, od su n ęła  p rzed  ch w ilą  
zaa d resow an ą  kopertę z czarną o b w ó d k ą , pow oli  
o d w ró ciła  g łow ę i za m a rła , ja k  gd yby u jrza ła  
straszną Z.iawę P atrzyła  na w ch od zącą  k obietę  
szerok o rozw a rtym i n iep rzytom n ym i oczam i. P o ­
tem  ze rw a ła  się gw ałtow n ie , k rzesło  z h ałasem  
u p ad ło  na p osad zk ę.

N a  progu  stała w dow a po za m ord o w a n ym , Iza  
R ow elnw n

A n ifia  m ia łą  w rażenie, że k ażd e uderzenie je j 
r o fje g a  się o g łu sza ią e v m  d zw o n em .

R o w ejo w a , u bran a z n ieco k rzyczącą  e leg an ­
c ją , w e szła  do p o k o ju . Idąc, m ocn o  odch yla ła  
w  tył ra m io n a  i zginała  nogi w k olan ach , ja k  to 
czynią  k ob iety , gdy noszą p a n to fle  na zbyt w y so ­
kich  obcasach .

—  M u szę się w id zieć  z h rab in ą  —  p o w ied zia ­
ła  u p rze jm ie , Jecz stan ow czo .

—  H rab in a  nie żyje .
R o w e lo w a  zro b iła  n iecierp liw y  ruch. B y ło  ja ­

sne, że jeszcze  nie p o zn a ła  A n ieli.

—  D o p ie ro  w czoraj z n ią  ro zm a w ia łe m . P roszę  
m n ie  za m e ld o w a ć . C hod zi o kogoś b a rd zo  b lisk ie ­
go hrabin ie . W r a c a m y  z A m e r y k i, jesteśm y  tu W  
p rze je żd zie . P rzy ch o d zę  w  sp raw ie p iln ej i n ie ­
zm iern ie  w a żn ej.

H ra b in a  u m a rła  dziś w nocy.

—  O ! —  R o w elo w a  p o d n io sła  d łoń  do ust 
! p rzy m k n ę ła  oczy. O ck n ęła  się p ręd k o , sp o jrza ła  
n a salon  u rząd zon y ongiś z w ic lk o p a ń sk im  p ize-  
p y c h e m , p otem  p rzen iosła  w zrok  na A m e lę  i z a ­
p y la ła  n iem al b o ja ź liw ie : —  Z  k im  m a m  p r z y je m ­
ność m ó w ić ?

—  Jestem  A n ie la  M orzeń sk a .

R o w elo w a  d rgnęła , o b la ła  się ru m ień cem , w i­
d oczn ym  naw et przez w arstw ę różu , i zro b iła  p a ­
rę p oryw czych  k ro k ów  w  k ierun k u  A n ieli.

O bie k obiety  sta ły , rozd zielon e p ięk n ym  ren e­
san so w y m  biurk iem  i w ciągu p rzy n a jm n ie j m i­
nu ty  z m ilczącym  p rzerażen iem  p a trzy ły  sobie  
w  oczy.

B y ła  to n iem a  seena zazd rości o  m vśczyso% .

„N o a k o w sK le m u  — cz
Jednodniówka ku czc< ureHeno artysty

W  października r uh. odbyła się ś. p. prof. Stanisława Noakow- 
w Łowiezu uroczystość odsłonię- skiego, umieszczonej na fronto- 
cia tablicy pamiątkowej ku czci wej ścianie gmachu gimnazjalne­

go, w którym artysta pobierał 
naukę szkolną.

L ec z  o m ę żczy zn ę  ży ją ceg o , gdyż ch o d ziło  o A d a - El-’hem t,ej uroczystości . est sta 
m a  M orzeń sk iego

T era z  w szelk ie  fa k ty , a tym  bard ziej słow a  
b y ły b y  zb ęd n e, gd yż A n ie la  zro zu m ia ła , ze m ą ż  ją  
zd rad ził.

N o g . się p o d  nią u gię ły , m u sia ła  się oprzeć  
dłoń m i o b iu rk o . W  tym  b ezg ło śn ym  starciu w ła ­
śnie 0 na rob iła  w rażen ie  stremy k rzy w d zą cej i z a ­
jm u j ą c e j  się p od  ciężarem  w iny. R o w e lo w a  spo­
strzegła  to n iew ątp liw ie , p o n iew a ż o p a n o w a ła  się profesora, zdjęcia pozostałych po 
i zączęła  sp o glą d ać  z tr iu m fem  na zw y ciężo n ą  nim pamiątek, jego szkiców i 
p rzeciw n iczk ę . sunków i wreszcie kilku «abytkAw

—  W  ja k że  zm ien io n y ch  w aru n k ach  sp otk a- ^ ickich- . 
i . ^  . i t-. ■ , • , , . . Hrnszura zawiera garść zajmu-
*5 sm y  sję zn ow u  D ziw n y  zbieg  ok oliczn ości —  jąCĘg0 niateriału b iograficzn ej,
p o s ie d z ia ła  -nląc się na ob ojętn ość, je d n a k  w brew  to też wywołała zainteresowań.* 
woli w  je j g łosie  zad źw ięcza ły  aż nadto  w y raźn ie  licznych wielbicieli artysty
k p m y  j z ło śliw a  rad ość. j ------------------

A n ie la  w yczu ła  boleśn ie  obrazę, k ry ją cą  się i
w  tych na p o zó r  n iew in n ych  zd an iach . Jecz s ło w a  |
ostrej o d p ra w y , k tórą  n a leża ło b y  dąć tej b ezczel­
nej k ob iecie , u w ięzły  je j w  krtani. !

R o w e lo w a  inaczej zro zu m ia ła  zach ow an ie  się

; rannie wydana, jednodniówka p t  
I „Noakowskiemu —  Łowicz” . N s  
treść wydawnictwa składają aię 
przeważnie artykuły i notatk. ro 
riziny, przyjaciół i znajomych 
Zmarłego, przy czym miejsce na­
czelne zajmują wspomnienia mi­
nistra Wojciecha Świętoslawskie- 
go.

Tekst zdobi portret zmarłego

D rze w o
obiektem muzealnym
Huraganowy wicher, jaki sza-

A n ieli i Eaezęła aię czuć n iesw ojo . O p rócz tego lał ostatnio nad San Franciskc, 
w e w n ętrzn y  g łos je j szep n ął, że m u si być o stro ż­
n iejsza . M ilczenie  A n ie li zach w ia ło  je j  p ew n ość  
i zgasiło  rad osn e uczucie tryu m fu

W  p a ła cyk u  p a n o w a ł n ieu stann y ru c h : raz po  
raz roz leg a ł się d zw on ek , trzaskały  drzw i w e jśc io ­
w e, ktoś się z ja w ia ł, szed ł na górę, w ra ca ł, zn q w  
trzaskały  d rzw i; do sa lon iku  z a jrza ł T o m a sz  
i s n ik ł W idząc, że A n ie la  je st  zajęta .

(D . ę, p ,) .

złamał jedyny okaz prastarej flo­
ry. t. zw, drzewo mamutowe, któ­
rego wiek oceniano na przeszło 
1000 lat.

Drzewo wysokie 102 metry by­
ło symbolem miasta. To też wła­
dze miejskie postanowiły zakon­
serwować olbrzyma i umieścić fo  
na dziedzińcu muzęurn.

Będzie te jedynę drzewo, uży­
te jako abjekt muzealny.
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Czerwony Gród
Na prawym brzegu Wisły na 

skraju ziemi Chełmińskiej leży 
miasto potne zabytków średnio­
wieczu ego b udo wnic t w a— Toruń.

Założony w 1231 r. przez K rzy­
żaków, rozrasta się szybko i od­
grywa dużą rolę w dziejach Pol­
ski z Zakonem Tu rozpoczyna się 
ruch przeciw -  krzyżacki znany 
pod nazwą Związku Jaszczurcze­
go.

Mieszczaństwo toruńskie buntu 
je się przeciw Zakonowi i w 
1454 r. burzy tutejszy zamek 
komturów. Przy tym nie szczędzi 
pieniędzy a nawet i krwi własnej 
w wojnie trzynastoletniej, aby 
zrzucić z siebie jarzmo kreyaackie.

W  Toruniu zostaje podpisany 
pamiętny pokój między Polską a 
Krzyżakami i tu odbywa się 
pierwszy w dziejach t." zw. 
..Hołd Pruski". Na rynku toruń­
skim król Kazimierz Jafeielloń- 
czyfk odbiera uroczyście hołd od 
szlachty i mieszczan Pomorza i 
Prus Wschodnich.

NISZCZENIE
POLSKICH

ZABYTKÓW
Wiele tutejszych budowli uleg­

ło zniszczeń j*i podczas wojen 
szwedzkich.

Fryderyk Wielki pragnie za 
wszelką cenę zatrzeć w Toruniu 
wszelkie ślady polskości. Zaborcze 
rządy pruskie chcą zmienić całko­
wicie charakter dotychczasowy 
miasta i przeistoczyć go w nowo. 
czesną twierdzę pruską.

Itozębraco cały -szereg prastą- 
ry^tj. jWiatyń gotyckich jak koś­
ciół Dominikanów, św. W awrżyń- 
ca, św. Barbary, św. Katarzyny, 
stare mury obronne, warowne 
wieże i stare, stylowe bramy 
miejskie.

Mimo wszystko Toruń zacho-

, Toruniem. W śreonioweczu. zwa­
no Toruń ,.Królową W isły '1. 1 zu­

pełn ie słusznie. Miasto to bowiem, 
leżąc nad Wisłą jedną z ważniej­
szych arteryj wodnych w środko­
wej Europie, znajduje się_ na 
skrzyżowaniu wielu ważnych dróg 
lądowych.

Toruń był przytym miastem gra 
nicznym, od najdawniejszych cza- 

isów prowadzącym handel z Pol- 
| ską. Głównym produktem wy mi a 
ny było zboże, o czym świadczą 

'szeregi st-tfrych spichrzów zbożo- 
! wych do dziś zachowanych.' I obec 
- nie jest jednym z ważniejszych 
j < środków życia handlowego w 
Polsce, ogniskiem handlu drze­
wem i zbożem.

BOGATE 
MIESZCZAŃSTWO

Tutejsze dawne mieszczaństwo 
bogaci się dzięki rozwijającemu 
'|ię przeniy.siowi i handlowi, kocha 
się w zbytku, wznosi piękne bu­
dowle.

Z Tozwyjem handlowym. ze 
wzrostem dobrobytu, idzie wzrost 
kultury. Tutejszy burmistrz Hen­
ryk Stroband w 16 wieku zakłada 
gimnazjum, kładzie podwaliny 
pod pierwszą bibliotekę publicz­
ną. przyozdabia ratusz. Tworzy 
z Torunia ośrodek wiedey i pięk­
na.

Najcenniejszymi zabytkami o- 
becnego Torunia —  to piękne ko­
ścioły gotyckie, noszące cechy t, 
zw. „gotyku nadwiślańskiego: 
Kościół Najśw. Panny Marii, św, 
■Takóba. św. Jana.

ARCHITEKTURA
Kościół Najśw. Panny Marii na 

Starym Mieście, niegdyś francisz­
kański —  to surowy gmach go­
tycki bez wieży, trzynawowy, o 
pięknym gwiaździstym sklepie­
niu, cennych witrażach z 14 w ie-

czworokątną wieżą uchodzi za 
jedną z najpiękniejszych archi­
tektonicznie > świątyń gotyckich. 
Peformacja pozbawia go wielu 
polskich, cennych, średniowiecz­
nych pamiątek. Znajdują się tu 
liczne raeźby i obrazy z do-by re­
nesansu i baroka oraz ślady sta­
rych fresków.

RA TUSK
Wspaniałym zabytkiem gotyc­

kim w Polsce jest ratusz toruń­
ski, początkiem budowy sięgający 
13 stulecia. Rozsiadł się on na ryn 
ku pośród starych stylowych do­
mów.

Najpierw był bazarem dla tu­
tejszych kupców. W  końcu 14 wie 
ku staje się siedzibą władz miej­
skich. Często tu przemieszkują 
polscy królowie, stąd jedną z sal 
nazwano „królewską". W  18 wie­
ku dawne urządzenie ratusza gi­
nie w płomieniach. Zachowuje się 
szereg pięknych starych drzwi.

Na drugim piętrze mieści się 
muzeum miejskie ze zbiorami hi­
storycznymi, archeologicznymi, 
etnograficznymi i przyrodniczy­
mi.

STARY I NOWY 
TORUŃ

Miasto petet starych kamienic 
gotyckich, barokowych i renesan­
sowych —  na niektórych widnieją 
dotąd stare godła kupieckie —  z 
wieloma pamiątkami, świadczący­
mi o dawtnej zamożności i kultu-

R O T R  -  G O L U B
Wyśmienite s e r k i  w opakowaniu

Ż ą d a j c i e  w s z ę d z i e

rze, z wąskimi uliczkami, reszt­
kami murów obronnych, kilkoma 
b r a m a m i  m i e j s k i m ;  do dziś zacho­
wanymi- rna charakter stary, za­
bytkowy.

Nowe dzielnice 'rozbudowane 
nowocześnie mają ładne okazale 
gmachy. Ulice pełne sklepów są 
ruchliwe. Przedmieścia z ładnymi 
domami, dużymi willami w lecie 
toną wśród zieleni. Najpiękniej­
sze z nich —  to Bydgoskie Przed­
mieście z miejskim parkiem du­
żym, ładnie położonym.

Dwa duże mosty przec:nają"W i- 
slę. Jeden z nich został ukończo­
ny w 1934 r.

INSTYTUCJE 
. KULTURALNE

Kńążnica Miejska im. Koperni­
ka, powstała w 1923 r. jest n aj- 

1 większym w Polsce zbiorem dru­
ków, odnoszących się do historii 
kultury Pomorza i dawnych Prus 
Książęcych. Znajduje się tu ko­
lekcja t. zw. „copernicanów'.1*  z 

[pierwszym wydaniem „De revolu- 
tionibus orbium coelestiunT'. N o- 
rynberga, Jan Petreius 1543 r. na 
czele.

Istnieje Tow. Naukowe utwo­
rzone dziełu inicjatywne Zygm un­
ta D^iałowskiego, powistańca z 
1863 r. i podróżnika. Muzeum 
Tow. Naukowego, zawierające  ̂
dział przedhistoryczny, historycz­
ny j przyrodniczy i Biblioteka 
Tow. Naukowego. W  1926 r. pow­
staje Instytut Bałtycki, gromadzą 
cy i publikujący materiały i pra­
ce dotyczące wszelkich zagadnień 
związanych z morzeni.

OKOLICE
Okolice Torunia są ładne, lesi­

Fonun — studnia na dziedzińcu Ratusza

ste. Do najbliższych i najbardziej 
uczęszczanych okolic wycieczko­
wych należą Barbarki z kaplica.
miejscem odpustowym.

•i
W  pobliżu Torunia znajdują się

miejscowości letniskowe jak: Czer 
nie wice ze słonymi źródłami i 
Otłoczyn położony malowmiczo 
pośród ląśów.

Nad brzegami W isły rzncscą 
się tu i owdzie ruiny dawnych 
zamków np. w Złotori.i, Dybowie. 
Zamek w Zło torii był warownią 
wzniesioną przez K er mierzą 
Wielkiego, a w Dybowie*" przez 
Władysława Jagiełłę. Dawn.ej 
wrzało tu życie, a dziś cicho, pus­
to, tylko "Wisła szumi, a szumi i 
coś szepczą tajemniczo fale.

Tereny narciarskie Zaolzia

Kościół św. Jana

wał do dziś oblicze staroświeckie 
ze swymi licznymi zabytkami śred 
niownecznej architektury i polski­
mi pamiątkami.

KRÓLOWA WISŁY
Gdańsk był ongiś wrota-m; Pol­

ski ku morzu, a kluczem ich —  
Toruń. Dla tego też najzywiornej- 
sze interesy Polski w ąsaty T-

M m m m
P IG U Ł K I

im m m
r*£GUłUjĄ ŻOŁĄDEK

ku, z resztkami ściennych matowi 
dcl średniowiecznych, z pięknie 
rzeźbionymi stallami i licznymi 
cechowymi, starymi obrazami z 15 
wieku, z grobowcem Anny W a - 
zówny, siostry Zygmunta III.

Najstarszą tutejszą świątynią 
jest kościół ś\y. Jana początkiem 

| swej budowy sięgający 13 wieku, 
j W  16 wieku przez długie lata 
[znajduje się w rękach protestan­
ckich i wiecly zostaje ogołocony z 
różnych cennych pamiątek.

! Później przez, blisko dwa wieki 
; należy do Jezuitów, którzy przy­
ozdabiają go ołtarzami baroko­
wymi i i rokokowymi, przetrwały­
mi do naszych czasów. Jest tu 
dużo starych pięknych zabytków.

Kościół św. Jakóba z 14 wieku,
| górujący nad miastem wielką,

Nie tylko Cieszyn przez 20 lat 
rozcięty był na pół niesprawied­
liwą granicą. Rozdarty na pół był 
j-.jBeskid Śląski, którego część 
wschodnia wiślańsko -  bielska cią 
gnie się od Bielska -  Białej oraz j 
Ustronia po Zwardoń należała w 
całości do Polski, zaś pasmo Czan­
torii, Stożka i Girowej stanowiło 
granicę państwową. Obejmujące 
od południa i zachodu polskie Za­
olzie pasma Połomów i Ropicy le­
żały w całości w „Czechosłowa­
cji". Tereny narciarskie Wisły* 
Głobiec, Istebnej, Zwardonia. Bv_ 
strej, Szczyrku są dawno znane i 
uznane w całej Polsce. Obecnie 
ten piękny. Jęra.i narciarski" po­
większył się tv dwujnasób przez 
dołączenie równie uroczych, a 
świetnie urządzonych turystycz­
nie pasm Ropiej- i Połomów.

Mosty, Łornna, Jabłonków7, B y­
strzyca, Oldrzychowice, Suty,
Rzeka, Ligotka Kameralna wkrót 
ce staną się nie mniej popularne 
w Polsce, niż Wisła, Istebna. D o­
skonałe dojazdy kolejowe i samo­
chodowe, dogodne połączenia ko­
lejowe z Warszawą, Katowicami, 
Krakowem. Pełne wyposażenie w 
doskonale schroniska, pensjonaty, 
hotele, wzorowo wyznaczone szla­
ki wędrówek, ujmująca ludność i 
krajobraz, według wyrażenia G u­
stawa Morcinka, przypominający 
„uśmiech dziewczęcia".

Obok zagłębia setek szybów, 
kominów, wielkich pieców Trzyń- 
ca, obok międzynarodowej kultu­
ry technicznej, kraju tempa, ra­
cjonalizacji,, standartu, kapitału i 
proletariatu, fortun i nędzy —  
R e z e r w a t  p i e r w o t n o -  
ś c i: beskidska knieja, urocze
hale, oazy rodzimej prapolskiej 
kultury rolniczo -  pasterskiej, 
swojskość. patriarchalność, zapo­
biegliwa gospodarka. Polski, ar- 
cypolsk,' strój, obyczaj, styl budo­
wy i życia. Kontrast niezwykły.

Wiosną pastuch na hali strzegąc 
owiec wygrywa na parolokciowej 
archaicznej trębicie. a z dołu do­
latuje go świst i huk Trzyńca!

Charakter terenów narciar­
skich nie odbiega zbyt od tych 
jakie spotykamy w całym Beski­
dzie Śląskim. Długie, w  miarę 
strome podejścia leśnymi drogami 
lub polanami, wspaniałymi do 
zjazdu i ćwiczeń.’ >J. . i

Schronisko na Skołce

W  górze łagodne grzbietowe 
wędrówki, dostępne i dla począt­
kujących. Panoramy niebywałe. 
Od Sudetów po przez Czantorię, 
Stożek, Baranią Rączkę, po Pil­
sko. Babią. Na południu zamyka 
kedinę rzeki Kisuczy pełny alpej­
skiego charakteru masyw Małej 
Fajry. a dalej Tatry, Niżnie Ta­
try, Wiaterne Hale, Jaworniki. 
Wspaniały, rozległy kraj gór i pa­
górków, pokryty przepięknymi 
lasami świerkowo-bukowymi, po­
ryty setkami potoków, płynącymi 
hen do Dunaju.

Schroniska położone z reguły 
pod samymi szczytami, urządzone 
są nowocześnie. Ruch niedzielny 
byl tu ogromny. Schronisko pod 
Wielkim Poloniem odwiedziło w 
1938 r. ponad 25.000 osób! A  prze­
cież Czechosłowacja chlubiła się 
pięknem swego kraju i obfitością 
miejsc godnych podziwu. Niedaw­
no zwano ją ..parkiem Europy".

Dojazd do gór Zaolzia najdo­

godniejszy do jednej stacji na linii 
Bogumin— Czaca, a wibc do: M o­
stów, Łomnej, Jabłonkowa. B y­
strzycy, Wędryni oraz wzdłuż li­
nii bocznej Cieszyn —  Frydek do 
stacji Strzycież. Gnojnik. Celem 
wędrówek są:

z Mostów7 na wschód: Girowa 
839 m. i Kiczory 989 m. (schroni­
ska). A  na zachód Skałka (956 
m.) schronisko „Beskiden -  verei- 
nu“, Wielki Polom 1087 m „ pod 
nim schronisko.

?. Łomrjej —  drogą do wsi Gór* 
p.ś;Lomna fSałojka) urocze.i wio­
ski u stóp Folomćw. skąd w-.-jścia 
na Pnłomy, Babi Wierch i Sławie;/, 
(ok.  900 m ) .  gdzie obok siebie 2 
schroniska. Łomna jest wspania­
li ni zimowiskiem i letniskiem. Na 
północ od Łomny leży jedyne, pol­
skie do niedawna, schronisko 
Beskidu Śląskiego na Kozubo- 
wej. Nowoczesny z 1928 roku bu­
dynek. doskonałe tereny ćwiczeb­
ne i !jazd v  na Łomnę, Jabłon­
ków, a widok nawet na obfitują­
ce w rozlegle panoramy Beskid 
Śląski niezwykły.

Z Jabłonkowa na wschód: dro­
gi na Stożek (975 m .) i Czantorię 
(995 ni.) oraz Soszów (780 m .), 
wszędzie nie rzadko po 2 schroni­
ska, idealne tereny, porywające 
panoramy.

Z Bystrzycy i Wędryni wy­
cieczki na Ostry (1043 im.). Ja­
worowy (1032 m .). 2 schroniska. 
Ropicę (1082 m .). skąd głównym  
grzbietem na Ropiczkę (913 m.) 
(schronisko) i na Praszywą (740 
m .). Ostatnie wierchy są dogod­
niej dostępne od stacji Strzycież 
i Gnojnik. U stóp Praszywej i 
Goduli leży urocze letnisko Ligot­
ka Kameralna, ulubione miejsce 
wypoczynkowe inteligencji śląs­
kiej.

Organizacja turystyczna tere­
nów doskonała. Do stacji Zaolzia 
przysługują dwie zniżki kolejowe 
66 proc.

Tereny są jakby stworzone dla
lurystyki masowej. Naogół łatwe, 
lecz dające i pole do popisu arty­
stom „białej sztuki".

18 schronisk doskonale wypo­
sażonych i zaopatrzonych, czeka 
na narciarz/1 z Polski, którzy za-

Szczvt Fołomu

stapia chyba z nawiązką te masy, 
które w  pogoni za pięknem c ra­
dością, wędrowały tu z Czech i 
Moraw.

T-y

Se anfCfraon na Late/ru
to i tak je s te m  p ew n y  
gdyż mam los r kolektury

I. LANGERA
gdzie stole podoją wielkie wygrane
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Straszak droinomicszciaf^wa
Cykl powieściowy E. Szemplińskiej

Kiedy się czyta powieści na­
szych pisarzy lewicowych, upor- 
czyw.e przypomina się przezwi­
sko, jakie kilka lat temu krążyło 
w niektórych akademickich orga­
nizacjach lewicowych —  „D rob- 
nomieszfizanin jesteście, kolego".

Ze słowem „drobnomieszczań­
stw o" skojarzyło się wiele -treści 
uczuciowej, przeważnie ujemnej. 
Odzwieroiadlała ona dawną szla­
checką niechęć do łudzi parają­
cych się łokciem i wagą, a przede 
wszystkim młodopolską pogardę 
do fiiisterstwa i tego, co nazywa­
no „atmosferą dulszczyzny", po­
zostawała jednak przeważnie w 
sferze intelektualistów i piękno­
duchów, zdała trzymających się 
od niższych sfer społecznych, a 
jeśli nawet zbliżających się do 
nich, to jedynie w płaszczyźnie te­
orii i pięknie po literacku opra­
cowanych haseł. Czyżby podobne 
tendencje zagnieździły się w zw:ą 
zanych podobno ściśle z dołami 
społecznymi grupach pisarzy so­
cjalizujących?

ZAPLUSXWI®NA 
A T M O S F E R A

Wyrazem tej n echęci stała s.ę 
ostatnia powieść Szemplińskiej*). 
Zaznaczana jest raczej nawiaso­
wo, w komentarzach do akcji, w 
jej najgłębszych przyczynach i 
podłożu, ale wisi ciągle w powie­
trzu, stanowi właściwą atmosferę 
książki. Jaka jest ta atmosfera? 
Oto określenie Szemplińskiej:

—  „Nie ma mieszczucha bez 
pluskiew (jak nie ma szczura 
bez wąsów). W ylęgają je miliar 
dami w swym cieple, w swym  
zaduchu, w swojej zapluskwio- 
nej atmosferze"
To dosyć oryginalne społeczne 

wyznanie wiary jest słuszne, jeś­
li chodzi o moralną atmosferę 
książki. Jest ona istotnie, „,zaplu- 
skw iona".. . .

Ludwik, główny bohater książ­
ki ma być właśnie produktem o - 
wego drobnomieszczańskiego w y­
chowania 1 sposobu myślenia. Z 
prawdziwie drapieżną pasją pi­
sze autorka o tej rodzinie, która 
pragnie za wszelką cenę utrzy­
mać się na swoim poziomie, która 
poświęca temu wszystkie swe siły 
■■ całą swą godność.

—  „Jakąż masą obłudy, ma­
tactw, intryganctwa, pochleb­
stwa okupywali oni przywiąza­
nie do swej klasy. Jakże oni wal
czyli! Pazurami i zębami, ta mat 

ka i jej syn, żeby ich nie zepch­
nięto z „inteligencji" w „cham­
stw o", żeby mogli zachować ka­
pelusz zamiast chustki, mundu­
rek szkolny zamiast sipodni, 
związanych sznurkiem".
Ludwik wyrasta w atmosferze 

zakłamania, konwencjonalnej cno 
ty i uczciwości, obłudnego wyże­
brywania wsparcia u bogatych 
krewnych.

Ta młodość i dzieciństwo 
ukształtowały jego charakter, zro­
biły go tym, czym jest w powieś­
ci, a bodaj przede wszystkim  
tym, czym ma być w dalszym cią­
gu cyklu.

Pasja z jaką Szemplińska 
wszystko to opisuje, wykazuje do­
wodnie, że nie mamy tu do czy­
nienia z obrazem rzeczywistości, 
ale z karykaturą, więcej, z pem - 
fletem, łączącym cechy istotne z 
wynaturzonymi albo zgoła nieist­
niejącymi w jedną lawinę obelg i 
insynuacji.

Zastanaw'a więc przede wiszyst 
kim nie tyle słuszność i uzasad­
nienie pamfietu, ile sam fakt je ­
go napisania.

Wszak względem jednego z bo­
haterów poprzedniej powieści**) 
dr. Urbana, przedstawiciela sfer 
ziemiańsko -  przemysłowych, a 
wjęc typowego „burżuja" okazy­
wała autorka, mimo wielu uwag 
krytycznych, znaczną dozę wyro­
zumiałości.

Skąd właśnie w stosunku do 
drobnomieszczaństwa u Szempliń­
skiej i innych pisarzy lewicy taka 
nienawiść, arystokratyczna poga:

* ) E. Szemplińska^Sobolewska: „Ko­
chankowie z Warszawy” . „Rój”, 
Ware/.wa 1939.

**) E. Szemplińska - Sobolewska 
„Potrójny ślad" „Rój" Warsza-1  
wa 1938, ‘

da, wyższość kulturalnych inte­
lektualistów! jaką podkreśla rów­
nież choćby Kruczkowski w sce­
nie rozbijania odczytu o 
prawdę małżeńskim w  „Sidłach")?

m  STRACHU 
PRZED FASZYZMEM

Kropkę nad „ i“ stawia p. W in­
centy Rzymowski w swej recenzji 
z „Kochanków W arszaw y" 
(..Dziennik Ludow y" 24 12 38) 

Omawiając atmosferę wdzięcz­
ności, pomieszanej z nienawiścią, 
która cechuje podi padające śro­
dowisko drobnormeszczańskie. 
taką wtrąca nawiasową uwagę:

—  , Oto wizerunek, w którym  
chyba każdj- z kadrowców, za­
ciąga iacych s:ę pod sztandar 
najbardziej „narodowego" i naj 
bardziej „radykalnego" z faszyr. 
mów rozpozna swój niezawodny 
ideał. Ta „konieczna wdzięcz­
ność, splatająca się z nieuchron 
ną nienawiścią", ale nienawiścią 
skrywaną; ta znowu nienawiść 
inscer.zowana na pokaz, ,i w  
gł^bi podszyta szczerą i rozrzew 
niającą poddańczą, admiracją 
—  ozy to nie na gorącym uczyn­
ku chwyeony „zaczyn" faszy­
stowski wśród wykolejonej 
młodzi drobnomieszczańskiej, 
miotającej się między rolą bu­
rzycieli kapitalizmu, a sztafetą 
jego obrońców; między służbą 
janczarów na utrzymaniu „boga 
tych krewnych" s frazeologią 
odnowicieli społecznych?"
A  więc straszak drobnomiesz­

czaństwa okazuje się jednoznacz­
ny ze straszakiem faszyzmu.

W  tym oświetleniu zrozumiały 
staje się zarówno ton pamfietu, 
jak nawet i pluskwy. Każdy śro­
dek jest odpowiedni, jeśli stanowi 
skuteczne antidotum dla sfer in- 
tekiualistycznych przeciw tenden­
cjom t. zw. faszystowskim (czytaj 
—  narodowym)

A  co pozostanie dla nieszczęsne­
go drobnomieszczaństwa?

O nim także nie zapomniano. 
Dla niego przede wszystkim przez 
znaczona jest „Zdemaskowana 
blaga" p. K . Czapińskiego (Robot 
nik 21.12.38 r.), gdzie autor astrze 
ge naszą drobną burżuązję, ze 
„faktycznym inspiratorem i kie­
rownikiem faszyzmu był wielki 
kapitał", żc mimo korzystnych ha 
seł i usilnego kokietowania fa ­
szyzm, doprowadzi drobną bur- 
żuację do ruiny i zaniku.

Niebezpieczeństwo istotnie 
groźne ale czy po wyznaniu wia­
ry p. Szemplińskiej i oświetleniu 
go przez p. Rzymowskiego uda się 
pognębionej w ten sposób war­
stwie przemówić do przekonania?

Z POWODU Ś L U W
Żyjem y w okresie wszechwład­

nego panowania cyklów powieścio 
wych. „Potrójny ślad", książka 
pierwszorzędna, jako kompozycja 
literacka, choć obca nam zupełnie 
duchem, musiała oczywiście zaini­
cjować nowy cykl i dać powód do 
napisania „Kochanków z Warsza­
w y ", gdzie poprzednia metoda 
kompozycyjna, nawToty myślowe 
zamknięte nawiasem lub zaznaczo 
ne innym drukiem, jest tu właści­
wie niepotrzebna i niczem n e u- 
zasadniona. W  tego lodzaju cyk­
lach największą trudność sprawia 
octr.a pozytywnej strony dzieła. 
Niebezpieczenie pisać ją przed u - 
śońc eniem cyklu, bo można 
pominąć jakiś istotny pierwiastek 
całości, nie sposób pisać po zakoń­
czeniu, kiedy pierwsze części 
już dawno wsiąkły we wrażli­
wość czytelnika.

Zdaje się, pozytywny pier­
wiastek w cyklu Szemplińskiej 
przedstawiać będzie Daria. Jest 
ona przeciwieństwem rozsądku, 
kalkulacji i mieszczańskiej cnoty, 
jest artystką rewiową (pour epa- 
ter le bourgeois), pochodzi z pro­
letariatu i zdaje sobie sprawę z tej 
swej odrębności. Wzorem swego 
kota Januarego nienawidzi ona 
wszelkich więzów i wszelkiej prze 
mocy —  to jest bodajże najwybit­
niejsza jej cecha.

Ta niechęć do więzów wyłącz­
nie jest przyczyną oporu, by ule- 
galizować stosunek z Ludwikiem, 
a gdy wreszcie dochodzi do m ał­
żeństwa przeczuwa, że się rozej­

dą, jest tego pewna „z powodu 
ślubu" —  dodaje:

—  Daria nie jest ideałem. Popeł 
nia wiele gaff, więcej, jest przy­
czyna wielu nieszczęść. A le to nie 
jej wina. Ona zawsze chciałaby 
jaknajlepiej, ale cóż, kiedy nie 
może się czuć niczym związana, 
czy skrępowana. Gdy już nie mo­
że z czymś wytrzymać —  poprostu 
ucieka.

W  ogóle nie ma tu miejsca na 
winę. Ludwik jest viytwoi era swe 
go środowiska, a Daria kieruje się 
więcej odruchami, niż świadomą 
wolą. Czy można zresztą żądać 
więcej od człowieka?

„I jakże wierzyć człowieko­
wi... jak na nim polegać? Co 
chwila jest nowy, przemienia go 
każdorazowe uczucie, sytuacja, 
myśl. Charakter, słowa, czyny 
wszystko to jest lotne i płynne, 
zależne od tysiąca przyczyn na 
raz".
Zbiorowa płynność i nieodpo­

wiedzialność —  oto główne cechy 
świata Szemplińskiej.

DWIE POSTAWY 
ŻYCIOWE

Taki świat, pięknie na papierze 
przedstawiony maże mieć swój nie

—  „Każdy ich dzień obfitował 
w mnóstwo zdarzeń. Nie nudzili 
się Matylda zauważyła to, ode­
szła pełna bólu, zazdrości. Jak­
że wiodło się tej Darii. Robiła 

. najszaleńsze kroki, gwizdała na 
cały Świat, nie oglądała się na 
nic, obowiązek, opinia, to dla 
niej nie istniało . I w  końcu 
wszystko wychodziło jej na do- | 
bre. To śmieszne, nieprawdo­
podobne „szczęście". Darii oba­
lało w Matyldzie (jakże boleś­
n ie !) wiarę w ustalony porzą­
dek rzeczy, w wyższość cnoty 
kalkulacji i rozsądku nad ryzy­
kanctwem i lekkomyślnością". 
Temu lotnemu urokowi przeciw  

stawić trzeba jakże odimienną po­
stawę życiową, jaką zaznaczyła Zo 
fia Kossak w  „Królu Trędowa­
ty m ":

„Czy życie nie jest wyłącznie 
ciężką służbą, od której nie 
wolno uchylać się nikomu? 
Człowiek rodzi się dla służby, 
żyje dla służby i umiera w służ­
bie. Człowiek nie' może nie słu­
żyć. Wolność jego polega w y­
łącznie na obiorze pana. Może 
służyć Bogu, może czartu, a mo 
że sam sobie. Najgorsza pono 
ta ostatnia służba".
Jest to postawa bye może rów -

A k to r , k tó ry 10.009 r a z y
w y s tą p ił w  jednej roli

zaprzeczony i niebezpieczny urok. lnie „ryzykancka" napewno twar ■ 
Urok ten odczuwa Matylda, przy- idsza, surowsza i —  bliższa praw - 
jaeiółka Darii: *dy.

W  Sidney zmarł z końcem ub. 
r. znany aktor australijski naz­
wiskiem Bedford.

Aktor ten, który dożył sędziwe­
go wieku 93 lat, sławny był z te­
go, że 10.000 razy wystąpił w ty­
tułowej roli popularnej sztuki —  
granej również w Polsce —  p. t.

„Ciotka K arola". Od swego 35 re 
ku życia występował on ju ż tylko 
w tej roli i doprowadził owi gr< 
do takiej doskonałości, że zarów ­
no z Ameryki, jak i z Europy 
zjeżdżali się widzowie, ażeby okia 
skiwać go w „Ciotce K a ro la ".

Dr. Bohdan Babski
Marian Smoluchowski

© e u l a l n y  f i z y k  p o l s k i
Żyjemy w okresie, gdy czło­

wiek skupia z wysiłkiem całą swą 
twórczą myśl na chwiejnej, nieu­
stannie zmieniającej się, a pełnej 
ułudy teraźniejszości.

I patrząc z podziwom na za­
wrotny postęp chwili obecnej, u - 
legamy zbyt często niestety złu­
dzeniu, że to, co się dzisiaj jawi 
W blaskach chwały olśnionemu 
Umysłowi naszemu, jest w całości 
zdobyczą dnia dzisiejszego.

Zapominamy, że te świetne zdo 
bycze współczesności, owe cudo­
wne, najsubtelniejsze pociągnię­
cia pendzlem na wielkim obrazie 
Wszechświata, mają swe uzasad­
nienie, swoją rację bytu w pracy 
tych twórczych duchów, które to­
rowały drogę nowym, nieznanym  
kierunkom myślenia.

Jednym z tych, którzy właśnie 
w tym kierunku pracowali, tyta­
niczną dłonią kładąc niewzruszo­
ne fundamenty pod najdumniej­
szą, a najbliższą niebios —  pira­
midę —  naukę fizyki, jest nie­
wątpliwie genialny uczony pol­
ski, na przełomie 19 i 20 wieku 
żyjący —  profesor Marian Sm olu- 
ehowski.

Przychodzi na świat 28 maja 
1872 r. w  Hinterbriil pod W ied­
niem .

W  Wiedniu też pobierał nauki 
w gimnazjum i uniwersytecie pod 
kierunkiem Ludwika Boltzmanna, 
fizyka o sławie wszechświatowej.

Całą niemal działalność nauko­
wą poświęcił Smoluchowski roz­
wijaniu teorii atomistycznej, prze 
widując jej świetny rozwój i

O W c  j a g i e ł
iviu.yvajg organizm. Pa- 
m.jl.jk.j, i» przy cier­
pieniach nerek, pęchc 
rzf i wszelkie.) dclegll- 
wośclach dr6g moczo­
wych tosuji się zioła 
Mt's Wolskiego ze zna­
kiem ochron. „UROSA".

J S f U J O i S K f S M

triumf w epoce, która zwątpiła w 
jej słuszność.

Hipoteza budowy materii z ato­
mów sięga niemal kolebki myśli 
ludzkiej, gdyż została już wypo­
wiedziana w 5 wieku przed N  
Chr. przez filozofów greekieh; 
twierdzili oni, że ciała składają

się z niepodzielnych, niezmien­
nych cząstek, z atomów, różnią­
cych się od siebie tylko własnoś­
ciami geometrycznymi.

Hipotezę atomistyczną wzno­
wiono dopiero w wieku 18, zakła­
dając, że atomy gazu są to nie­
zmiernie drobne kulki sprężyste, 
o objętości znikomo małej w  po­
równaniu z całkowitą objętością 
gazu; uderzenia tych kulek -  ato­
mów o ścianki naczynia w ytwa­
rzają ciśnienie na te ścianki; je ­
den centymetr sześcienny powie-

chowskiego: „Statystyczna meto­
da rozumowania i złączony z nią 
rachunek prawdopodobieństwa 
wysuwają się na czoło fizyki, jako 
właściwe metody badania teore­
tycznego, a wszystkie dotychcza­
sowe prawa fizyki, —  o ile odno­
szą się do ciał materialnych —  
schodzą do rzędu przybliżenie 
ważnych reguł przeciętnego prze­
biegu zjaw isk".

Przy tej sposobności należy za­
znaczyć, że Smoluchowski, jako 
pierwszy, nadał pojęciu prawdo-
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trza zawiera ich miliony miliar­
dów.

Gdybyśmy mogli skierować 
wzrok na jedną cząsteczkę i śle­
dzić jej losy, ujrzelibyśmy, że bie­
gnie to w pewnym kierunku, to 
za chwilę w zupełnie innym; gdy­
byśmy zaś mogli ogarnąć spojrze­
niem wszystkie cząsteczki jedno­
cześnie, stwierdzilibyśmy, żę róż­
ne cząsteczki poruszają się w róż­
nych kierunkach.

Losy każdej poszczególnej czą­
steczki możemy uważać za przy­
padkowe, w tym znaczeniu, że, 
wobec mnóstwa możliwych zde­
rzeń z cząsteczkami sąsiednimi, 
nie możemy przewidzieć, ani obli­
czyć, które z nich zajdą i w jaki 
sposób. To, co obserwujemy, jest 
pewną średnią, przeciętną, tym  
dokładniej wyrównaną, im więk­
sza jest rozpatrywana masa eia- 
ła, im więcej indywiduów jest w 
rozpatrywanym tłumie.

W  ten sposób prawa materii 
ciągłej zostały zastąpione przeZ 
rozważania statystyczne.

W edle słów Mariana Sm olu-

podobieństwa sens fizyczny. W  
tym znaczeniu używa go znany 
matematyk niemiecki v. Mises, 
profesor uniwersytetu w  Berlinie, 
podkreślając jednak zawsze wiel­
kie zasługi Smoluchowskiego, po 
łożone na polu tak zwanej staty­
styki fizykalnej.

Mniej więcej sto lat temu bota 
nik angielski Brown zauważył, że 
drobniutkie ciałka w cieczach ro­
ślinnych drżą nieustannie, poru­
szając się zupełnie niezależnie 
jodno od drugiego, to w tę, to w 
tamtą stronę, na podobieństwo 
roju komarów, albo gromady mró 
wek. zupełnie inaczej, niż pyłki w 
promieniu słonecznym, unoszone 
zazwyczaj gromadnie prądami 
powietrza.

Smoluchowski zapoznawszy się 
ze zjawiskiem ruchów Browna, 
obcym ogółowi fizyków ówczes­
nych, zrozumiał odrazu jego do­
niosłość dla fizyki atomowej i o - 
głosił teorię tego ruchu, opartą 
na rozważaniu ruchu drobin ma­
terii.

W  roku 1908 w yjaśn ił teoretycz

nie ciekawe zjawisko błękitu nie­
ba, zaś w roku 1916 zdołał urze­
czywistnić sztuczny błękit zuebs 
w powietrzu oczyszczonym Ku­
rancie ze wszelkich pyłków.

Poza tą główną linią działalno­
ści naukowej, SmoluchovTs/uego 
obchodziły i inne zagadnienia. 

Hydrodynamika, teoria roztwo 
rów, atmosfera ziemi i planet, te­
orie górotwórcze etc. etc,, oto 

tematy 112 rozpraw naukopwch, 
ogłoszonych w różnych językach, 
z których najważniejsze zostały 
zebrane w trzech obszernych to­
mach, wydanych przez Polską  
Akademię Umiejętnośei 

Wszystkie nowoczesne u niw er­
syteckie podręczniki fizyki teore­
tycznej, szeroko om aw iają doro­
bek naukowy Smoluchowriklegc 

G tym, czego dokonał Sm om - 
chowaki, mówi się u nap *r. Htfiio. 
podi.bnie, jak nie in form u je się 
szerszych warstw spoiwezeńrtwa 
o wybitnych sukcesach obecnych  
polskich fizyków i matenmtyków  
na miarę europejską, o których z 
uznaniem wspomina zagranica..

Smoluchowski szybko kroczy! 
po szczeblach kariery akademic­
kiej.

Początkowo, jako doceni, w y ­
kładał fizykę teoretyczne; n - Uni­
wersytecie we W iedniu; w  loku  
1902 został powołany, jako  profe­
sor fizyki, do Lwowa, a w  miru 
1913 na opróżnioną po śm ierci 
Witkowskiego katedrę fizyki w  
Uniwersytecie Jagiellońskim.

W  roku 1917 został powołary. 
jako profesor fizyki, do Wiednia, 
jednak katedry tej już nie objął, 
gdyż zmarł w tymże roku.

Dla wszystkich, którzy przj - 
wyki i upatrywać postęp lu d zk o­
ści w możliwie szerokim rozwoju 
jej duchowych zdolności i w pa­
nowaniu ducha nad przyre-izeny-

ruama i 
fek

o s h i a  
P O t O & I S

u/t/krrjejn 7 1 W I Ś Z A
F IR M A  C H R ZE Ś C IJA Ń S K A .

mi namiętnościami, jak równi 
nad opornymi siłami przyrod  
wiadomość o przedw czesnaj 4młi 
ci tego genialnego fizyka pełskh 
go była głęboko wstrząsającą.
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PRasyMVs°wA
SYTUACJA

—  C zj pozwoli pani odprow a­
dzić się  do dom u?

AMERYKAŃSKA 
HISTORIA

Wielkie banki w Chicago posia­
dają własną policję, która chroni 
je przed napadami bandytów. Pod 
czas bezsennej nocy dyrektor jed­
nego z wielkich banków rozmy­
ślał, czy bankowa policja jest coś 
warta. A by przekonać się o tym  
włożył maskę i z rewolwerem w 
ręku udał się do głównej kasy. 
Sterroryzowani policjanci podnie­
śli ręce do góry. Zamaskowany 
dyrektor zabrał z kasy 2 miliony 
dolarów i wyszedł.

'Dtt bsijku już nie wrócił nigdy.

ODCIAL SIE
—  Wiesz. dia tej kobiety straci­

łem eały maiątek
—  A  ja rozum.
—  To niewiele.
—  Cóz zrobić, każdy z nas stra­

cił te. eo miał.

W SOWIECKIM 
R *JU  .

Lenina nazywała się Na­
dzieja (K rupska), żona Stalina —  
*eż Nadzieja (Alleluje.wa). Po 
śm iem  zony Stalina w Rosji krą­
ży takie powiedzonko:

Lenin umarł —  nadzieja zo-
stała.

Stalin żyje— nadziei już nie ma.

RAZEU % KOSZTA MS
—  Ile kosztuje ten garnitur?
—  250 złotych już razem z kosz­

tami egzekucji.
PRZYCZYNA

—  Słyszałeś, ze pan Kowalski skie 
rował wrzystkicli swoich synów 
na medycynę?

—  Nic dziwnego, przecie jest 
właścicielem zakładu pogrzebowe­
go.

R O Z M O W A
PRZYJACIÓŁEK

la m p k a  wal? pom oc  w  PORE

—  P atrząc pa  m ężczyznę, pra- 
wie zaw sze spoglądam  nań tak, 
jakbym w idziała powietrze

—  C zy częsta zm iana pow ie­
trza nie szkodzi c i?

Rzecz dzieje się w jednym, 
z sądów grodzkich. Dwaj sym  
palyczni panowie w skrom­
nych, lecz chędogich ubiorach 
aresztanckich prowadzą pół­
głosem pogawędkę.

— A ja, panie szanowny, za 
ofiarę karnawału jezdem. Ba­
lu mnie sie zachciało.

Krew me woda, uważasz 
pan. a że człowiek ze mnie

ne jak nie przymierzając w 
Ubezpieczał ni Społecznej.

Biletera ktoś zagadał, a ja 
walaj na sale bez biletu.

Udało się.
—  No cóż —  powiadam  so ­

bie —  B al jest faktycznie nie 
len, ale zabawić się wszędzie 
można.

I zostałem
Z początku , nie powiem,

s .

kształcony i po najpierwszych 
salonach oblatany, dałem sie 
na pewne towarzyskie żaba- \ 
we na Nowem Bródnie na- ' 
mówić.

Pajnom się wysztafirował w 
gustowne bordo koszulkę, mo­
krą ścierką gumowy kołnie­
rzyk przetarłem, nmche wzie- 
łem niebieskie w żółte grosz­
ki, lakiery z białą nitką, spo­
denki besz, mantelzak zielo­
ny, rozumie się letkie balowe 
szpadryne w kieszeń. I jazda.

Po drodze wstąpiłem na 
cztery głębsze z kropelkamy.

Później, popatrz pan, cóś 
mnie sie Nowe Bródno z No­
wem Światem pomyliło. Skut­
kiem lego drań sałala na inne 
zabawę mnie przywiózł.

Wchodzę, rozglądam się, fe ­
rajny jakoś nie widać, obce 
ludzie spacerują, nosy zadzie­
rają. Wszystko dumne i waż-

NAJŁEPSZB
ŚWIADECTWO

P o d e j r z a n y  o k r a d z i e ż  s t a j e  
p r z e d  s ą d e m :

—  C z y  m ó g ł b y  p a n  p o w o ł a ć  s ię  
n a  k o g o ,  k to  d a ł b y  o p a n u  d o b r e  
ś w i a d e c t w o ?  —  p y t a  s ę d z i a  ś l e d ­
c z y .

—  T a k  j e s t ,  n a  p r z o d o w n i k a  
p o l i c j i  w  n a s z y m  o k r ę g u .

P r z o d o w n i k a  p o l i c j i  w e z w a n o ,  
l e c z  te n  o ś w i a d c z y ł ,  że  o s k a r ż o ­
n e g o  w i d z i  p o  r a z  p i e r w s z y .

—  S ł y s z y c i e !  —  w o ł a  o s k a r ż o ­
n y  —  O d  20  J a t  m i e s z k a m  w  j e g o  
o k r ę g u  i o n  m n i e  z u p e ł n i e  n ie  z n a .  
C z y  m o ż e  b y ć  l e p s z e  ś w i a d e c ­
t w o ?

NA JARMARKU
—  K u m i e ,  W o j c i e c h u  i l e  c h c e ­

c i e  z a  t ę  k r o w ę ?
-—  K u p t a  s o b ie  in n ą .  b o  j o  n ie  

s p r z e d o m .
—  T o  pocośta .  p r z y p r o w a d z i l i  j ą  

n a  j a r m a r k .

—  B o  s t a r a  n ie  c h c i a ł a  p u ś c i ć  
m n i e  z c h a ł u p y  n a  j a r m a r k  z p u ­
s t y m i  r ę k a m i .  T o  j a  w z i ą ł e m  k r o ­
wę. A l e  s p r z e d a ć  j e j  —  to  n ie  

s p r z e d a m .

ODWAŻNY
—  P e n i e  i n t e n d e n c i e ,  w  m a g a ­

z y n i e  s ą  m y s z y .
—  N o  ło cóż? N i e  i e s t e m  h i ­

s t e r y c z n ą  k o b ie t ą ,  ż e b y m  s ię  i c h  
b a ł .

dobrze było. W szystkie faceci 
przyglądali mnie się z uzna­
niem akonto gustownego u- 
bioru.

Bo oni, uważasz pan, mieli 
czarne garniturki z wyświeco- 
nerąy klapamy i muchy także 
samo czarne.

A ja zupełnie co innego.
Pospacerowałem trochę, po­

tem do bufetu.
Bufet nie bardzo drogi. Za 

szklankie wody sodowej i 
cztery widelce, zapłaciłem 
dziesięć groszy.

W ode wypiłem, widelce w  
kieszeń, i wracam nazad na 
salę.

Tu zaś, panie szanowny, za­
powiadają nowy taniec pod 
tytułem „lampką wal". Możeś 
pan już go widział. Nie?

Tańczyć trzeba gęsiego, a pa 
nowie biją w kolana, obrzuca­
ją się lampkamy i drą m or­
dę, kiedy lampek zabraknie.

W  tern danem wypadku 
wszystkie lampki przgnfoeo- 
wane byli za wysoko i nikt 
jeich dosięgnąć nie mógł To 
też co raz ludziska podnosili 
łapy w góre i wołali „o j!"

Ja, uważasz pan, upatrzy­
łem sobie takie jedne dame z 
dażem przedsięwzięciem, co 
koło lustra w towarzystwie ry 
tego faceta siedziała.

—  Czy można? —  zapytuję.

OBRAŻAJACE
PRZYPUSZCZENIE

—  D laczego m ów isz, że jestem  
p ijan y? Czy zrobiłem  za ciepłą  
kąpiel?

Facet trochę sie krzywi, ale 
dama kontenta rączkie mi po­
dała i tańczem.

Przepisowo klepię sie po 
kolanach, graby podnoszę i 
wołam „o j", że niby lampki 
za wysoko.

Tymczasem  —  co ja widzę?
Moja tancerka palec wysta­

wia i czegoś mnie grozi.
—  Za co?  —  m yślę sobie —  

Com ja, sierota, uczynił?
Pytam jej, czy może ile tań­

czę?
—  Nie —  m ów i —  bardzo 

dobrze.
I znówuż grozi.
W idelce mnie przyszli na 

myśl.
—  Może paniusia widziała,

ży sie wytłumaczyć mu o co 
chodzi?

—  O nic nie chodzi.
I grozi.
Nagła krew mnie zalała. Po 

nieważ nie mam zwyczaju  
płci pięknej w publicznem  
miejscu naparzać, szybkiem  
kroki em podszedłem do ryże­
go pod lustrem i lu go w ryło.

—  Masz —  powiadam  —  za 
ło, że mnie twoja dama na 
nerwy ile wpływał

Dalej to sie już pan pewnie 
domyślasz Wielki raban zro­
bili, glina przyszedł, pretokół 
spisał, a okazyjnie cztery wi­
delce w mojej kieszeni zna­
lazł.

No i będę siedział. Trudno.

jakiem wode sodowe kupo­
wał?

—  Nie powiada —  nie wi­
działam.

—  A może chodzi o to, żem  
sie bez biletu wkręcił?

—  Nie.
I tym swojem  palcem znów  

mi zaczyna grozić.
—  Paniusiu droga —  zazna­

czam jpj łagodnie —  Można 
człowieka oskarżać, ale nale-

jakW ola boska i skrzypce 
mówi poeta.

Tylko jednego mnie wstyd.
Okazało się, uważasz pan, 

że to grożenie z tanecznej kon 
styim ji wynika. Każden je ­
den, kto „lampką wal“ tańczy 
ma obowiązek wskazującem  
palcem grozić.

Taki przepis!

ODROWĄŻ

M I Ł O S I E R N Y
Autp ciężarowe, naładowane 

bańkami z mlekiem zderzyło się ze 
słupem. Mleko polało się strumie­
niem.

—  Biedny człowieku! Praw­
dopodobnie będziesz musiał zwró­
cić gospodarzowi koszta —  spytał 
sympatyczny młodzieniec stojący 
w tłumie, który zebrał się na m iej­
scu zderzenia.

—  Tak, panie —  odpowiedział 
przygnębionym głosem szofer.

—  Nie martw się —  mówił dalej 
młodzieniec, rzucam do tego ka­
pelusza 20 groszy i proszę wszyst­
kich państwa, by każdy z nich zło- 
ly<! się na ten cel.

Kapelusz wkrótce został do po­
łowy wypełniony drobnymi m o­
netami. poczym młodzieniec wrę­
czył jego zawartość szoferowi.

—  To jest właśnie- właściciel 
tych baniek z mlekiem —  zepną? 
szofer na ucho jednemu z pfeef- 
nych, Wiedział, kanalia, że nie 
miałbym mu z mego zapłacić.

RABUNEK
—  Ten stary nędznik pozbawił 

mnie 50 tysięcy dolarów.
—  W  jaki sposób?
—  Nie chciał za mnie wydać 

swojej córki.

JUŻ WIE
—  §łyszałam , że się zaręczyłeś 

Jakąż jest twoja narzeczona?
-—  O, to bardzo bogata kobieta.

Hm, no to już wieim mniej 
więcej jak ona wygląda.

W PARYŻU
Do komisariatu policji wpada 

zdenerwowany jegomość.
—  Panie komisarzu, jakiś 

oprych porwał portfel i uciekł.
A  czy był odznaczony Legią 

Honorową?
Nie, nie zauważyłem żadnej 

wstążeczki.
—  No. to nietrudno będzie go 

znaleźć.

OJCIEC I SYN
—  Jak -aj nie wstyd, leniuchu, 

zdrów jesteś i nie poszedłeś do 
szkoły.

A  tatuś też nie poszedł dziś do 
pracy.

—  No tak. ale ja po pierwsze 
jestem dorosły, a po drugie je­
stem dyrektorem.

553,Y GUST
Mą z kupił żonie kapelusz, który 

jednak nie podobał jej się.
—  Ty nigdy me miałeś smaku—  

narzeka. —  Zawsze wybierałeś rze 
czy najgorsze.

Poczynając od żony —  wzdycha 
mąż.

DOBRY PRACOWNIK
Dyrektor firm y angażuje nowe­

go pracownika i zadaje mu różne 
pytania.

—  Chciałbym wiedzieć, czy jest 
pan człowiekiem ambitnym, bo tyl 
ko taki potrafi coś zrobić.

—  O tak, panie dyrektorze. Za­
pewniam pana, że jestem tak am­
bitny, że nie spocznę, póki nie za­
siądę na pańskim miejscu.

Jak to dobrze, że panowie 
prsyszii N ie wiedziałem  sam» co 
mam zrobić % tym  wielkim  ma­
jątkiem . _________

RÓŻNICA
—  Jaka jest różnica między 

Chamberlainem a Edenem?
—  Ta, że Eden mówił: „Nie, 

b o...“ , a Chamberlain mówi: ,,Tak,
ale...“

ŻYDOWSKA
ANEGDOTA

Pewien palestyński żyd miał tu  
zyna w Berlinie. Nie dawno otrzy 
mał od niego depeszę.

„Postaraj się dla mnie natych­
miast o certyfikat do Palestyny, w  
przeciwnym razie popełnię samo- 
bcjstwo“ .

Po długich staraniach żyd pa­
lestyński wystarał się dla swego 
krewniaka o certyfikat i wysłał 
go do Berlina. Po paru dniach na­
deszła druga depesza:

„Dziękuję za certyfikat. Teraz 
wynajmij mi mieszkanie w Tel 
Awiwie, byle nie w żydowskiej 
dzielnicy".

ZAPOŻNO
—  Wiesz, dopiero po ślubie moż 

na zrozumieć co to jest prawdzi 
we szczęście!

—  No tak... ale wtedy za 
peźno cofnąć się

WZOROWA .

Członkowie amerykańskiej aek- 
ty kwakrów składają p rzy.lęg?  
że nigdy nie będą klnąc ani zło­
rzeczyć. To też sprzeczki kw a­
krów wyglądają m niej Więcej 
tak:

—  Wiesz mój drogi, że nigdy 
nie używam przekleństw, ani o -  
belżywych zwrotów. Jednak gdy­
by nasz szanowny szeryf zażądał, 
bym sprowadził dc niego n&jwięk 
szego łotra, złodzieja i rzezimiesz­
ka, to bym  przyszedł do ciebie, 
drogi bracie i powiedziałbym: 
„Chcdź, szeryf ciebie woła“ .

w  POCZEKALNI
—  Dlaczego dyrektor jeszcze nie 

przyjmuje?
—  Bo zwoła! konferencję w  kw e  

stii usprawnienia szybkiego załat-
w i a n i a  i n t e r e s a n t ó w .

PRZEPIS KUtSSSENNY

—  U w ażaj, Jumbo, z takich  
ptaków m aszynow ych należy go­
tować tylko wnętrzności.
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PO ZDOBYCIU 

KATALONII

O. R. P. ORZEŁ POD BANDERĄ WOJENNĄ

NA ŚNIEGU I LODZIE

Zdjęcie u góry: m istrzow ­
ska para polska K olusow ie, 
którzy zajęli 5 -te  m iejsce w  
m istrzostw ach łyżw iarskich  

Europy w Zakopanem . 
Zdjęcie niższe —  fragm ent 
zw ycięskiego m eczu hoke­
jow ego Polski 7. H olandią  
w  czasie rozgryw ek o m i­
strzostwa św iata w  B azylei. 
Zdjęcie na lew o —  gene­
ralna próba skoków pol­
skich ziw odn ótów  przed 

F .I.S .

N ow y prem ier Jugosławii C w e t- 
kow icz, który po dym isji gabinetu  
Stojadinow icza uform ow ał now y  

gabinet.

W  dn. 31 stycznia b . r. odbyło się uroczyste poświęcenie rozszerzo­
nego lokalu popularnej kolektury J. D Z IE R Ż A N O W S K I, N ow y  

Św iat 64. Poświęcenia dokonał ks. Redaktor K osibow ie*.

KOWY PREMIER 
JUGOSŁAWII

N a  zdjęciu  u góry —  
U chodźcy hiszpańscy  
z K ata lon ii w  obozie 
koncentracyjnym  n a  
pograniczu fran cu s­
kim. N a  zd.ięciu obok 
—  oddział w ojsk  re­
publikańskich w  dro­
dze do le P erth us r.» 
pograniczu fran cu s­

kim.

W e Y fiss in g e n  zosta ła  podniesiona na O P R  „ O r z e ł "  polska bandera w ojenna. Z  tą  
ch w ilą  polski okręt podw odny rozpoczął służbę w  naszej m arynarce w ojennej. 
,j0 r7 e ł“  został zakupiony ze składek i of’*ar społeczeństw a, zebranych przez F O M , 

i  K om itet Budo n y  Łodzi Podw odnej im . M arszałk a  Józefa Piłsudskiego,

PO STRASZNEJ KATASTROFIE

W  Chile m iała  m iejsce jędna z  najw iększych katastrof żyw iołow ych ostatnich  
czasów, a m ianow icie nie notow ane dotychczas trzęsienie ziem i, które zrównało  
*  gruzem  całe m iasta, pociągając za sobą kilkadziesiąt tysięcy ofiar w ludziach, 
•raz około 100 tysięcy rannych. N a zdjęciu ■—  fra gm en t ruin m iasta Contepcriu , 

które uległo całkow item u zniszczeniu.
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G ł o w y  K o ó s l o ł a
w nroreąiiiris św. MaHashiasza

Po zgonie Piusa XI cały świat 
katolicki stoi wobec już niedale­
kiego, bo mającego nastąpić n aj- 
dąjęj 28 lutego, wyboru nowej
Głowy Kościoła.

W  związku też z tym wyborem 
snują ną całym świecie przypusz­
czenia, co do osoby Jego następ­
cy.

Padają różne nazwiska, a pada 
ich saezególnie dużo ze względu 
na brąk wśród Świętego Kole­
gium indywidualność: wybijają
ccj się wyeoko i bardzo wyraźnie 
nad otoczenie. Tc też nic dziw-

gladzie i straszliwy Sędzia osądzi 
lud swój“.

(z proroctwa św -MCacnmsrcl
Papież Pius XI był lOó z kolei 

w proroctwie św. Malachiasza.
Jak więc widzimy nie wiele już 
czasu pozostaje do dnia Sądu i za Bi€ 
głady Rzymu (miasto na siedmiu 
wzgórzach).

Przepowiednie św. Malachiasza 
są niezwykle trafne, bo np. Bene­
dykt XV na którego pontyfikat 
przypadła wojna światowa, jest 
określony, jako „Religia depopu- 
lata" —  Religia wyludniona,
Leon XIII, który dał początek

nego że osoba przyszłego n a- | wspaniałemu odrodzeniu myśli
miestnika Chrystusowego na zie­
mi budzi ogólne zaciekawienie.
Jednak pomimo dużego zaintere­
sowania i najrozmaitszych prze­
widywań, nie można określić na 
pewno, kto będzie Papieżem.

Przepowiedni pada mnóstwo, 
czy ścisłych, pokaże przyszłość.

Jest jednak przepowiednia, a 
właściwie proroctwo, tyczące się anielski. 
112 papieży, które do dnia dzi- Padwy“

katolickiej nazwany jest „Lumen 
de Lumine“ —  Światło ze świat­
łości1', Pius X —  „Ignis ardens" —  
„Ogień gorejący", a zmarły Pius 
XI —  „Fides mtrepida1 —  Wiara  
nieulękła

Następca zaś Piusa X I, 106 z 
kolei, określany jest, jako „Pas­
tor angelicus" —  czyli pasterz 

A według „mnicha z 
uzupełniającego pro-

mi, nowy Papież ma nosić imię 
Grzegorza.

Następni określani są przez 
św. Malachiasza, jako:

11)7 —  Pastor et natra -  pa- 
sterz i żeglarz.

108 —  Flos florum— Kwiat kwia­
tów.
109 —  De mediati.e lunae —  od 

potowy księżyca.
DO — De labore solis — od

Piz} j iz p ji Au tek M azowiecka 
W a r u a i w  

M a z o w i e c k a  1 0

siejszego wypełniło się już w 105 roctwo św. Malachiasza imiona- 
przypadkąch całkowicie.

Jest to t. zw. „proroctwo św.
Malachiasza,'-.

które wymienia wszystkich pa­
pieży. począwszy od w. XII do 
końca Papiestwa, który nastąpi 
wrąz z Sądem Ostatecznym-

Proroctwo charakteryzuje pa­
pieży pewnymi przydomkami, w 
których mają się mieścić najważ­
niejsze rysj charakteru i które 
podkreślają najbardziej w ybijają­
ce się rysy osobowości danego 
papieża

św . Malachiusz urodził się w 
r 1094.

Był mnichem angielskim i bi­
skupem irlandzkim w Connor, a 
następnie w Aim agh.

Proroctwo jego pochodzi z roku 
1124 i odnosi się do 112 papieży,

pracy słońca.
111 —  Glona o!ivae —  sława 

drzewa oliwnego.
112 — Petrus Roman u s. 

Proroctwo „mnicha z Padwy",
pochodzące z roku prawdopodob- 

1740, stąnowi uzupełnienie 
proroctw św. Malachiasza. i jak 
wspomniałem już. podaje nawet 
imiona:

I  t a k  o P a p i e ż u  P i u s i e  X  m n ic h  
p a d u a ń s k i  p i s z e :

„Rządzi ogier gorejący, ojciec 
ludu rzymskiego. Chwała wiekui­
sta naszemu panu, Piusowi Dzie­
siątemu.
Co do zmarłego w piątek Piu­

sa X I czytamt to:
„Oto wiara nieulękła haniebna 

rzeź, święte zwycięstwo zapew­
nione. Nasz świątobliwy ojciec 
Pius XI, Król italski. Niech święte i 
miasto ufa jęgo zasługom". 
Następca Piusa X I  według mni I 

cha peduańskiego n o s i ł  będzie, 
imię Grzegorza X V II  

Czy będzie tak rzeczywiście —< 
trudno w tej chwili powiedzieć. 
Jednak już niedługo będzie moż­
na się przekonać. 28 luty już 
niedaleko.

Co do proroctwa M ala­
chiasza to możr.a nie mieć za­
strzeżeń. proroctw0 jednak mni­
cha paduańskiego ma już na 
swoim koncie niesprawdzone 
przepowiednie. Pomyłką taką by­
ło np. przewidywanie na następ­
cę Piusa X  papieża imieniem Pa­
weł VI, gdv był to Benedykt X'-

Kr.

W  KOLEKTURACH
CHRZEŚCIJAŃSKICH

CHLEBLŃSK \ Z., „P od  Białym 
Słoniem”, b racka 9.

CHLEW IŃ SK A J „  M azowiecka 14

D Z IE K żA M iW S K I J. W arszaw ą: 
N. Świąt 64, Freta 5. Gniezno:
Chrobrego 14.

H A LA  D E J O W I J. „S »«k a »«
Szczęścia , Wst^p na Chwilę. . 
C entrala: W a rsz a w a — N Św ia t  
47. Oddziały: Krak .  PrzeUm 87, 
N. ś w ia t  30. M a rsz a łk o w sk a  8fi, 
Chłodna 08.

H O R O D Y SK A  J. I SKA „A I jo ł” .
Senatorska 37.

Pu lu isk .  Święto.iań-J.ANECK1,
ska 17 . __________

B . O. K  A M IŃ S K I ,  N .  Św iat 55.

L A N G E R  JU L IA N  W arszaw a, 
M arszałkow ska 12 1 .  iłworzec 
odjazdowy i nau linia sredi. 
Wo'ska 6, Targowa 4(. Poznań, 
Sew. MielżyAskiąffo 2 j .  Kontu 
PKO  16 5 7 .’

MIELEN4EWSKA WANDA. AJ
Je ro z o l im sk ie  36.

R E M I S Z E W S K A
szalkowska 1 .

MARIA Mar-

SZ YLER ANTONI, Bratka 10.

THIEME GREuLICB j ŚCIGAŁ-
SK), Krak Przedni. 9.________

WOLAŃSKA A.- Ckutralą: . War­
szawa. N. świat 19. Oddziały w 
Warszawie, Wilnie i Krakowie.

R o  z g o n i e  O j c a  Ś w i ę t e g o

łscló za słu g o m  Piusa
s k ł a d a  p r a s a  o o l s l a

XI
J. W .) Pa zgonie O jc* św ię­

tego cała prasa polska pisze oprzewidując, że na 112-tego, któ­
ry przybierze imię Piotrą, przy- dziele życia Zmarłego, podnoszą 
padnie koniec papiestwa. ! -Jego zasługi.

N o w @  p r o j e k t y  u s t a w
„Podczas ostatniego prześlado- j „Kurier P o l s k i "  

l i n i i
w s k a z u j e  n a  
p o s t ę p o w a n i a

W Warszawie w dniu l i  bm. 
odbyło się pod przewodnictwom  
premiera gon. Sławoja Składkow- 
skięgo posiedzenie Rady Mmistrów  
Ną posiedzeniu tym przyjęto sze­
reg projektów ustaw

Rafla AJmisitFÓw przyjęła m. in. 
projekt, ustąwy o zasiłkach dlą n- 
só b ,  odbywających czynną służbę 
wojskową. Rrojekt powyższy za­
wiera przepisy, dotyczące zasiłków 
w  czasie mobilizacji i wojny, za- 
iąpi więc dotychczas obowią?ują- 

rozporządzenie Prezydenta Rze- 
i zypozpolitej z marca 1928 r- o 
wojskowych zasiłkach wojennych.

Z kolei Rada Ministrów przyjęta 
projekt noweli do rozporządzenia 
.'rezydenta Rzeczypospolitej o u- 
tanowieniu Krzyża Zasiugi za 
dzielność. Dotychczas Krzyż Z s -  
f-iugi za dzielność mógł być n a d a ­
wany tylko funkcjonariuszom Po­

ci i i Państwowej, żołnierzom KOP  
funkcjonariuszom Straży Grani- 

lej —  projekt rozszerza zakres 
,-ób, które mogą otrzymać Krzyż 

Zasługi za dzielność na żołnierzy 
. o j  ska i marynarki wojennej 

Rada ministrów uchwaliła na- 
tępnie rozporządzenie o ustaleniu 

stosunku do służby wojskowej o - 
sób, aamieszkałyeh na ziem iach! 
odzyskanych.

Rada ministrów przyjęła z kolei

szeręg projektów uMew w sprawie 
ratyfikącji umów międzynarodo­
wych.

Projekt ustawy o wystawach i 
targach gospodarczych oraz auk- , 
cjach projekt ustawy o nadzorze 
nad niektórymi środkami żyw ię- 1 

i n i a  zwierząt.
I

Rada ministrów pobwalHa po- 
nadto rosporządzeme o uznaniu 
stowarzyszenia „Organizacja Przy 
sposobiejiią Wojskowego K obiet" 
za stowarzyszenie wyższej uśytepz 
ności.

wania rzynisHwgr Rościła pano- i niez,łomność 
wać będzie piotr rzymski, który p; y , . 
pasł będzie owce swoje wśród licz- ru ,sa
nych utrapień, oo których miasto ! A  jakaż była polityka Kościd 
na siedmiu wzgórzach ulegnie za- la, polityka Stolicy Świętej pod

k & j  g i k i

rzącawi Piusa X P  Niezmierni; | cych 
łatwo ją scharakterj zować. Była 
ona praktycznem zastosowaniem 
się do panroeuu „Oddajcie, co 
jest cesarskiego —  cesarzowi, a 
co jest boskiego -  Boąp rj

Ale jednocześnie z jakąś nje- ! 
spożytą siłą nakazywał oddanie ■ 
przede wszystkim co jest boskie­
go —  Bogu" 1 tylko Bogu, nie ! 
państwu, nie partii, nie wodzowi.
1 taka siła tku ii* w tej prostej i 
prawdzie, id której Pius XI pie j 
odchylił się an, na chwilę dla

d a w a ł  wskazówki, ;.as na­
l e ż y  p o s t ę p o w a ć  zgodnie % my­
ślą karoliaka

Pius X I szedł siadam twych 
pop rzed n ik ów , podnoeit gło*  w »  
wszystkich aktualnych, zaradne- 
niacb i nadawał ,ra aeńu ytaty w - 
ne oświetlenie z pcnktii Amidze 
nia prawd maprzernijającydi,
jedynie mając na irzględzie uba­
wienie dusz i dobru ludzkodai.
Ks. Marceli Noe akowaki w

..Warszawskim Dzienniku Naro-
żadnych względów „wyższej po- j Jowym" pis^e o stosunku Pius#

m um
m % w n  fiadZ  Ji(&  *2 rcuseg

C o  o * « 3 « s a j ą

Ostatnie zmiany w „U n d o *7
n o w e g o  r o z ł a m u

Lwów, w lptym 1939. |
Do podanej przez prąąf Wł&de- [ 

rpości ę gBłi8B8®h pęyaoBftljjyę j 
y „Undo" i »ftśegn»njB wownętr* j 
nej opeeyeji. dotychczasowy pr- 
? an opcżyeyjnaj ffrppy „U k ra ió -! 
skie Wisty" w tep sposób ppecy- 
zują swoją stanowi.-ko.

„Do ostatnich ziman w Undo

W  osenne Terąi L ip s K ie  1939
MIĘDZYNARODOWE MIEJSCE SPOTKANIA DLA RZEMIEŚLNIKÓW  
ARTYSTYCZNYCH. KORZYSTNE MOŻLIWOŚCI ZAKUPU NOWYCH

W Z O R o W  I MODELI.
Rzemiosło artystyczne, które skut­

kiem swojego specjalnego kierunku 
miale dotychczas wybitnie narodowe 
tendencje, kształtuje się obecnie co­
raz bardziej jako międzynarodowy
dostawca. Najlepszym tęgo dowodem 
są Targi Lipskie, które grupują na 
swych terenach setki w>s1awców z 
działu artystycznego zdobnictwa % 
Niemiec, Danii. Francji, Szwecji, 
Wielkiej Brytanii, Holandiii, Italii, Buł­
garii, Jugosławii, Węgier. Czechosło­
wacji Ptńł wielą innych krajów,
współpracujących rązęm z odbiorca­
mi z innych papstw. Ten międzyna­
rodowy eharnkter wystąpi bardzo do­
bitni* n* Tegorecjmych Targach 
Wjagtąjiych w Lipęku, otwarcie któ- 
rych nastąpi Jnia ę-go mar.-.? b. r. 
Największe korzyści ? tego ciągną 
nabywcy wyrobów prze mysi u arty-
5+ycznege. Znajdą crai na zbliżających

się Targach Lionskich 11*39 cały szę- 
reg nowości, w zzmególności z me­
tali, skóry, ceramiki, szkła i porce‘a- 
ny. Wszystkie te wyroby będzie moż­
na nabyć pn umiarkowanych cenach, 
? ponieważ drobiazgi te odznaczają 
się bardzo hggatym wyborem, a są 
jak powiedziano wyżej, dość tanie, 
przeto zwiedzający kupują Je haruąo 
chętnie i masowo. Jednakże przed­
miot praktyczny do codziennego uźyt 
ku, wysuwa się zawgąę więcej na 
plan pierwszy, niż przedmiot zbytku 
służący wyłącynia do ozdoby. Na 
wystawie zobaczymy takie bogate 
kolekcie przedmiotów wykonanych z 
metal) szlachetnych OfA? dfQ|ich kh» 
mieni, między którymi ujrzymy rów­
nież kamienia syntetyczne po<J wzglę­
dem wyglądu ni* wiele ustępujące 
prawdziwymi.

ustosunkowujemy się pozytywnie,
jako do próby osuszenia bagna, 
Tak zwana qpozycja z ,,Dilem“ .jz 
ciele nie miała wpływu na nilitykę 
..Uutia" —  teraz porosi imieli się z 
większością. Powstała polityczna 
platforma opozycji i likwidacja L 
zw. nortr.alfzneyjnej polityki, oraz 
odbudowa możliwości wspóip-acy 
wszystkich ukraińskich organizacji. 
W ślad za tym członkcwie opozy­
cji doszli dc równorzędnego głosu 
w partii i teraz sa odpowiedzialni 
za polityczną Unie „Unda“ . Do­
tychczas kierowała „Undem" nie 
partia, ale posłowie i senatorowie 
ukr. Punkt ciężkości był przenie­
siony do Warszawy, a partia była 
tylko parawanem za którym kryli 
się undowcy ->ariąn\entarzyści i wy­
głaszali —  pisze dziennik * ironią 
— ,-obowiązkowe —  w imieniu 
Ukraińców -  niesamowite lyeczy". 
Wnosąąc ze składu nowych or­

ganów pąrtii nastąpiło usunięcie 
od wpływu posłów i senatorów

ukr. (na 18 członków do prezy- 
d-um i egzekutywy —  weszło za­
ledwie 3 posłów  p. Mudryj, Pe- 
łeński i W itw icki). Innymi sło­
wami pisze dziennik:

„Mudryj porzucił swoich dotych­
czasowych przyjaciół i oparł się na 
Opozycji. Czy to oznacza faktyczną 
Zmianę pozvcji Mudryja —  pokaże 
przyszłość. Jeśli tak pozostanie, to 
niedługo trzeba czekać ne nową 
opozycję, (Celewicz et comp.), je­
śli zaś iest tc tylko taktycune po­
ciągnięcie, to stara opozycja odro­
dzi się w jakiejś formie na nowo, 
tymberdsiej, że ,Dflo‘‘ pozosr- je 
nadal w ręku b. opo: ycjonistów". 
Dobrze więdzieę, ie Ukraińcy 

oficjalnie przysnają się do likw -  
dacji „normalizacyjnej polityki" 
i przeniesienia punktu „ciężkoś­
ci'1 z W arszawy do . Husztu.

T . K.

litytii" czy taktycznych korzyści, 
ze nikt, nąjąąciętssy wrug kato 
liryzmu, me potraf-ł y,arzuc.ć te 
mu stanowisku nic ..antypanstwo 
weg*' ozy uisT»lecz--go". To 
stapowisko było pie de odparcia 
. stąd tez płynęła wściekłość 
tr<’'> którzy ubóstwiali ranstwo 
,Mały Dziennik" podkreśla o- 

j fensywę kacolicką, której kiero- 
j  wnikiem był zmarły Papież.

Zą życia nazwano Ojca święte­
go Fiusa X I —  PATIEŻ1TM AH- 
UJI KATOLICKIEJ której kładł 
trwale podwaliny, którą zawsze 

; szczególniejszą otac-ał troskliwo-
! ścią i opieką. Ale meąo jeszcze
1 słuszn^jsze byłoby naawat W nl

kiego Zmnrłegd —  PAPIEŻEM  
OFENSYW Y KATOLICKIEJ, wo 
dżem Kościoła, nie broniącego się 
przed atakami vrogów, ąlę idące 
go śmiało, zwycięsko naprzód na 
nowy polow dusz i nowe zdoby- 
c-ue. Wielki i w^pamaty rozkwit 
Alisy.1 pezaenrejHMskich. jąki na­
stąpił za pontyfikatu Piusa X I. 
jest tego trymfalneg:o pochodu 
jednym z wielu, a może najpięk­
niejszym świadectwem.
„Csas“ podnosi, że Pius X I we 

wsziystkich zagadnieniach bieżą-

X I  do n a c j o n a l i z m u :

Wróg z zupełnie sroruminJyf* 
Wżłlędów, ru-ii-ru uznawał z dr®
wy nacjonalizm „Sano aatiem- 
fisipo". ktery % redzmy pamęfj, 
jest pouvtvwnyni w pnwy 41* ■*  
roću i idzie w pstne- * pntwąt*
bożym
„Gaseta Polska" pr^ypemin* 

słowa Zmarłego O, ca Awiffeegu- 
dobitnie charąkteryuująęę jego
s t o s u n e k  do  Polski.

. Kocham polski narud -  aó- 
wił „Polski Papież" do angiel­
skiego dyplomaty w Warsuawie 
s|r E. S. 9uvardt —- ł  W W i *  
,icgo piekaej proatety ducna, z y -  
iiełnlonego mocną wiarą.

WedBtg mnif ale ma vri*rr 
bez prostoty ducha. I właśnie 41* 
tego, że Polacy y-ą tak w d«e|w 
prości, ich dobroć —  jeżeli są do­
brzy —  jest niezrównana. A  na­
wal jeśli są międay s in i  *U, te 
zaleta ich ducha sprawia, ie ate 
są oni tak żli, jak żli ludzie In­
nych narodów.

W  każdym Polaku jest tawaae 
wjsjłek wiary | dlatego w naj­
gorszym nawet z pomiędzy n k »  
jest wysiłek dobroci".

Prof. Kridl w Instytucie Francuski*
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tę ciekawo. Dowieść osnutą na tle życia Mazurów 
Pruskich napisana prser Polaka z Prus wschodnich 

* !  ( t -
-——-  -JikHoteke dobrych książek w f^mży
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W ramach serii odczytów po­
święconych stosunkom intelektu­
alnym polsko -  francuskim mó­
wił w Instytucie Francuskim 19 
lutego prof. uniw. wileńskiego 
Manfred Kridl na temat franeu- - 
skiej i polskiej powieści realisty- ! 
eznei. j

Prof. Kridl znany je-sl jako 
twórca i propagator zbliżonej do l 
meiod sowieckich metody b ed a ń ,) 
ograniczającej się wyłącznie do i 
dzieła literackiego, które to m e- ‘ 
tody przedstawił we „Wstępie do j 
badań nad dziełem literaek;em” , |

Odczyt jego był właściwie przy- j W e Lwowie zlikwidowany duje  
kładową ilustracją zastosowania j przedsiębiorstwo gastronomięERC, 
tej metody do powieści realisty-i kawiarnię „R itz", która zatrud- 
CShej. Prelegent określił zasadni- niałą 60-ciu prącowpików. Urzą- 
cze reehy tsgo rodzaju powieści, dicnie kawiarni zastało wyaia-

skiej na polską, oraz zaznaczył, 
że. o ile niektóre powieści fran­
cuskie tej epoki miały na calu 
przede wszystkim czystą sztukę, 
powieść polska przetrawiała w 
ramach zhliżonyeh do typu fran­
cuskiego czysto polskie prófołwmy 
społeczne i narodowe.

L w o w s k i  „ r d z ”
zlik w id o w a n y

opierając się pą porównaniu for­
malnych. właściwości powieści ro­
mantycznej i realistycznej, jąod- 
kradlR szpły w powieści franeu-

wione ną licytację, a uzyskana 
suma zostanie przeznaęjona na 
opłatę o ług o w i zaległoócj akark* '  
wyeh.
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Rozwiązać organizację żydowskich skautów
A n ty s e m ity zm  w o j. G ra żyń s k ie g o  pod zn a k ie m  za p yta n ia

Zwracaliśmy swego czasu uwa­
gę na działające w Polsce organie 
zacje żydowskie, które mają na 
celu przeszkolenie wojskowe ży­
dów. Do takich organizacyj należy 
rozwijające się ostatnio (głównie 
w Warszawie i Krakowie) „har­
cerstwo" żydowskie. Rozwijające 
się przy pomocy —  niestety —  
polskich instruktorów harcer­
skich, którzy zgodnie ze stanowi­
skiem władz harcerskich, uczą, 
pomagają, instruują młodych ży- 
dziaków.

OPIEKA WŁADZ ZHP
Dotychczasowe protesty instruk 

, torów-r.arodowców, którzy z obu­
rzeniem potępiali współpracę ze 
skautingiem żydowskim, podkreś­
lając szkodliwą rolę drużyn ży­
dowskich, które napewno nie m a­
ją na celu obrony państwa pol­
skiego —  nie ćfetły żadnego wyni­
ku. Na konferencji instruktorskiej 
w maju ub. roku cała sprawa była 
przez odpowiedzialnych ludzi po­
traktowana z lekceważeniem. Da­
le] więc harcerstwo

żyn „harcerskich", podkreśla, że 
„czynnie" służą one Narodowi Ży 
dowskiemu, ale i państwu Pol­
skiemu —  co mocno się ze sobą 
nie zgaaza, co ciekawsze w arty­
kule tym znajdujemy o współ­
pracy żydów i Polaków w ramach 
Z. H. P.

WSPÓŁPRACA Z ZHP
Dowiadujemy się więc, że „pro­

gramy prac oparte są na progra­
mach Związku Harcerstwa Pol­
skiego" (nie tylko w dziedzinie 
ideowej ale i organizacyjnej, co 
widać choćby z załączonych foto­
grafii). Żydowscy skauci „bar­
dzo dużo zawdzięczają pomocy in­
struktorów Związku Harcerstwa 
Polskiego", a Ministerstwo W. R. 
i O. P. udzieliło pomocy material­

nej. Wiele pracy ofiarował żydów  
skim drużynom hm. Aleksander 
Kamiński, (członek władz har­
cerskich), który „jednogłośnie 
został wybrany Przewodniczącym  
Komitetu stanowiącego swego ro­
dzaju patronat nad tą żydowską 
organizacją, działającą zresztą w  
porozumieniu z przewodniczącym  
Z.H.P. woj. Grażyńskim.

WALKA CZYHNA
Z dalszych artykułów wynika­

ją bliższe cele skautingu żydow­
skiego a więc: podtrzymanie psy­
chiczne i konsolidacja narodu ży­
dowskiego.

A  jako dewizę działania żydzi 
wzięli wskazania wielkich ludzi 
którzy walką czynną, przez re-

Spisek przeciwko rządowi Rumunii
Aresztowania członków „Żelaznej Gwardii”

opiekę i pomoc żydowskiej robo­
cie i przygotowaniu do walki „o 
woln°go zyda“ .

KROCZYMY
Ostatnio żydowscy harcerze roz 

poczęli wydawanie własnego pi­
sma p. t. „K roczym y", które w 
wielu miejscach zdradza do jakie­
go celu służą naprawdę żydowskie 
drużyny.

W  artykule p. t. „K roczym y" 
żydowscy harcerze określają swo­
je cele.

IDEAŁ WOLNEGO 
ŻYDA

„Jesteśmy żydowskimi patrio­
tami. Marzeniem i celem życio­
wym każdego skauta jest przywro 
cenie państwowego bytu narodo­
wi żydowskiemu w jego historycz 
ne; Ojczyźnie".

Skaut żydowski wyciąga rękę 
do „budowniczych przyszłości" 
(z kielnią i trójkątem w ręku —  
przyp. red.) i kroczy „ku ideałom 
Wolnego Żyda".

Artykuł o celu żydowskich dru

W  Rumunii aresztowano łtio-  
wu szereg członków b. Gwardii 

polskie daje ; żelaznej. Powodem prześladowań
jest jakoby wykrycie spisku 
przeciw rządowi.

Według oficjalnych doniesień 
policja polifyczna wykryła sprzy- 
siężenle członków b. Gwardii Że­

laznej przeciwko rządowi, a w 
szczególności przeciwko wice­
premierowi Calinescu. W  związ­
ku ze spiskiem aresztowano 25 
osób i przeprowadzono szereg re- 
wizj1, podczas których skonfisko­
wano znaczną ilość materiałów  
wybuchowych.

Węgiel ze  Śląska Zaoiziań& kiego
dla przemysłu czechosłowackiego

Czesko-słowackie ministerstwo 
komunikacji wprowadziło zniżkę 
za przewóz węgla z kopalń zaol- 
ziańskich w wysokości. 12 proc. 
dotychczasowych składek taryfo­
wych dla niektórych gałęzi prze­
mysłu (szkło, porfcelana itp.) Za­
znaczyć należy, że już poprzed­
nio stawki dowoźnego za prze-

Legitymacja żydowskiego 
„harcerza"

Niem iecka-
francuskie

rokowania handlowe
W  Berlinie oczekiwany jest przy 

jazd przedstawiciela kompetent- 
lych czynników francuskich w 
.-elu kontynuowania rozmów o 
zawarcie układu handlowego z 
Niemcami. Centralnym zagadnie- 
liem rozmów jest w dalszym cią- 

gtr sprawa -wymiany niemieckie­
go węgla oraz koksu za francu­
ską rudę żelazną. Jednocześnie 
przewiduje się możność rozsze­
rzenia zbytów francuskich arty­
kułów rolnych w Niemczech.

wóz węgla z kopalń zaolziań- 
skich obniżone zostały w wyso­
kości 10 proc., tak że łącznie 
zniżka wynosić będzie około 25 
proc.

wolucję zdobyli wolność swych 
narodów. Z kim żydzi w Polsce 
taką walkę czynną chcą prowa­
dzić? Chyba nie z Arabam i.A więc 
poco to przygotowanie do walki, 
po co cała „zapraw a" żydów.

PŁOMIEŃ WOLNOŚCI
Wreszcie znajdujemy przenoś­

nie wprost już apelujące do ży­
dowskiego mesjanizmu. Przeno­
śnia mówi o chanukowych świe­
czkach, które:

„Paliły się w domach ftiarra- 
nów, w zaściankach ghetta, wśród 
zgliszczy zburzonych dom ów ", w 
których zaklęta jest „legenda na­
rodowa Macha beuszó w “ , aż —  
„przyjdzie dzień, gdy przemienią 
się w wielki płomień wolności".

Cóż to za płomień wolności? 
Znamy już te „płomienne" prze­
nośnie —  mówią one o wielkim  
dniu rewolucji światowej o speł­
nieniu marzeń żydowskich „w el- 
boktober", kiedy żydzi przez po­
toki krwi zdobędą władzę.

A  więc polscy harcerze, polscy 
instruktorzy harcerscy —  poma­
gają w tej robocie żydowskim  
skautom. Władze harcerskie u -  
dzielają tej robocie swego pozwo­
lenia i zato ponosi odpowiedzial­
ność wojewoda Grażyński jako 
przewodniczący ZHP.

W .ęc jeśli jego antysemityzm, 
tak często wyrażający się w sło­
wach, jest naprawdę szczery to 
muszą zniknąć organizacje pod­
szywające się pod harcerstwo i 
używające metod zasłużonych 

„organizacjom wyższej użyteczno 
ści“ . Czekamy nie na słowa lecz 
na czyny.
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Jak odiryfo najwyższy szczyt świata?
C h o f i t & i i i ^ g m a  -  M a t k a  g ó r

Dziś już nie ulega najmniej­
szej wątpliwości, że najwyższą 
górą na świeeie jest Everest. 
Ale jeszcze kilkadziesiąt lat te­
mu było inaczej. Szczyty Gauri- 
zankar, a potem Kanczenzonga, 
również położone w Himalajach, 
dzierżyły palmę pierwszeństwa.

I dopiero w roku 1852 „odkry 
to‘‘ najwyższą górę świata. I 
rzecz ciekawa. Już na wiele lat 
przedtem wiedziano o jej istnie 
niu. W  zapiskach topografów  
zaznaczano ją umówionym sym­
bolem „ X V “ . Aie nie wiedziano 
o jej prawdziwej wysokości.

Angielskie biuro miernicze w 
Indiach prowadziło w Himala­
jach prace pomiarowe. Kilka 
grup topografów, zaopatrzonych 
w odpowiednie instrumenty po­
miarowe (teodolity), ruszyło w 
teren. Nie docierali wprawdzie 
topografowie angielscy wgłąb 
dzikich, nieznanych labiryntów 
górskich, ale a różnych dostęp­
nych miejsc celowali przy po­
mocy teodolitów do widnieją­
cych na widnokręgu wierzchoł­
ków.

Wynotowane dane dostarcza­
no do urzędów mierniczych, 
gdzie specjalni rachmistrze w

KIERMASZ FIRM CHRZEŚCIJAŃSKICH
Nowootworzony sklep Tabr, f-my Polski F zem Kont. 6 I S Z ( Z T t S Q  i C H H M J f

A L  J E R O Z O L I M S K I E  3« ( K S . . , ™ . , , !
poleca dla Panów w najwyższym gatunku i po najniższej cenie z własnych wytwórni BIELIZNĘ z zefirów, popelin kra), i zagr. —  PIŻAMY —  

BONŻURK1 —  SZLAFROKI —  oraz wszystkie artykuły mody męskiej Honor ijemy bony i czekŁ

1L a m p y  i  ż y r a n d o l e
Wielki wybór •  Najnowsze modele •  Ceny przystępne

U L G  O N  F R  1 E D

MEBLE stylowe I nowoczesne, stołowe, sypiał
nie, gabinety oraz sztuki p o j e d y n c z e

W YTW O R N E MEBLE TAPICBRSKIE

poleca firma CIĘŻKOW SKI Chłodna 1 6 ,  

t e l  2 3 9 . 9 6
1 piętro

W YR Ó B W Ł A S N Y W A R U N K I DOGODNE

W y t w ó r n i a  P A L T ,  K O S T I U M Ó W , S U K I E N
poleca ostatnie modeie 1939

Józef S K W A t f A  •  W I E L K A  2
P O P IE R A J  H A N D E L  P O LS K I

f o t  n grafi®■ W  ■ W  legitymacyjne 

E L -C H A -F IL M U , B R A C K A  1 7
są najpiękniejsze 

TRZY SZTU K I -  2 złote.

drodze skomplikowanych obli­
czeń ustalili wysokość poszcze­
gólnych szczytów. Naturalnie, 
że pomiary’ te nie były zupełnie 
dokładne choćby ze względu na 
wielką odległość z jakiej mie­
rzono wierzchołki gór.

I fakt, że pomiary były doko­
nywane z tak znacznej odległuś 
ci, był przyczyną, że przez długi 
okres czasu uważano błędnie 
Kanczenwangę za najwyższą gó 
rę świata. Z tej bowiem odległo­
ści szczyt „ X V “ (później nazwa­
ny Eyerestem) wyglądał zupeł­
nie niepokaźnie. „Rzucony? dale­
ko na północ ledwo wystawał 
zza potężnych łańcuchów bar­
dziej na południe wysuniętych 
szczytów. Ot tak —  drugorzędna 
sobie górka" * j :
I gdy pewnego dnia jeden z rach 

mistrzów otrzymał od topografów 
dane, tyczące góry „X V " i po ob­
liczeniu otrzymał olbrzymią licz-

Najwyższą górę świata odkryto 
przy biurku. Podczas zawiłych, 
matematycznych obliczeń. Brzmi 
to trochę dziwnie. Tak jak dziw 
nie brzmi nazwa Mount Everest. 
Bo przecież pułkownik angielski, 
sir Everest z odkryciem najwyż­
szej góry nie miał nic wspólnego. 
Nic nawet o niej nie wiedział. 
Był kierownikiem biura mierni­
czego, ale na kilkanaście łat przed 
odkryciem góry, którą nazwano 
jego imieniem.

Było tak. Kiedy po dokładnych 
sprawdzaniach okazało się, że 
rachmistrz nie mylił się i że wierz 
chołek „X V " był rzeczywiście naj­
wyższym szczytem na kuli ziem­
skiej, pomyślano o nazwie. Bo 
przecież nie wypadało, by naj­
wyższa góra świata nazywała się 
„X V ".

Ale nie było to takie proste. 
Tubylczej nazwy nie znano. Kie-

bę, ogarnęło go ogromne zdumie- : rownj[{ biura mierniczego był w
nie. Czyż możliwym jest, by mo­
gła istnieć góra, wyższa od Gau- 
rizankara, od samego nawet Kau- 
czenzangi ?

Dlatego męczył się biedny urzęd 
nik nad rozwiązaniem dręczącej 
go zagadki. Długo sprawdzał ob-

kłopocie. IV reszcie zadecydował. 
Nazwał ją imieniem swego po­
przednika na stanowisku szefa 
biura mierniczego, sir Everesta.

Tymczasem okazało się później, 
że najwyższy szczyt, świata posia­
dał nazwę, prastarą nazwę Tybe-

licźenia Stale jednak rezultat był tańską; Chomolungma. W  tłuma- 
ten sam —  ponad 8800 metrów. J 

Do szefa biura wpadł z okrzy­
kiem :

—  Panie! Odkryłem najwyższą 
górę świata!
■ . ... * 

*) Wiktor Ostrowski. — „Na szczyt 
świata". Gebethner i Wolff, Warsza­
wa.

czemu znaczy: Bogini - Matka
gór.

Piękna, symboliczna nazwa.
Długo, długo dyskutowano nad 

nazwą najwyższej góry świata. 
„Mount Everest“ — nazwa nadana 
przez Anglików utrzymała się i 
pozostanie pewnie na zawsze.

Manifestacje antyżydowskie w Meksyku
jako echo zdobycia Barcelony

J t . U i  n i a r .  _
[ _____  _ N o g iy -Juiiat 53

U C I E S 2 Y  S I Ę
Babcia i Dziadzio, gdy otrzymają ja­
ko upominek piękne fotografie domo­
we wnucząt na tle łóżeczka. Fotogra­
fów do mieszkań wysyła EL - CHA- 
FILM, Bracka 17, Telefon 2-78-60. 
Dwanaście fotografii złotych 5.70.

M E K SY K , 11 2. Zajęcie Bar­
celony przez gen. Franco spowo­
dowało wzmożenie działalności u 
grupowań prawicowych w Meksy 
ku. Na głównych ulicach odbyły 
się pierwsze w Meksyku manife­
stacje antyżydowskie, zorganizo 
wane przez ugrupowania Frente 
Unificador Revolucionario. Poja­
wiły się też plakaty, krytykujące 
politykę prez. Cardenasa.

Ugrupowania prawicowe pod­
dają również ostrej krytyce decy

zję rządu w sprawit wpuszczenia 
do kraju h kombatantów z bry­
gady międzynarodowej, która 
walczyła po stronie republikań­
skiej Hiszpanii. Według ostatnich 
wiadomości, kombatanci ci nie 
mają jednak przyjechać, inni 
znów twierdzą, ze przyjadą oni, 
lecz do kraju wpuszczeni zostaną 
w małych grupach w paru m a­
łych portach republiki, aby w te«  
sposób uszli uwadze ogółu.
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TRADYCJA KA.2E, aby ei wszyscy, którzy choć raz byli na B A L U  SZK O Ł Y  

GijÓ’ANE.1 H ANDLOW EJ, spędzili ostatni poniedziałek karnawału 

20 lutego w Resursie Kupieckiej.
5AV08R-VIVRE

U CZY, że wszyscy ci, którzy aie 
znają balów S. G. H., winni się 
przede wszystkim poinformować 
n.~  telefonicznie (4 2 9 -2 0  SSS

lirowisid is M K  w CDałykonie
Zwłoki Ojca Św. spoczęły w kaplicy Sykstyńskiej

C ITTA DEL V A T IC A N O , 10. 2. 
Wkrótce po zgonie Papieża Catner 
ling św. Kościoła rzymskiego kar­
dynał Pacelli w otoczeniu gwardii 
szwajcarskiej i członków Kamery 
Apostolskiej wszedł do sypialni 
Papieża i po odmówieniu modlitw  
przystąpił do urzędowego stwier­
dzenia zgonu Papieża.

Camerling, odkrywszy twarz 
Zmarłego, wyrzekł tradycyjne sło­
w a: „Papież rzeczywiście umarł“ . 
Bezpośrednio po tym mistrz dwo­
ru wręczył Camerlingowi papieski 
pierścień rybaka oraz pieczęci, 
służące do pieczętowania bulli.

Równocześnie notariusz waty­
kański sporządził akt zejścia oraz 
akt przekazania Camerlingowi 
pieściema papieskiego. Po tych 
urzędowych czynnościach Camer­
ling wraz z świtą w towarzystwie 
mistrza dworu i prefekta ceremo­
nii powrócił do apartamentów.

Kamera Apostolska 
i Kongregacja Kardynałów

Z ko.ei nastąpiło pierwsze ze- 
br&me Kamery Apostolskiej, po­
święcone objęciu dóbr Stolicy 
Apostolskiej. Następnie odbyła się 
kongregacja kardynałów, złożona 
z dziekanów’ 3 grup kardynalskich 
W  kongregacji wzięli udział: kar­
dynał Granito di Belmonto, dzie­
kan kardynałów biskupów, kard. 
Ascalesi, dziekan kardynałów 
księży i kard. Caccia Dominiom  
dziekan kardynałów diakonów. 
W  kongregacji wziął ponadto u- 
dział sekretarz św. Kolegium  
msgr. Santoro, który pełni funkcje 
sprawowane dawniej przez sekre­
tarza stanu. Msgr. Santoro będzie 
również sekretarzem Konklawe.

Siostra Piusa XI u Zwłok.
Przed godziną 10-tą zwłoki Pa­

pieża odwiedziła siostra Piusa XI, 
Kamila, w towarzystwie siostrzeń 
ca papieskiego hr Franciszka 
Ratti Siostra Papieża, szlochając 
klęczała czas dłuższy u stóp łoża 
papieskiego, całując dłonie i nogi 
Zmarłego.

W  południe rytownik watykań­
ski prof. Mistruzzi zdjął maskę 
pośmiertną Piusa XI, po czym 
przystąpiono do balsamowania 
zwłok przy pomocy zastrzyków.

na noszach. Z kolei szli kardyna­
łowie oraz korpus dyplomatyczny 
w komplecie. Po obu stronach or­
szaku kroczyła gwardia szwajcar­
ska i palatyńska. Pochód posuwał 
się powoli w półmroku przy blas­
ku świec. Trwał on dość długo, 
ponieważ apartamenty Papieża 
znajdują się na 3-cim piętrze pa­
łaców watykańskich, A kaplica 
Sykstyńska na pierwszym piętrze.

W kaplicy Sykstyńskiej
W  kaplicy zwłoki Papieża zło­

żono bez trumny na katafalku, 
przykrytym purpurą. Kardynało­
wie i członkowie korpusu dyplo­
matycznego stali czas dłuższy przy 
zwłokach w głębokim skupieniu.

Jutro po południu nastąpi prze­
niesienie zwłok Piusa X I  do kapli­
cy Najśw. Sakramentu w bazylice 
św. Piotra.

Ż a ł o b a  w  P c f s c e
Odwołanie zabaw publicznych

Przeniesienie Zwłok
O godz. 16.15 odbyło się prze- 

niesięuie zwłok Piusa XI z pry­
watnych apartamentów do kaplicy 
Sykstyńskiej. Żałobny pochód ot­
wierali członkowie kleru, 
wiający półgłosem modlitwy. Za 
klerem niesiono zwłoki Papieża

Wobec zgonu Ojca św Piusa XI 
p. minister spraw wewnętrznych 
zarządził, aby przez cały dzień 10 
lutego r. b. oraz w dzień pogrze­
bu w miastach wojewódzkich i po­
wiatowych zostały wywieszone na 
gmachach rządowych i samorzą­
dowych flagi, opuszczone do po­
łowy masztu na znak żałoby.

Jednocześnie p. minister zalecił 
odwołanie zabaw publicznych, po­
cząwszy od dnia śmierci Ojca św. 
do dma pogrzebu włącznie.

Kotuloiencje
R z ę d u  i S e jm u

Dnia 10 b. m. w godzinach po­
łudniowych J. E. Ks. Nuncjuszowi 
Apostolskiemu Arcybiskupowi F. 
Cortesiemu złożyli z powodu zgo­
nu Jego Świątobliwości Papieża 
Piusa XI osobiste kondolencje:

W  imieniu Pana Prezydenta 
R. P. —  szef Kancelarii Cywilnej 
dr. St. Łepkowski, w imieniu M ar­
szałka Polski Śmigłego Rydza —  
pierwszy wiceminister Spr. W oj­
skowych gen. Janusz Głuchowski, 
w imieniu Rządu —- prezes Rady 
Ministrów gen. Sławoj Składkow-

ski, w imieniu własnym, W ojska  
i Marynarki W ojennej —  pan mi­
nister Spraw Wojskowych gen. T. 
Kasprzycki, Minister Spraw Za­
granicznych J. Beck oraz marsza­
łek Sejmu prof. Wacław Makow­
ski.

Kandydeci
na tro n  A p o s to ls k i

M EDIOLAN, 10. 2. Do tiary pa­
pieskiej oc zgonie Papieża Piusa 
X I. kandyduje —  zdaniem kore­
spondenta watykańskiego „C or- 
riera della Sera“ , posiadającego 
wyrobione stosunki w kołach wa­
tykańskich —  cały’ szereg dostoj­
ników kościelnych. Brak bowiem  
—  twierdzi dziennik —  w gronie^ 
kolegium kardynalskiego postaci, 
któraby wyrastała w sposób nie­
dwuznaczny ponad wszystkimi 
innymi kandydaturami.

Najwyższe szanse posiada 
zdarłem dziennika —  dotychcza­
sowy kardynał-sekretarz starifa 
Pt celli, u alej arcybiskup Flpjeijcjj 
kardynał Elia dalia Costa orał, Bi 
nuncjusz apostolski w Warszawie 
kardymal Francesco Marmaggi

A E  ^  s p o r t o w e

Uroczyste o warcie F . I. S.
Wczoraj odbyło się na pięknym stwa śnieżna. Zawody zatym od- 

stadionie narciarskim pod skocz- j będą się zgodnie z programem, 
nią na Krokwi otwarcie 11-tych z j 
rzędu dorocznych międzynarodo- TY SIA C ZN E  TŁU M Y

wych zawodów FIS. będących trze 
cimi z kolei .mistrzostwami świata 
w narciarstwie.

Otwarcie zawodów miało bardzo 
uroczysty charakter, odbyło się je­
dnak w fatalnych warunkach at­
mosferycznych. Od rana padał w  
Zakopanem ulewny deszcz, który 
towarzyszył niestety całemu prze­
biegowi uroczystości otwarcia.

Mimo padającego deszczu już od 
godziny 11-ej przed południem  
gromadzić się poczęły na stadionie 
pod Krokwią tłumy widzów. O 
godz. 12-ej trybuny były wypeł­
nione po brzegi, nadto publicz­
ność zajęła gęstym szpalerem prze 
strzeń paruset metrów dookoła sta 
dionu.

Mimo niepogody w  Zakopanem

Na boisku stadionu, otoczonego 
tysiącznymi tłumami publiczności, 
ustawiły się w trójboku: po pra­
wej stronie kompania honorowa 
strzelców podhalańskich z orkie­
strą, po lewej stronie —  kompania 
góralskiego przysposobienia w oj­
skowego w strojach regionalnych z 
orkiestrą, Przed lożą honorową P 
Prezydenta R. P. stanęli zawodni­
cy ze sztandarami swych państw.

Na kilka minut przeć godz. 
12-tą  r.a stadion przybył prezes 
polskiego związku narciarskie­
go, wicemin. inż. Bobkowski. Po 
czym kolejno przybywać poczęli 
przedstawiciele korpusu dyplo­
matycznego oraz władz cywil­
nych.

W  loży honorowej zasiedli pre

r

Groźny po żar w fabryce garbarskiej
K t o  z w r ó c i  s t r a t y  r o b o t n ik ó w ?

ulegając, jedynie popa-Straa ogniowa w piątek do godziny i temu ocalał, 
17-ej by.‘3 wzywana aż 6 razy. Naj- rżeniu rąk. 
groźniejszy pożar powstał przy ulicy — 
Okopowej 78 na terenie wielkich ł - 
kładów garbarskich Ttmler i Szwede 
Sp Akc. Mieści się tam również gar­
barnia B-d M. i S. Margulisów. W  dlu 
gim jednopiętrowym murowanym bu­
dynku znajduje się chemiczne labora­
torium badawcze, następnie skład su­
rowców i materiałów łatwopalnych.

Około godz. 10.30 nastąp i w labo­
ratorium tak silny wybuch, że wyle­
ciały wszystkie rkha W  lauo.-atorlum 

odma- ! n‘e było nikogo z robotników poza 
' chemikiem Beniaminem Kolćcwskim

(Ludwiki 1), który star w pewnej od 
ległości od centrum wybuchu i dzięki

R A D I O
NIEDZIELA 1* LUTEGO

7.15 Pieśń „Pod Twoją obronę" 7.20 
Gra Torunsaa Orkiestra Salonowa. 8 .O1I Dziennik 8.15 Wiedomosci sportowe. 8.20 
Audycja dla wsi, 9.15 Transmisja nabo- 
żeń-awa, 10.30 Muzyka (płyty). 11.45 Au­dycje religijne w programacn radiowych. 
11.87 Sygnał czasu i hejnał. 12,03 Pora­nek symfoniczny. 13.00 Wyjątki z PJsni .7 6:-efń Piłsudskiego. 18.00 Przegląd Rlłl- 
turaicy 13.15 Muzyka obiadowa (płycy). Sport ,44a Wszystkiego po trochu . 15 00 Audycja dla wsi. 16.30 Ze śp.ewni* ka Moniuszki. 17.00 Recital skrzypcowy. 
17JO „Sensacja w TrOCadero" 18JO Bili- ro Studiów. 19.30 „Ksiądz Jan Beyzym". 
19.45 „Spisz 1 Oraw;, w pieśni i muzyce". 
:'0.15 Tygodnik dźwiękowy. Przegląd po­lityczny Dziennik. Transmisja z biegów 
zjasdńwyeb pań i panów. 21.25 Muzyka 
tareezna. 22.35 ..Mistrzostwo Psiej Traw­
ki". 23.00 Dziennik. 23.03 Ostatnie wia­
domości sportowe. 23.05 „FIS1- Wiado­
mości z Polski w języku angielskim, nie­
mieckim i francuskim.

Tymczasem ugień przerzucił się do 
magazynu ze składem łatwopalnych 
materiałów i objął wkrótce cały bu­
dynek fabryczny, tek, że robotnicy i 
fabryczna straż ogniowa nie mogli 
dać sobie rady z opanowaniem żywio­
łu. Na miejsce wyjechała zaalarmo­
wana telefonicznie straż ogniowa wi 
sile dwóch oddziałów.

Dzięki energicznej akcji ratunko­
wej, zdołano pożar zlokalizować i nie 
dopuścić do przerzucenia się ognia na 
sąsiednie wielkie objekty fabryczne 
Mim0 to wnętrze całego budynku spłt) 
nęlo prawie doszczętnie wraz z nagny

A.CK2JNACK!
M A R S Z A Ł K O W S K A  0 9

UBRANIA MODNE OD ZŁ 49.— KRAWATY CZ JEDW OD ZŁ. 2.75
PALTA WIOSENNE * u 39 JO ftZALE WEŁNIANE „ •4 1.79
pyjamy M M 9.90 JEDWABNE „ 1.80
KOSZULE POP. ANG. * 6.90 SKARPETKI FILD. M 1.35

„ POP. JUD W. „ 3.90 POŃCZOCHY SPORT. M pę 1.65
NOCN. POP. U N 9.25 CHUST. DO NOSA } tuz 8* W 1.25

„ MADAP. *• M 4 75 SPODNIE SPORT. WEŁ. - ** 14.90
TOWARY w WYSOKOWARTOŚCIOWYCH GATUNKACH!!!

perspektywy co dc normalnego 
przebiegu zawodów FIS nie są nie 
pokojące. Podczas gdy w samym  
Zakopanem padał deszcze, na K a­
sprowym, gdzie znajduje się start 
niedzielnego biegu zjazdowego, 
była zadymka śnieżna, również i 
na trasie biegu zaległa nową war-

zes związku polskich związków 
sportowych, min. Ulrych, min. 
de Barczy, podsekretarz «tanu w 
prezydium rady ministrów W ę- 
gier, ambasadorowie W łoch i Ru. 
munii w Warszawie, posłowie E -  
stonii, Finlandii, Norwegii, 
Szwajcarii i Szwecji, członkowie

Niedziela na boiskach
j  Praw,e uoszczęime wraz * PROGRAM IMPREZ NIEDZIELNYCH

madzonym materiałem i urządzeniami N ac t e PUJACO
oraz spłonął dach. stołownla robotni PRZEDST" ^ D 4 pS7AWlF 
ków i część szatni wraz z gardem iąJ W  WARSZAWIE

Straty sięgające 100.000 zł. pokryje W  lokalu Okęcia O 12-ej mecz bok- 
ubezpieczenie. Poszkoduwani r.ędn, seraki Syrena II —  Okęcie II. 
przede wszy -tkim robotnicy, kiorym W  lokalu Jutrzni o 12-ej mecz bok- 
spłonęly ubrania 1 tracą zajęcie I sers ki PZL II —  Jutrznia.

Stan wkładów na rachunkach osz­
czędnościowych i bieżących w KKO 
m. st. Warszawy, wykazuje w mie­
siącu styczniu r. b. bardzo poważny

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
17.00 Recital skrzypcowy Ireny Du- 

bisklej.
21.55 „Wesoła Syrena".

WARSZAWA II
14JO Uwertury i fantazje z oper (pły­

ty). 15.30 Pieśni Piotra Muszyńskiego. 
15.55 Muzyka taneczna (płyty). 21.05 Ma-

PONITDZIAŁEK, 13. II6.30 Pieśń „Kiedy raime wstają zorze .
6.35 Ginuia.ityka. 6JO Muzyka ,płyty).7.00 Dziennik. 7.15 „Dziś w Zakopanem - 7.?0 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja dla szkół 1100 Audycje dla szkół. 11.15 Wią zankś rnelodU ( « t ) .  1157 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Audycja pMudnicwa O 
godz. 12.30 Sptrt. 13.00 Audycja dla kup­
ców. 13.30 „Symfonia klasyczna". 15.00 Teatr Wyobraźni dla młodzieży. 15.30 Mu­
zyka obiadowa. 16.00 Dziennik. 16.08 Wia-
kowai*C16J50lR̂ <ntaie' fortepianowŷ .3 m i  ! 0 SUm? 6 milionów zło-
„V.ielkie Stolice Europy": „Londyn". 17.25 tych, w czym wkłady oszczędnościowe 
Pieśm szkockie Ludwika Beethovena. j wyniosły 4 miliony 283 tysięcy zło- 18.00 Audycja dla wsil. 18.30 Audycja 
strzelecka. 19.00 Sport. 19.20 Koncert roz­
rywkowy. 2C.35 Dziennik i wiadomości 
sportowe. 21.00 orkiestra Symfoniczna.
21.40 Nowości literackie. 22.00 „Dzieje 
symfonii". 22.35 Przegląd prasy. 23.00 
Dziennik wieczorny. 23.00 „F. I S". 23.05 
Wiadomości z Polski w języku francus­
kim, angielskim i niemieckim.

I m p s n u j & i y  w i r a s t  w k f a d ó w
w K. K. Oś m. st. Warszawy

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
17.25 Pieśni szkockie Ludwika Beetho 

vena.
21.00 ,Zima“ — II cz. oratorium „Czte 

ry pory roku" Haydna.
22.00 „Dzieje symfonii".

tych.
Charakterystyczne jest, że równo­

cześnie wzrosła i liczba wkładców .— „ _ wvv sliU 
iULU m. St. Warszawy, co wyraża się cych z oszczędzania

coraz większą ilością książeczek osz­
czędnościowych. W  ciągu ubiegłego 
miesiąca ilość książeczek wzrosła o 
przeszło 3 i pół tysiąca.

Przytoczone powyżej cyfry rnaia 
swoją podwojną wymowę, świadczą 
bowiem zarowno o szybkim i imponu­
jącym rozwoju Instytucji, jak i o 
coraz głębszym zrozumieniu 
mieszkańców stolicy korzyści

przez
płyną-

Socjaliści usunięci z  galerii
z a  n ie u c zc z e n ie  p a m ię c i R .  D m o w s k ie g o

WARSZAWA II.
14.00 Muzyka obiadowa 14.50 Jazzowe 

rytmy w piosence płyty). 16.00 Giuseppe 
Tartini (płyty). 36.40 Sport. 16.45 Parę in- .stali Z 
formacji. 16.50 Kącik solistów. 17.10 No-

TAR N Ó W , I ł 2. Znajdujący 
się na galerii rady miejskiej w  
Tarnowie —  socjaliści nie pow - 

miejst w czasie uczczenia
ło ™ane utwory kameralne 22.00 ^  Eycie kuhu-! pamięci Romana Dmowskiego, po

I ralne stolicy. 17.40 Muzyka taneczna. 1 _ . ,,i 21.05 Odczyt. 21.25 „Stara Warszawa". | ZgfOSZetUU Wniosku prZeZ przeWO-
Franciszek Schubert, 
neczna (płyty).

STACJE KRÓTKOFALOWE ! 22 00 Muzyka taneczna z dancingu „Cafś dniczacego Klubu Gomodarcze-
20.00 Dziennik. 20.15 Sport. 20.20 Gra | Club". 23.03 Muzyka symfoniczna, 

zespół harmoniatów Władysława Kaczyń STACJE KRÓTKOFALOWE
skiego. 20.36 „Wesoły wieczór | ’ Dziennik. 20.15 Gta Polska Kapela

POLSKIE STACJE KRÓTKOFALOWE Ludowa. 20 tu Pogadanka.
0.05 Muzyka lekka. 0.25 Kronika tźWię- ! POLSKIE sTA< JE KRÓTKOFALOWE 

Irowa 0 15 Dziennik w języku polskim i 0.05 Trio Polskiego HadjS 3.45 Dziennik 
angielskim 1.00 „Co słychać w sporcie w języku polskim i angielskim. 1.00 „Dzie 
polrkimt" 1.05 Wiązanka melodii, i 40 ci — dzieciom" 1.20 Reportaż aktualny.
„Wesoły wieczór". 2.00 Gawęda ze słu- 1.30 Koncert rozrywkowy. 2.00 „Przebu- 
chaczaml w języku angielskim. 2.10 Kon- i dzenie duszy polskiej". 2.10 „Na ludową 
cert popularny. ] nutę". . ___

A H (  ZADAĆ
W kioskach Ruchu  
U sprzedaw ców  ulicznych  
W urzędach pocztowych
W e własnych punktach sprze­

daży,

go. Na apel ks. Chrobaka prezy­
dent miaesta zarządził opróżnie­
nie galerii z publiczności, która 
nie wstała z miejsc.

Radni socjalistyczni, którzy w 
czasie uczczenia pamięci R. Dmo­
wskiego byli nieobecni na sali. 
po usunięciu socjalistów z galerii 
opuścili w  ogóle gmach rady 
miejskiej. Po tej demonstracji o - 
puścili salę posiedzeń radni kato­
licy Klubu Pracy Gospodarczej 
tak, że pozostali tyłko radni ży­
dzi.

W lokaiu Skry o 18-ej odbędą się 
mecze zapaśnicze Legia —  Elektrycz­
ność, Syrena —  Skra, Elektryczność II
—  Lauda.

\V lokalu Rywalu o 18-ej mecze za­
paśnicze Rywal — Fort Bema, Prąd —  
iskra i PKS —  Pasta II.

Na boisku Marymontu o 18-ej mecz 
piłkarski Marymoht —  CWS.

NA PROWINCJI

W  Zakopanem pierwszy dzień mi­
strzostw narciarskich świata. W  pro­
gramie biegi zjazdowe pań i panów.

W  Przemyślu zakończenie zimo­
wych mistrzostw lekkoatletycznych 
Polski.

W  Katowicach międzynarodowa re­
wia łyżwiarska na lodzie i zawody 
pływackie pomiędzy drużyną młodych 
i drużyną seniorów.

W  Poznaniu międzypaństwowy 
mecz bokserski Polska —  Węgry.

W  Łodzi mecz pływacki Łódź —  
Pomorze.

W  Białymstoku mecz bokserski Ma- 
kabi —  Warszawa z reprezentacją 
miasta.

W  Wilnie mecz łyżwiarski Suwałki
—  Wilno.

We Lwowk mecz bokserski Lechia
—  Elektrit Wilno.

W  Cieszyuiie walne zebranie pod- 
okręgu piłkarskiego Śląska Zaolziań- 
skiego.

ZAGRANICĄ

W  Zurychu i Bazylei zakończenie 
hokejowych mistrzostw świata. Pol­
ska gra z Niemcami.

W  Królewcu mecz zapaśniczy po­
między reprezentacją Warszawy i re­
prezentacją klubów policyjnych Prus 
Wschodnich.

zarządu międzynarodowej Fede­
racji narciarskiej z majorem 
Oestgardem na czele, pwenst&wi- 
ciele związków narciarskich: A n­
glii, Finlandii, Francji, Węg.er 
i Polski, generałowie: Bortncw- 
ski, Grzmot-Skotnicki, Łuczyński, 
Regulski i Mond, delegaci Komi­
tetu organizacyjnego igrzysk o-
limpijskich w roku 1940 w Hel­
sinkach, woj. krakowski oraz 
burmistrz Zakopanego.

U R O C Z Y ST O ŚC I O T W A R C IA

O godz. 12-e j roiJegły się 
dźwięki fanfar oznajmiających 
przybycie P. Prezc/denta Ł  
Powitany u wejścia stadionu 
przez prezesa P. Z. N miD Br Il­
kowskiego oraz prezesa F. L S. u 
m jr Oestgarda, P. Prezydent o 
debrał raport od dpwódcy kom­
panii honorowej, poczęta prze­
szedłszy przed je j frontem, zajął 
miejsce w swej loży. W  te; chwi­
li r„ maszt wciągnięta została  
fiaga Prezydenta R P

Gdy ucichły okrzyki na cześć 
P. Prezydenta, przemówienie po 
w italne w ygłosił prezes P. Z. N . 
min Bobkowski. Podkreślił on 
na wstępie, że Polska po rar dru­
gi w ostatnim dziesięcioleciu or­
ganizuje zawmdy F. I. S., Które w  
bieżącym roku zbiegają Się z -ju ­
bileuszem 20-lecia istnienia pol­
skiego związku n aruarskiego. 
Mówca powitał następnie P. Pre­
zydenta Mościckiego, w y e o t  ego  
protektora tegorocznych zawo­
dów F. t. S. i wzniósł okrzyk na 
Jego cześć, podchw ycony przez  
s. wodników i publiczność. N a za ­
kończenie min. Bobkowski pozdro 
wił gości zagranicznych i zawod­
ników krajowych, podnosząc prZT 
tym liczny udział zawodJul-uw^. w  
tegorocznych zawodach F. I- ś.

Z ' olei zabrał prezes mię- 
azynarodowej federacji narciar­
skiej, mjr. Oestgard, ktćry swe 
krótkie przemówienie wygłosił w 
pięciu językach: angielskim, -Tan 
cuskim , niemieckim, norw eskim  i 
wreszcie polskim. To ostktąie 
przyjęte było przez publiczność 
rzęsistymi oklaskami. W. przemó­
wieniu swym major OestgaSrd 
zwrócił się przede wszystkim do 
P Prezydenta Mościckiego, dzię­
kując mu za objęcie protektoratu 
nad tegorocznymi zawodami FJt>

Mówca podnosi z kolei świetną 
organizację zawód jw w przygo­
towaniu Polski i podkreśla w y­
bitnie sportowe zacięcie Pola­
ków. Na zakończenie mjr. Oes1 
gard wezwał wszystkich zawod­
ników do jak najbardziej rycer­
skiej walki o primat w narciar­
stwie świetowym.

D E F IL A D A

Po przemówieniach rozległ Się 
salut 7 slrzałów armatnich, po 
czym P. Prezydent R. P  dgłdsił 
tegoroczne zawody F. 1. S. za *o- 
twarte. Na maszt wciągnięta zo­
stała flaga międzynarodowej fe­
deracji narciarskiej oraz flaga* 
polskiego związku narciarskiego.

Ną zakończenie uroczystości od 
była się defilada zawodników  
przed Panem Prezydentem Mo­
ścickim. Defiladę otworzyła korr. 
pania honorowa góralskiego przy­
sposobienia wojskowego w  stro­
jach regionalnych, następnie zas 
przedefilowały drużyny zawodni­
ków w kolejności alfabetu fran­
cuskiego. Każdą drużynę poprze­
dzał góral, niosący tabliczkę z 
nazwą państwa, za nim  zaś szedł 
zawodnik ruosący sztandar swego 
kraju. Drużyny defilow ały w  ko­
lejności następującej: Nieincy,
Kanada, Finlandia, Francja A n ­
glia, W ęgry, W łochy, N orw egia, 
Rumunia, Szwecja. Szw ajcaria, 
Jugosławia i wreszc-.e na ostat­
nim miejscu jako gospodarz za ­
wodów, drużyna pciska Sztandar  
Polski niósł najlepszy nasz zaw o­
dnik narciarski, Stanisław M a r a -  
szarz.

Po zakończeniu defilady P. 
Prez. Mościcki zegnany dźwięka­
mi Hymnu Narodowego, opuścił 
stadion, udając się do Jaworzyny.

Na rym zakończono otwarcie 
trzecich narciarskich mistrzostw  
świata.
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Cała granica Katalonie
w  r ^ h « F i c h  w o f s N  r a r o d o w y e t s

Dwa wyroki śmierci
w  procesie „ Ż e la z n e j G w a rd ii”

P E R P I G N A N .  1 0 .  2 .  W ojska  
gen. Franco według otrzymanych 
tutaj wiadomości po godz. 12-ej 
wkroczyły do Portbou. O godz. 
13.15 oddziały gen. Franco zajęły 
posterunek graniczny De La Ser- 
re pomiędzy Portbou a Cerbere.

W  b o b l i ż u  m i a s t a ,  w  o d l e g ł o ś c i  
m i l i  od b r z e g u  k r ą ż y  ł ó d ź  p o d w o d ­
n a  i k a n o n i e r k a  n a c j o n a l i s t y c z n a .

P o r t b o u  j e s t  m i e j s c o w o ś c i ą  w 
K a t a l o n i i  n a j d a l e j  w y s u n i ę t ą  w  
k i e r u n k u  p ó ł n o c n o  - w s c h o d n i m .  
Zajęcie jej oznacza, że ostatni 
skraw ek Katalonii, będący dotąd 
we władzy czerwonych, przeszedł 
w ręce wojsk narodowych. P o z o ­
s t a ł y  j e s z c z e  w ś r ó d  t r u d n o  d o s t ę ­
p n i  ch  g ó r  n a  p o g r a n i c z u  d r o b n e  

w o j s k o w e ,  które bez walki 
p r z e c h o d z ą  g r a n i c ę ,  r o z p r a s z a j ą  
p o  o k o l i c y  l u b  p r z e c h o d z ą  n a  
stamnę narodowców.

PAR YŻ, 10. 2. Front kataloński 
sostat zlikwidowany ostatecznie. 
N a całej granicy pirenejskiej 
Francji, w e w szystkich przełę­
czach górskich i przejściach gra­
nicznych na przeciw  posterunków  
francuskich stoją już posterunki 
wojsk gen. Franco, które pow itane  
zostały przez francuskie oddziały  
graniczne w  sposób ja k  n ajbar­

dziej kurtuazyjny. W  kołach poli­
tycznych francuskich z ogromną 
ulgą i zadowoleniem przyjęto fakt, 
że nawiązanie kontaktu między 
wojskami narodowymi a granicz­
nymi posterunkami francuskimi 
odbyło się bez najmniejszych na­
wet incydentów, w atmosferze 
przyjaznej.

Ukryts skarby 
w Figueras

PARYŻ, 10. 2. Z Barcelony do­
noszą, że w podziemiach zamku 
Figueras odkryto olbrzymie skła­
dy kosztowności. Jak zdołano na 
razie stwierdzić znaleziono tam 
obrazy współczesnych i dawnych 
mistrzów;, klejnoty, naczynia złote 
i srebrne, perły oraz kosztowne

sprzęty kościelne. I ści hiszpańskich 1 zagranicznych
Znaleziono również znaczne ilo- papierów wartościowych.

B U K A R E S Z T , 10. 2. Sąd w ojen ­
n y w  C luj w yd ał w yrok  w  proce­
sie o zam ach na życie rektora uni­
w ersytetu Stefanescu G oanga, 
oraz przeciw ko b. członkom  
G  warci, 1 Żelaznej, oskarżonym  o 
działalność antypaństw ow ą zam a­

chy bom bow e, naw oływ anie do 
buntu  itd.

D w óch oskarżonych skazano na 
karę śm ierci, jednego na dozywot 
nie ciężkie roboty, 34 na karę w ię ­
zienia od m iesiąca do lat 12, 11
na grzyw nę od 2 m ies. do 5000 lei. 
11 oskarżonych uniew inniono.

N a  s t r a t e g i c z n y m  p r z e d p o l u  I n d a c h i n

Japończycy zaleli Hainan
Oświadczenie wiceadmirała ILanazawy

T O K IO . 10. 2. Adm iralicja ja ­
pońska w ydała kom unikat o w y­
lądowaniu w ojsk japońskich n a  
w yspie H a i n a n .  9-go lutego o 
p ćlnocj eskadra japońska na wo­
dach Chin południow ych pod do-

J a k  ta ń c zyć
LAMBETH - WALK?

N ow y taniec, który z lon dyń ­
skiego przedm ieścia w y fru n ął na  
szeroki św iat, nie należy b y n a j­
m niej do trudnych i skom pliko­
w anych.

T rzym ając się pod ręce rozpo­
czynam y lam beth  -  w alk  zw yk łym  
m arszem  w  takt murryki. Co k il­
kanaście kroków  robim y obrót, u -  
derzam y się po kolanach i grozi­
m y w skazującym  palcem  sw ej dan  
serce

N ota bene n aśladujem y w iernie 
poprzedzającą nas pare.

Jeśli przypadkiem  nastąpim y  
dam ie na odcisk i ona krzyknie  
- o j“ , to należy krzyknąć jeszcze  
głośniej, dzięki czem u nasza n ie­
zręczność przyjm ie pozory praw i­
dłow ości.

A le  żart na stronę. Podzielim y  
się teraz praw dziw ie cennym  rpo- 
strzeieniem .

O to każdy m ężczyzna, który  
chce w  lam Jetb -  w a lk ‘u w yglądać  
dobrze, m usi sobie starannie od­
prasow ać spodnie.

C zem u?
Bo t. zw . „k an ty “ u spodni, zw y  

kłe zakryte postacią tancerki, są 
teraz widoczne w  całej sw ej oka­
załości.

Ostatnie uUadomości sportowe

P. Prezydent otworzy zawody F .I .S .
Dwie trasy do wyboru

W  Za k o p a n e m  pada śnieg
ZAKOPANE, la Z Dzięki dzisiej­

szym opadom śnieżnym sytuacja na 
trasach zjazdcwych FIS uległa zmia­
nie na lepsze. Obecric brane są pod 
uwagę obie trasy FIS, obie też są 
przygotowane.

W  sobotę zapadnie decyzja co do 
wyboru jednej z tych tras na zawody. 
W  piątek na Kasprowym panowała 
śnieżyca. Z powodu zbyt silnego wia­
tru przerwano komunikację kolejki li­
nowej na Kasprowym. Po południu 
watr znacznie się zmniejszył.

Na obu trasach zjazdowych FIS le­

ży obecnie warstwa połączonego śnie­
gu starego i nowego grubości około 
25 cm Warunki zjazdowe są dosko­
nałe. Horoskopy atmosferyczne na 
najb.iższe dni są doskonale. W  ciągu 
najbliższych 2 dni, według przewidy­
wań, trwać mają nada! opady śnieżne, 
poczym ma nastąpić obniżenie tempe­
ratury aż do — 10 st. i wypogodzenie.

Dziś rano rozpoczną się uroczysto­
ści w  związku z otwarciem zawodów.

Otwar efes zawodów dokona Pan 
Prezydent R. P. o g. 12 w pot.

P o  r a z  d r u g i

Polska pokonała Węgrv
B A ZY L E A , 10. 2 'W piątek późnym 

wieczorem odbył się w Bazylei w a- 
m aci hokejowych mistrzostw świata 
mecz pomiędzy Polską i ‘Węrrram. o 
piątą klasyfikację turnieju. Zwye*ę 
żyła Polska ad' ydowanie 3 :0 , zdoby­
wając w każdej :ercji po jednej uraro 
ce Mecr odbył się po zawodach Szwaj

cana ■ - Kanada w obecności lb  tys. 
ińdzów, Gra była na ogół mniej cie­
kawi. niż poprzednie, chociaż Poiacy 
walczył hardz ej agresywnie, a a-tak 
icłi był również dobrze dysponowany 
strzałowe Branucj zdobyli Przedpeł­
ski. Kowlaśki 1 Wołkowski.

Kanada zw y c ię ża  Szw ajcarię
A m e ry k a  C zechosłow acje

E A Z Y L E A , 10. 2. W  piątek wieczo­
rem odbyły snę pierwsze dwa mecze o

Izraele i Sary
w  Czechosłowacji
P R A G A , 10 2 „ W  celu przeciw  

działania zew nętrznej asym ilacji 
Ż y d ó w ", praw icow o -  radykalny  
„E xpress“  żąda przeprow adzenia  
zm iany używ anych przez Żydów  
czesko-słow ackich  na im iona ż y ­
dow skie, nie nasuw ających żadnej 
w ątpliw ości co do pochodzenia da 
nego osobnika. P ism o pow ołuje się 
na przykład R zeszy, gdzie w szyscy  
Żydzi otrzym ali jednobrzm iące  
im iona Izrael i Sara.

P o g r z e b
sir Deterdinga

BERLIN, 10. 2. Dziś w południe 
zmarły magnat naftowy sir Henry 
Pcterding pochowany został w mau­
zoleum w jego posiadłości ziemskiej w 
Dobbinitz w Meklemburgii.

U trumny złożono wieńce kancle­
rza Hitlera, rządu holenderskiego, 
marsz. Goeringa oraz szeregu wybit­
nych osobistości niemieckiego i przed­
stawicieli międzynarodowego życia 

ego.

mistrzostwo świata w hokeju w gru­
pie finałowej.

W  Bazylei Kanada rozgromiła 
Szwajcan1 7:0 (2:0, 4:0, 1.0).

W  Zurichu Ameryka wygrała po 
długiej i wyczerpującej w alce z Cze­
chosłowacją 1:0, ale po dwukrotnym 
przedłużeniu. W  czasie przepisowym 
wynik był bezbramkowy n:0.

wództwem  adm irała N  obi tak e
K ondo, eskortująca liczne tran s­
porty w ojskow e, w płynęła  do za ­
toki od północnej stron y wyspy.

Po trzech godzinach w ojska zo­
stały  w ysadzone n a  brzeg. K rą ­
żowniki japoń skie zbom bardow a­
ły  port chiński Siu yin g  na w schód  
Hrjikau.

O godz. 11 sam oloty w yw iadow ­
cze stw ierdziły, iż w ojska, które 
w ylądow ały, posuw ają się pom yśl­
nie naprzód na w szystkich odcin ­
kach. O  godz. 10-ej za ję ły  one  
S iu in g, a o godz. 10.30 w kroczyły  
do K u in g  C zan Gzi en.

T O K IO , 10. 2. O dpow iadając na 
zapytania korespondentów  wice­
adm irał K anazaw a ośw iadczył, iż 
w yspa Haiman została zajęta  ze

w zględów strateg1 cznych, a czas  
trw ania tej okupacji będzie za ­
leżny od dalszego rozw oju  sy tu a ­
cji. N a  razie Japonii zależało na 
zniszczeniu chińskiej bazy opera­
cyjnej n a  w yspie.

Japonia nie m a żadnych teryto­
rialnych celów, zależy je j jedynie  
na wzm ocnieniu blokady i na za­
daniu jednego jeszcze ciosu rzą­
dowi C zan g-K ai-Szeka.

A g en cja  D om ei podaje ośw iad­
czenia w iceadm irała  Kaner-awy, iż 
m arynarka japońska nie m a ża d ­
nych agresyw nych nam iarów w  
stosunku do francuskich  Indo- 
chin.

TOKIO, 10. 2. Agencja Domei 
donosi: Desant japoński zajął
Hoihou. stolicę wyspy Hainan.

Protest trzech roctarstw
p rzyg o to w u je  dyplom acja francuska
P A R Y Ż , 10. 2. N ag łe  okupowa- I japońskie zaskoczyło opinię fran - 

nle w yspy H ainan przez w ojska ] cuską m im o, że o przygotow aniach

japońskich do tego kroku ju ż  k il­
kakrotnie była  m ow a.

P rasa  podkreśla w yjątkow e zna 
czenie strategiczne w yspy’,;*poło­
żonej p o m ię d z y  posiadłościam i ja ­
pońskim i, francuskim i, angielski­
m i i am erykańskim i. Zw raca się  
tu uwagę, że H ainan m oże być  
łatw o przem ienione w  bazę m or­
ską ponieważ posiada doskonały  
port naturalny, w  którym  m oże 
znaleźć schronienie co najm niej 
10 krążow ników o w yporności 10 
tysięcy ton- P rzj tej sposobności 
przypom inają, że do portu H ai- 
nan schroniła się Ty r. 1905 flota  
rosyjska, a w r. 1906 flo ta  japoń ­
ska.

Zdaje się nie ulegać w ątpliw o­
ści, że teza w ysunięta przez ja ­
pońskie m inisterstw o spraw  za.gr 
w edług której żaden układ m ię­
dzynarodow y n ie zabrania Japonii 
za jęcia  w yspy, nie będzie uznana  
przez F ran cję  za  w ystarczającą. 
Rząd francuski porozumiewa się 
obecnie z Londynem i Waszyngto­
nem w celu wspólnej demarche.

O .  R . P .  „ O r z e ł "  w  G d y n i
M & i n i & e s d t a c i e  z s a  r z e c z  A r m i i

iv 10 rocznice odzyskania morsa
W  ub. piątek, w 19-tą rocznicę 

odzyskania wolnego dostępu do 
morza, odbyły się w Gdyni wiel­
kie uroczystości, związane z ak­
tem wcielenia do Polskiej Mary­
narki W ojennej nowego okrętu 
O. R. P. ,.O rzeł".

W  przeddzień piątkowych uro­
czystości Gdynia przybrała od­
świętny wygląd. Wszystkie nie­
mal domy przybrane zostały fla ­
gami narodowymi oraz zielenią i 
kwieciem. W  piątek, w kilka mi­

nut po godz. 7-ej rano przybył do
Gdyni pociągiem specjalnym gen. 
Sosnkowski, reprezentujący Pre­
zydenta R. P. i Marszałka Smig- 
łego-Rydza.

O godz. 9-ej rano odbyło się w 
kościele Serca Jezusowego uro­
czyste nabożeństwo, celebrowane 
przez ks. prałata Bieszko. Po na­
bożeństwie oddziały wojskowe o- 
raz delegacje stowarzyszeń 
ganizacyj społecznych ustawiły 
się na wybrzeżu morskim wokoło

or- ■ kowski

Umowa, obejmująca 4.000 lekarzy
Jednolite zasady pracy w ubszpieczalniach

P rze d s ta w ic ie le  organizacji lekarskich u mon. O p . Sp oł,
W  -wyniku dłuższych rokowań ly zezwolenia władz nadzorczych, 

między Zakładem Ubezpieczeń j W  związku z osiągniętym poro-

Oczywiście nie ulega kwestii, że 
nowoczesny mężczyzna prasuje!
tylko żelazkiem elektrycznym. Na- j  fiiTff*. ZAPOMINAJ TYCH, 
być je można za gotówkę lub na 
raty w Salonie Elektrowni M iej­
skiej (u l. Marszałkowska 150).

Społecznych a organizacjami le­
karskimi osiągnięto porozumienie, 
co do zasad przyszłych umów zbio 
rowych z lekarzami w IJbezpie- 
czalmach Społecznych.

Określone zostały przede w.szyst 
kim obowiązki i uprawnienia róż­
nych kategorii lekarzy, zasięg i 
tryb stabilizacji, warunki rozwią­
zywania umów itd. Przewidziano 
również —  do czasu formalnego 
uregulowania sprawy —  przej­
ściowy okres półroczny, w którym  
zwolnienia lekarzy będą w ym aga-

&TÓRYM ZABRAKŁO PRACY I CHLEBA 
ZŁÓŻ OFIARĘ NA POMOC ZIMOWA

zumieniem p. minister Opieki Spo 
łecznej M. Kośćiałkowski, przyjął 
przedstawicieli świata lekarskiego 
w osobach: ar. A . Huszczy, z ra­
mienia Naczelnej Izby Lekarskiej, 
dr. Czerneckiego, dr. Klimaszew­
skiego, dr. Martyńskiego, dr. N i- 
klewskiego i dr. Stefańskiego —  z 
ramienia Związku Lekarzy P. P., 
dr. Bobaka, dr. Gołąba i dr. H oze- 
ra —  z ramienia Związku Lekarzy 
Kas Chorych Małopolski oraz dr. 
Kaszubskiego i dr. Niedzielskiego, 
jako przedstawicieli Zrzeszenia 
Lekarzy Ubezpieczalni Społecznej 
w Warszawie.

P. minister Kosciałkowski pod- 
kreślit, że z dużym zadowoleniem  
wita osiągnięte porozumienie, któ­

re daje wreszcie możność trwałego 
uregulowania przez umowy zbio­
rowe warunków pracy 4-tysięcz- 
nej rzeszy lekarzy ubezpieczenio­
wych, tj. 1/3 ogółu lekarzy w nań- 
stwie. Porozumienie to jest tym  
cenniejsze, że godzi istotne intere­
sy ubezpieczalni i ubezpieczonych 
ze znaczną poprawą warunków  
pracy lekarzy.

W  odpowiedzi przemówił przed­
stawiciel Naczelnej Izby Lekar­
skiej, który dał wyraz zadowole­
nia całego świata lekarskiego z 
osiągniętego porozumienia i w ser 
decznych słowach podziękował p 
ministrowi Kościałkowskiemu za 
jego inicjatywę i życzliwe popar­
cie. które pozwoliły korzystnie za­
łatwić doniosłą dla świata lekar­
skiego sprawę.

Basenu Prezydenta, g o i .c  przybył 
niebawem gen. Sosnkowski.

Przy dźwiękach Hymnu Naro­
dowego O R. P. ..O rzeł" zbliżył 
się do molo, gdzie został zakotwi­
czony. Po złożeniu krótkiego ra­
portu gon. Sosnkowski z sowarzy- 
*zacą mu świtą wkroczył na krą 
żownik dokładnie go zw iedzają'. 
Na pokładzie ,.Orła“ gen. Sosn- 

wygłosił dłuższe przemó­
wienie. wt którym uwypuklił zna­
czenie morza i silnej floty dla 
Polski.

W  chwili, gdy O. R. P. „Orzeł 
przybijał do molo, zebrane na wy­
brzeżu niezliczone tłumy Polaków 
gorąco manifestowały na cześć 
polskiej floty, dając w ten sposób 
wyraz swej wielkiej miłości, jaką 
otaczają armię polską.

Po południu w daltzym ciągu 
uroczystości w Gdyni złożono na 
grobie gen. Orliez - Dreszera na 
Oksywiu piękny wieniec, O godz 
18-ej odbyła się uroczystą akade­
mia, w której wziąt udział m in. 
gen. Sosnkowski.

W  ramach uroczystości piątko­
wych odbyło się również wręczę 
nie załodze O R P. , O rzeł" 
srebrnego ryngrafu z wizerun­
kiem Matki Boskiej Częstochow­
skiej, ufundowanego przez Rodzi­
nę Wojskową Koło Gdynia.

O. R. P. ,.O rzeł" jest potężnym, 
lecz niezwykle zwinnym, wyposa­
żonym w najnowocześniejsze apa­
raty okrętem podwodnym, o wy­
porności nawodnej 1110 ton, pod­
wodnej 1480. O. R. p . , ,0 -z e ł "  jest 
doskonale uzbrojony w działa ar­
tyleryjskie i torpedowe. „O rzeł" 
budowany był w stoczni holender­
skiej De Schille w Ylisingen
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